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Za 1 wiersz milimetr. (&?i cm 
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gr- 24, w aaae&taBem i w nćkr. 
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prywatne za słowo gr. 12, dlr 
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Gdy Niemcy podpisywały układy lo- 
carneftskie, cieszono się w  Europie, a 
5-Płaszcza w Anglii, że dokonany zo­
stał wielki krok ku utrwaleniu poko­
ju światowego, że Niemcy owiane „do 
cliem I.ocarna" i należące do Ligi Na­
rodów przyczynia się w  wysokim  
stopniu do pokojowego załatwiania 
wszelkich konfliktów miedzynair Kło­
wych.

Tylko w  Poisce i w  prawicowych 
kołach francuskich nie wierzono w tę 
cudowną metamorfozę, dzięki której 
h-T.ńożerczr i dyszący zemstą wilk nie 

mial się przemienić w spokojne 
i L godne jagnię.

Cały szereg faktów, który zdarzył 
się \y ostatnich czasach, dowiódł^ że 
teW sceptycyzm był aż nadto uzasad­
niony.

Antiwłoska propaganda niemiecka w 
dawnym południowym Tyrolu, która 
/inusda Mussoliniego do dania wich- 
izydeksrr niemieckim znanej, dętej od­
prawy, utrzymanej w  stylu wielkiego 
d.> ktatora Wioch. oja wnifa wrogie za­
miary Rzeszy niemieckiej, wooec 
Włoch, podkreślone jeszcze silniej co­
raz konkretniejsze kształty przybiera­
jącą tendencją połączema Au.slrji z  
Niemcami.

Sensacyjna afer a węgierskich fałsze­
rzy iOOO frankowych biletów- francu- 
‘ kich — jak wykazało d-tychcznsowe 
śledztwo — nie tylko \a ,-zy się liczne- 
vni nićmi z Niemcami, ale nawet stam • 
ląd otrzymała inłójsttywę i oodr.etę. 
Windiscfigrat'- porozumiewał się zL a- 
dęndorff tm i generałem v. Secckt, 
Niemcy ze spisku monarchiczncgo na 

grzech '•korzystały. aby »  zbrodni­
czy soosćb zaszkodzić finansom znie- 
i dwiazzmej Francji.

.leszcze jaskrawsze .światło ha pod­
ziemną. burzycielska i wybitnie anti- 
pekojowa akcję Niemiec rzuci! w y ­
kryty niedawno przez w h d ze  polskie 
cibrzymi spisek szpiegowsko - dywer­
syjny na Górnym Śląsku. Cała ta podia 
jonnfą odbywała się pod płaszczykiem  
działalności A'olksbtmdu", który, w  

m yśl swoich statutów, ma zgolą nie­
winne cek. ochrony mmyiszości naro­
dowych i rozwijanie akcji kułtrrralno- 
oświatow ej.

Tymczasem prawdziwym celern tego 
stowarzyszenia było spiskowanie prze 
ciw Polsce w  sposób ohydny t w  naj­
w yższy sposób niebezpieczny. .Wo-lks- 
bund“ bowiem trudnił się szpiega- 
Ny.em wojskowem, zbieraniem dat o 
afjiji polskiej i wykradaniem tajnych 
drkurj prow wojskowych. Prowadził 
dalej wrogą przeciw Polsce akcję poti- 
^ a a ą .  usiłując podkopać fundamenty 

-u państwowego przez popieranie 
mchów komunistycznych, w yzyskiw a­
nie tarć narodowościowy ch i szkodze­
nie Kiir na terenie międzynarodowym. 
Lażył też systematycznie do rozprzę- 
sarm. naszego1 życia gospodarczego, 
inicjował knowania, mające na ćelu ob­
niżenie nasecj waiutv. Uprawiał wresz­
cie oropąganc[ę >v wojsku. r,ams wiając 
żołn, rzy óo dezercji i ułatwiając 'ej 
wy konanrs.

VYszystk«Mo działo się przy ćzyu- 
Wrm współdziałaniu władz niemieckich’ 
-1 y  szczególności konsulatu niemie- 
ókiego v; Katowicach, który poaosta- 
v ał w ścisłem porozumieniu z  berliń-

hry “. W  całej tej akcji brały- żyw y u- } w y  byłby gospodarczo zupełnie zalcż-
dział naiwyhiiittejsze jednostki ze spo- 
łeczcjTistwa memieekłego. między in­
nymi niemieccy posłowie do Sejmu.

Spisek -śląski jest tytko częścią kre­
ciej roboty Niemiec przeciw  swoim są­
siadom Bo to co się dzieje na Śląsku 
odbyw a się w analogiczny sposób «r 
Wielkopoisce i na Pomorzu.* a także w 
kraju górnej Adygi, w  Alzacji, w  Czs- 
cI;os!ovT;icii i w Sz’ez\vikn. W szystko | stadjum p-zeiściow 
to ilustruje znakomicie ..pokojowe1' za­
m iary Ni: mców w  przededniu fttrzy- 
mania przez nich stałego miejsca w  R u­
dzie Ligi Narodów-.

Z  tą robotą podziemną łączą Niem ­
cy agitację jawna.- która, gdyby miała 
doprowadzić do skutku, musiałaby wy 
w ołać -wojnę polsko - niemiecką. Świe- 
żo ^rBorliiier Loka! - Anzeiger“ stw irr-

n y  od Rzesz;-.- n iem ieckiej, a  w  k o n se k ­
w en c ji m u si-! , się w  n it)  ta k że  ooii- 

1 ty c z n ie  ro z p ! ';!1 >ć.
’ W" ten  spo u >!) Niemcy-, zd a ją c  sobie 
{ł‘sprawy- z teg o , źe  p rz y łą c z e n ie  w p ro s t  
i dc R z e sz y  u tra c o n y c h  p iz r z  n ią  w sk ti- 
j . tek  wnelKu.i w o jn y  p ro w in c y i po lsk ich  
! n a tra f i ło b y  n a  ra z ie  n a  z fw t wnelkle 

tru d n o śc i, chcą  ty m c z a se m  s tw o rz y ć  
w  p o stac i jak ie ­

g o ś  aD ^urdainceo  p a ń s tw a  b tn o re w " -  
go. Z ap e w n e  — g d y  N iem cy  zn a jd ą  sio 
w  L idze N aro d ó w  i w jej R ad zie , będą 
lansow caly len  p -a ic k t w- w y k o n an iu  
op iek i nad  m n ie jszośc iam i n a ro d o w em i 
w P o lsce  i w zastosow an iu , a r t .  19 s ta ­
tu tu  L ig i N arodów - o m o żn o ści rew iz ji 
t r a k ta tó w , k tó re  n ih !d a ją  się już s to so ­
w a ć  i m o g ły b y  za g ro z ić  .po k o jo w i 
św is ta .

J lśU do  ;f» y rn ifiiio n y ch  ju ż  sz cz cg ó - 
ł r w  dodnm y n o to ry c z iiy  fak i. że  N iem ­
c y  nie w y k o n a ły  ai?i ird u eg o  z a rz ą ­
d ze n ia  rm ędzosd ju sz ijideej kom isji ro z -  
b ro jcn io v ’ej. o trz jm ia m y  o b raz , p o e ­

to  sa m o  , cz a jąc y  dob itn ie , jak  d a ’cc-3- n ieb ezp ie ­
czną-‘d b  pokoju  św ia to w e g o  silą są  
w sp ó łc z e sn e  N ion-cy. W  ty c h  w a n m -  
k ich  o słah ien ic  P o lsk i p rz e z  o d n ió w ie -

dził z cala szczerością, że l.czem  go­
rzej się Polsce powodzi, czem słabsze 
są polityczne i gospodarcze siły krain, 
i.em wick.sje są dl;t Niemców widoki 
odzyskania' utiaconycii te r ;  -ów“.

Równocześnie — jak donosi „Gaze­
ta  W arszaw ska Po-aim a11 
pismo zachwala propagowany na P o­
morzu oomysf przedzielenia Niemiec 
od Polski państwem buforowem, któ­
re miałoby sięgać od Gdańska
Bydgoszcz ,i Toruń c!o Katowic. Projekt [ -Narodów byłoby RkKomyśinem igra- 
tmi podoba się niemięckletnn ńew -Ż ogniedi y-o.iny
ko’ i, oo ten n o n y  potw orek p ań stw o -p r " J- L

nóeszicza w dalszym ciągi ko-
meniarze w  sprawie przyznania Polsce 
stałego mie-sca w Radzie Ligi.

Lewicowy tygodnik „LFuropc Nou- 
yhiłe“ poAłaje ostrej krytjoe stanowi- 
sku Niemiec. Zdrowy rozsąoek — o- 
świadcza1 pNmo---. przemawia całkowi­
cie za Polską, gdyż w  chwili wejścia 
Niemiec do Rady Ligi na pierwszą piar 
polityk' 'euroneiskie wysuną się proble­
m aty dotyczące Europj środkowe’, któ- 

I r /c h  cały szereg Interesuje bezpośre- 
cłuio Polskę, W  razie tej nieobecnościt * v -

[ w Radzie musiałaby za nią przemawiać- 
j Francja, co wywołałoby jedynie nowe 
i tarcia pomiędzy Francją a Niemcami 
| Czy tego właśtre życzą sobie Niemcy, 

pyia pismo, stwierdzając nakoniec, że 
za kilka tygodni będzie wiadomo, czy 
Niemej- przybywają do Genewy t  za­
miarem prowadzenia lojalnej współpra­
cy, czy też z zamiarem obalenia całego 
gmachu.

przez me, '.eji stałego miejsca w  Radzie f igi

praw
do stałego miejsca w Ratkie Ligi Narodów.

O ^ l a d e z s n i s  p r u e s a  f? a i!sn sh  ieso  S f ru ia p iy s j - s n l r  F rz y ja c io ł  L . H

(Telefonem od n tózec t fcorespcndcntaJ

W arszam a, 22 lutego. (O.) Korespon­
dent „Kuriera W arszaw skiego" donosi

faciół 1 Igi, ase upoważniam pana do o- 
świadczenia, żr b ędę z catsi energju

z Paryża, iż prób Aulard, prezes fran bron!? kandydatury Polski ma mieisce
ciiskiego S tow arzyszenia P rzyjąć. Li 
gi Narodow, zw ołał na dzień dzisiej­
szy nadzw yczajne zgromadzenie tego 
stowarzyszenia, w celu opracowania 
rezolucji w  'spraw ie kandydatury Pol 
ski do Rady l igi. Rezolucja ta bę­
dzie niejako odpowiedzią na rezolucje 
stow arzyszenia angielskiego, -k tó rego  
stanowisko, rażąco prz.eciv, polskie nie 
daje się niczem w ytbiaiaczyć.

W  rozmowie z korespondentem „Kur 
jera W arszaw skiego" prof. Aulard o-
św iadczvł: Nie wiem jakie pobudki
w płynęły na ten niesłychanie śmiały 
kork augielsk. Slow-ar/yszenia przjr-

stałe w R adiie Ligi, uważając, że Pol­
ska jest rrielKfm narooeni liberalnym, 
odgrj-waiacym w ybitną roić w  zespole 
europejskim i mającym duże zasługi co  
do pacyfikacji Łttropy wschorlniej. Są 
to dl? mnie argam enty uecydujące za 
udzieleniem Polsce starego miejsc? 
w Radzie.

P ow i”ższe r^inkty widzenia w y fo ży  
łem w  artykule w  „Popułaire de Nan 
tes",

Kończąc prof. Aulard zaznaczył. A-. 
łamy,-, rdenerw ow anie i sceptycyzm  
mofeą wieeei zaszkodzić niż pomóc.

(T e!e:or,cm od nasze gc korespordenta.'

W arszaw a, 22 lutego. (G.) Jak dono J ryżu zażądać d7'pioniai)acznej gw aran 
sza z Pragi, dzisieisza prasa poranna j cii, że Polska> wogóle nie otrzym a sta- 
podaje wiadmość, że Stresem ann po- 1 lego miejsca w Radzie Ligi Narodowa 
leci! ambasadorom w Londynie i Fa- I "~"°o0"'

skiem
i.ych

*ninis.i'rstwem spraw zagranicr- 
1 "  miuisierstwem ./Rdchswc-

Paryż. 22. lutego. (PAT.) .Gauiois" 
uważa za wręcz niedopuszczalną pro­
pozycje Niemiec, zdążającą do tego, 
aby odroczyć do następnej z. koki se­
sji Rady Ligi rozpatrzenie spraw y kan­
dydatury Polski do stałego miejsca \v 
Radzie. Żądana jednomyślność w lotne

Rady Ligi w  spran ie kandydatury Pol­
ski będzie niemożliwa do osiągnięcia, 
skoro w  Radzie zasiadać beóą Niemcy. 
Dlatego, kończy dziennik, należy nie­
zwłocznie uczynić zndo5ć słusznym żą­
daniom Pob-ki 

Paryż, 22, iuccgo, (P AT.) Prasa za-

Z
BEZROBOCIE ZMNIEJSZA SIĘ.

C7 ełsfonęm od so-«s»eBis3ta.ł
W arszaw a. 22. iurego. (zo) Osiatm 

raport o -s tan ie  oezrooocia wskazuje, 
że besrobo ie  zaeszyim zmniejs a ć  się. 
Główne ośrodki- przem ysłowe jak 
Lodź, Żyrardów . Sosnowiec Droho­
bycz, Biała, Biaśysrok, Krosno, oraz 
poszczególne miejscowości w woje­
w ództw ie Śląskiem wyKazu.ia tylko 
nieznaczny przyrost bezrobocia, lub 
naw et zm niejszone się.

SPRAWA W ĄTPLIW OŚCI P. PR E ­
ZYDENTA.

{.Telefon sm ud naszego ko-rescoruksha.)
W arszaw a, 22 lutego, (zo) Jak sty 

cbać, gen. Żeligowski poruszył w  roz 
mowie z Prezydentem  spraw ę odpo­
wiedzi na wątpliwości konstytucyjne 
poruszone przez Prezydenta odnośme. 

do projektu ustawy o naczelnych 
w ładzach wmjskowych. W związku z 
tem, jak się dowiadujemy, spraw a od 
powieaz* na te pytania nie iłedzie je­
szcze zdecydowana na najbliżasem 
posiedzeniu Rady ministrów.

ZEBPa NJE URZĘDNIKÓW Z WY-
KSZT4LCFM EM  AKa DEMICKIEM, 

vTe)efc“un od nss-ęro kortsu-Tfrtientai
W arszaw a, 22 'utego. (G.) W  dniu 

wczorajszym  odbyło sic zebranie u- 
rzędników państwowych i samorządo 
wych 7. w y kształceń, akademickiem 
zwołane przez związek trch  m zedni- 
kówr.

Inż. Chołodocki po ogólnern 'przed­
stawieniu w arunków  pracy — oraz 
scharakteryzowaniu położenia urzedni 
ków państwmwwch i samorządowy ch 
wrystąpił z następniącymi postulatami

1) żaberpieczenie warunków rozwo­
ju - pracy/ .urzędników.

2) zabezpieczenie materjainc nr/.cd- 
n:ków przez ttstaienie wysokości plac.

3) unormowanie dodatku za kwali­
fikacje naukowe , i ustalenie , dodatku 
reprezentacyjnego oraz za prace w- 
charakterze nankoyyyni,

Inż. Chołodeck:. zaznaczy!, jće  środ­
ki na ponrawę bytu urzędników zn  j- 
dą v.rówczas, gdy unożiiwi £ić rozwój 
przemysłu i haiidui . przez zmianę ii- 
staw'odawstwra socjalnego i zmian- 
wadliwego systemu podatkowego. Ze
bramę uchwaliło - szereg rezoimą-i, 
zmierzających do poprawy bytu urzę­
dników i naprawę - stosunków
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R c z o ł u c c  C a d /  N a c ze ln e j Z w i ą z k u  L u d o w b -lla r o d c a fs g o .
(Telefonem od --^<r - kas .spondiasa *

WŁ-suzawii. 22. lutego, (zo). Rada 
^ła^.ełn? ZLN w dnia 21. lutego po- 
jpzaęta następując,. uchwały*

I . 0 uzdrowieniu w , a
gsw&nz&yo-

Radu Naerrełna stw ierdza, że w  o- 
ibecńej (hwiłi na skutek stosunków 
®c-spoa.irczycn, jakie w Polsce zapa- 
®cwaiy, ludność kraju znajduje się w  
sad  wykaz deżkiem  położeniu, pań­
stwo rv s  naszło na niebezpieczną dro 
gę. bez.-obocie grozi tysiącom nasze­
go  lodu głodem Drożyzna skazuje na 
Mędzhy byt, za, ówno szerokie m asy 
łudm rdci rolniczej, jak lobotmkow, u- 
rzędntków i wogóle pracowników 
wszelkien gałęzi Upadek w ytw órczo­
ści w  kraju tak rołniczej >ak prze- 
.Tnyslowej zidioża szybko caty  naród 
i  prowadiii skarb państw a do ruiny.

Jakkolwiek ofiara tycn klęsk padły 
i  inne kraje, nieraz w  w iększym  od 
‘Roiski stopniu i jakkolwiek m ają one 
tam  gfęoszc przyczyny, niemożliwe 
■często do usiMiięcia, to jednak dla Pol­
ski pozbawionej zasobów, nie m ają­
cej kapitałów klęski te przedstawiają 
© wiele większe nieoezpieczeństwo.

icduuOzeŚTke orze-waznie przyczyny 
ich u nas nie lezą tak głęboko i mogą 
w  znaczniej mierze być usunięte. Obok 
przyczyn gospodarczych i finanso­
wych, o,bok1 braku kapitałów i kredy­
tów, uook w reszcie błędów naszej do 
djiyki gospodarczej, Jj-armijącej przed­
siębiorczość i energję gospodarczą o- 
Ływaiteii, giowną przyczyną upadku 
w yni órczości w Polsce, która się w ią 
i -2 ściśle z drożyzną i powoduje bez­
robocie jest faki, że za długo trw ają 
v, naszeui życiu znamiona niezdrowe 
go okresu powojennego, rozkśadaiace 
Dioramie społeczeństwo, niszczące u- 
stró i gospodarczy kraju i podkopują­
ce byt państwa, a mianowicie:

1) Wyru ssani a m aterialne w szyst­
kich warstw* ludności w  ostatnim cza­
sie w zrosły  ponad istotne potrzeby 
.1 ponad możność ich zaspokojenia 
przy obecnym stanie zamożności na­
szego kraju.

2)Nawyknięeie w  okresie inflacji do 
Łatwych zarobków  bez rzetelnej pra­
cy.

3iCv.esto niew praw na i zbyt kosz­
towna administracja w przemyśle, lian 
dJu i bankowości, o raz nie dość szyb 
kte joj ulepszanie w  rolnictwie.

4) Upadek pracy w e wszystkich 
dziedzinach i na w szystkich szczeb­
lach dzl-la lnośd  gospodarczej a ztąd 
zbyt wielka jej kosztowność, zgubne 
ustawodawstwie społeczne, sprawiają­
ce, że Polska ma najkrótszy na ca­
łym świccie czas pracy i najdr&zszy 
■system ubezpieczeń opołecznych.

5} Mnogość przepisów biurokratj cz 
nych, utrudniających i podrażających 
produkcję.

6) Rozwielmożuieitie się nieuczci­
wego sios«iiiku do państw a i społe­
czeństwa, liirpiesżwa dobra państwo­
wego i w yzysku współobywateli.

W ypowiedzenie \yalki tym  objawom 
i taktom, usunięcie ich z naszego ży­
cia jest Jziś głównem a niesłycltauie 
pilne n zadaniem rządu, ciał p raw o­
daw czych i całego społeczeństwa.

W  szczególności Rada Naczelna 
Związku uw aża za konieczne:

1) Pow iększyć flosć wykonywanej 
w kraju pracy, przed ew szystldem  
prze? usiUłięŁaf tego. co jej przeszka­
dza, przez1 gruntowną zmianę usta­
wodaw stw a, oraz daleko idącą refor- 
raę mających wpływ ua pracę i na 
wytw órczość ergu nów rządu.

2) Wysokość wynagrodzenia we 
wszystkich gateziacr. pracy uzaieżnićod 
wydajności pracy* i jej jakości, przepne- 
wacLńć zmianę wynagrodzenia w przed­
siębiorstwach użyteczności publicznej, 
oraz w  niektórych działach produkcji, 
jak rc w drukarstwie 1 piekarstwie.

które szczególnie potęgują urożyznę i 
krzyw dzą szerokie w arstw y ludności

3) Drogami dostępnemi dla państwa, 
zwmszczą) przez odpowiednie regulowa­
nie kredytu osiągnąć podniesienie pro­
dukcji, ' usprawnienie organizacji przed­
siębiorstw pod względem technicznym i 
nandłoy. yrn, obniżenie kosztów ich ad­
ministracji, zmniejszenie personelu za­
rządzającego, gdzie jest zbyt liczny, ob­
niżenie jego Plac, gdzie są zawysolde, 
Wreszcie wypowiedzenie walki .zyskom 
spekulacyjnym, w szczególności ździer- 
stwu nieuczciwy ch pośredników.

4) Uwolnić ludność od znacznej czę­
ści ciężarów spauających na mą ze 
strony kas chorych i innych insryfucy: 
ubezpieczeń społecznych, przeprowa­
dzić gruntowną ich reformę i nad go­
spodarką w nich rozciągnąć ścisfą kon­
trolę.

5) Ograniczyć ciężary samorzauowe,
przepnowajzić zasadę oszczędności w 
gospodarce ciał, samorządowych i za­
kres ich działalności zastosowiać do po­
ziomu gospodarczego i kulturalnego kra 
ju. Przeprowadzić jak najdalej iaące o- 
szczędności w  rozchodach ^państwa 
przez zmniejszenie liczby urzędników l 
urzędów w  granicach nie zmniejszają­
cych sprawności machiny państwowej, 
nie osłabiających obrony państw a J nie 
tamujących rozwoju sił narodu, jak ró 
wnież przez gruniowną naprawę gospo­
darki przedsiębiorstw państwowych, 
zw łaszcza koleji żelaznych.

6) Przez energiczne działanie rządu 
przy pomocy społeczeństwa wytępić 
wszelkie m arnotrawstwo dobra pań­
stwowego, wszelkie nadużycia urzędni­
ków i pasożytowanie spekulantów na 
skarbie państwa, zapewnić po ich w y­
kryciu szybką procedurę śledczą i są­
dowa a  teni samem ryesue karanie na­
dużyć.

,7) P rzez “prawnedliwą i celową pob- 
tykę podatkową, cclgwc ustawodastwo

i współdziałanie orgauów państwowych 
z siłan**' wytw*órczemi kraju ułatwić 
pracę j wyrwórezość przeor s taw ą  i 
rolną i gromadzenie oszczędności

8) Oprzeć życie państwowe na ścisłej 
praw orządności za główne zadanie 
państwa uznać zapewnienie uczciwemu 
obvwatełowi bezpieczeństwa iego oso­
by i owoców jogo pracy.

P rzy  dzisiejszych przemianach w  Eu­
ropie, wobec klęsk gospodarczych, jakie 
nawiecfeily najpotężniejsze państwa, któ 
rc to klęski są w ogromnej mierze w y- 
wynikiem głębokich i nieuleczalnych 
dolegliwości w  ich ustroju społeczny?5 
Polska, której ustrój spoteczny jest o  
wieie zdrowszy, której niedomagano są 
powierzchowne • nrzeważnie nochodzą 
z naśladownictwa, ma możność stania 
się Sednem z najzdrowszych i najsilniej­
szych państw w  Europie. Na, io wsza­
kże trzeba, ażeby nie tylko znalazła w* 
sobie dostateczne siły moralne, ale wy* 
tw orzyła należytą ich organizację zdol­
ną przełamać to, co tamuje rozrost jej 
sił i wykoleja ją z wskazanej przez 
dzieje drogi rozwoju. Musi ona zdobyć 
się na wystrek i dokonać wielkiego 
przełomu w swojem życiu. Przełom  ten 
rozpocząć sie musi od przeprowadzeni* 
powyższych wskazań.

Rada naczelna ZLN. M ec a  w szy­
stkim członkom Związku zwrócenie dziś 
całej energii ku wykonauai tych zadań 
w dostępnym dla każdego zakresie i 
zw raca się do całego społeczeństwa i 
do wszystkich jego członków Wiz różsii 
cy przekonań i dążeń politycznych z 
wezwaniem do współdziałania w taj M ł 
cy* I walce. Powodzenie iej nie tyiko 
ocali Państw o od bankructwa, kraj od 
nędzy, a setki tysięcy rodaków od gło­
du, lecz zapewni Ojczyźnie naszej po­
stęp wszechstronny, wzrost potęgi i 
wprowadzi ja na drogę do zdobycia na- 
thżnegc stanowiska wśród narodów 
śwrata.

II. i  sprawie Konstytucji i ardpacj' wyb.
Rada Naczelna w zywa Zarząd Głó­

wny, aby na następnem jej zebraniu 
przedłoży’ (projekt zmiany konstytucji, 
opartej ma następujących zasadach:

a) wtadza wykonawcza powinna być 
wzmocniona.

b) zasada praworządności w naszym 
ustroju nmsi być zagwarantowana w 
całej pełni.

c) cały usłrój oanstwa winien być 
dostosowany do naszych potrzeo na­
rodowych i zawierać gwarancje prze­
ciw bezKaroości wrogich Polsce rewo­
lucyjnych dążeń komunistów i skierowa 
nych przeciw Polsce działań obcycn 
żywiołów.

W  czasie najbliższym należy prze- 
pi owadzie zmianę ordynacji wyborcze;

da Sejmu i Senaru. kfóraby zabezpie­
czyła Państw u jego narodowy charak­
ter i umożliwiała stworzenie silnego 
rządu na trwsłycft nodstawach, przy- 
czeir ilość posłów i Senatorów należa­
łoby zmniejszyć co połowy. Równo­
cześnie konieczne jest uchwalenie usta. 
w y wyłączającej z pod zasad nietykal­
ności poselskiej zbrodnie ftrżeciw pań­
stwu, wreszcie należy wykorzystać w  
całej pełni postanowienie konstytucji, 
wybraniające posłom i senatorom uzy­
skiwania korzyść5 materialnych o a rzą. 
du, jak również należy zapobiec możno­
ści Interweniowania przez pusłów i se­
natorów* u władz rządowych w  spra­
wach prywatnych.

IN. Wab&c polityki niemieckie! i Niemców.
Mimo podpisania układów w  Locarno 

i mimo ugodoWości objaw*ianej z pol­
skiej strony, Niemcy jak dotąd tak i na­
dal zmierzają do okrojenia obszaru Pol­
ski, do skrępowania naszej politycznej ! 
ekonomicznej niezależności, do osłabie­
nia powagi państwa polskiego na tere­
nie między narodew ym, d& rozDudzema 
dążeń antypolskich wśród obywateli pot 
skich narodew ości niemieckiej, jakoteż

w śród innych mniejszości narodowych 
w  Polsce, oraz do podminowania pań­
stw a polskiego rozgałęzioną organizacją 
szpiegowską.

Wobec tego Rada Naczelna stw ier­
dza, że polityka słabości i ustępliwości 
wobec Niemców daie wyniki odwrotne 
od pożądanych i wzywa władze stron­
nictwa i przedstawielsfwo parłam, do 
udaremnienia planów niemieckich, go-

li^potąkłSóaeJJTf film sezony w 12 wielkich aktach
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dzących w całość i siłę, w wolność * 
byt Rzpltej.

Polska nie tylko nigdy nie dopuści 
do zakwestionowania przynależności 
do niej choćby' skraw ka jej 

terytorium , czy od strony morzą. czr> 
od strony ziemi śląskiej ale tak samo 
niv dopuści pod żadnym  wzgiędcm do 
umniejszeni? swoich praw* z wierzch 

niczych i nie pozwoli nikomu mieszać 
się do swoich spraw* w ew nętrznych i 
utrudniać konsolidacji narodu i pań­
stw a poiskiego. Polska domaga się 

wbrew niemieckiej intrydze w  świa­
cie m iędzynarodowym  nacyciuniast 

stałego miejsca w  Radzie Ligi Naro­
dów, należnego jej wobec wielkich za 
dąń. jakie ma do spełnienia w  Euro­
pie środkowej i wschodniej, w  in tere­
sie nie w łasnym  tylko, lecz powsze­

chnym, Bezwzględnym warunkiem  
sparaliżowani?, knowań niemieckich 
n? zew nątrz a szczególnie na w ew ­
nątrz państw a naszego jest u trzym a 
nie zgodnego wobec Niemców a czyn 
nego frontu całego narodow o m yślą­
cego społeczeństwa polskiego.

W obec tego Rada Naczelna piętnu: 
je w szystko, co zw artość tego frontu 
rozsadza jaso  robotę na rzecz Nie­

miec i w zyw a wszystkie uczciwe ży 
wloly polskie, ażeby w*yraźnemu 
szkodzeniu interesom  naszym naroda 
w ym  przeciw staw iły akcje tein- 

dziej soliadrną i stanowczą. R ada ua. 
czelna w* przekonaniu, żc dobro ca- 
lego państw a i jego pizyszlość w y ­

maga otoczenia ziem zachodnich 
szczególną troską i opieką, widząc 
natomiast, że dzieje się często odwro 
tnie w skutek * niedoceniania sytuacji 

przez miarodajne czynniki, zw raca 
się do prezydium  klubu parlam entar­
nego 71. N z wnioskiem, aby utw o­
rzono komisję posłów i senatorów , 
która specjalnie czuwać beazie nad 
spraw am i ziem zachodnich, a dz5alal 
ność sw a rozpocznie od przedstawić 
nia w  memoriale całokształtu sto­
sunków na Pomorzu, Poznańskiem i 
na Śląsku.

i i i e f e a w e i & t  
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Wyświetlany w Paryżu Jednocześnie w 132 kinoteatrach-1

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie ospowtaaa),

U l K m W J i  Pierw szej podolskiej Kodo- 
lU S a iW is H  w li nasion ogrodow ych

W . J a n k o w s k i e g o
Nagrodzonej z.a hodowlę i seiekcję: 

Odznaczeniem Mjnistr, Roi. i D. P Meda­
lem zfotym, 3 medalami srebrnymi.

I j m i u :  Lwów, Batorego i. Sfep ltn iitiśs lip
jC e n n iK t  n a  ż ą d a n i e .  §nlól9
P O D Z  •• E i iÓ  W A N IĘ . 

jWielm. Panu Dr. Maksymilianowi 
S 8 id le r o w i Prymarjuszowi Związko­
wej lecznicy, za umieiętnie przeprowa­
dzoną operację i troskliwą opiekę w 
rekonwalescencji tą drogą składamy 
serdeczne podziękowanie 
n!51Q P e t r z y k o w ie  Lwów.

C z y t a j c i e !
u w a ż n ie !!!.! |
Na wzór zachodnio - euroDejski pize- 
prowadzamy konserwację i naprawę 
wszelkich maszyn jak o  to : maszyny 
do pisania, maszyny do szycia, ma­
szyny szewskie cylindrowe, kasy kon­
trolne National, maszyny do racho­
wania i t. d. za m iesięczną opłatą 
abonam entową wynoszącą przy ma­
szynie do pisania 2 z ł ,  Drzy maszy 
me do szycia 150, przy maszynie cy­
lindrowej 2 zb, przy kasie komrolnej 
5 zł. przy maszynie do rachowania 
3 zł. miesięcznie.

Za wyżej wymienioną opłatą kon 
serwujemy abonow aną maszynę co 
miesiąca przez naszyci wyszkolonych 
mechaników a w razie defektu na­
prawiamy taKowe uczplatnie!

Na żąaanie udzielamy szczegóło­
wych wyjaśmen lub wysyłamy nasze­
go przedstawiciela. nl371
Powszechne Zakłady Konserwacji Ma­
szyn i Urządzeń Fabrycznych Iw ć w  plac 

Marjacki 7 .  Telefon 1 2 - S 2 ! ! ! ! !
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N a t e m a i  un ii E G isiw -  
czeskiej.

Praga 22 Jmego (PAT) ..Lidovc 
lisfo'** zamieszczają wywiad t  miui- 
sfrem Kiernikiem na lemat unii pol­
sko - czechosłowackiej Minister Kier 
nik oświadczył, że ten zasadniczy pro 
niem w  życiu dwóęh narodów, jakim 
.est przejśck od współdziałania do 
współżycia, nie może być załatwiony 
w  krótkim czasie i że w toku załat­
wienia sp iaw y wyłoni się szereg tru ­
dności.

Na zapylanie, jakie są koniunktury 
unii polsko - czechosłowackiej z pun­
ktu widzenia interesów rolniczych, od 
powiedział miroster Kie m ik: dla umie 
jako riHiristra rolnictwa specjalnie w a­
ż n y  jesi fakt. żx po zawarciu związ­
ku wewnętrzne rynki dla polskich wy­
tworów rairaczych aiłew ątpliwie sić 
rozszerz?, Korzyści rolnictwa polskie­
go nie powstałyby jodnak kosztem roi 
nctwa czechosłowackiego, lecz in- 
,rych państw, z których dowóz do 
Czechosłowacji zostałby zaniechany 
dlatego, że spożyw cy i przemysł cze­
chosłowacki zaopa^ywafiby się w Pol 
sce. Yvkońcu stw.crdził minister Kier- 
uik, że zblizemie na podstawie \vspół- 
pracy gospodarczej matwftoby roz- 
^iąziftńe szeregu zasadnień w  dzie­
dzinie siłSpodcBcZej.

p rag,i. 22. krtegc. „Ceskie Slovo“ o- 
g las za dziś wywiad z  posfeni NKdział 
krwskim w  sprawie zblizema Polski 
i Czochn«dow«cji. P. NieoziałkowsKi 
oświadczył, że jest zdecydowanym  
zwołerKttKłetn kukurathcgo i politycz­
nego zbliżenia Polski i Czechosłowa­
cji, które musi doprowadzić do zbli­
żenia gosinidarc/.cgo. Gospodarcza 
u^spóitFfaca Polski i Czechosłowacji, 
zdaniem posła Nkidzrłkowskiego, mu 
si byc w  hamumii z dążeniem dc stwo 
rżenia mędzynramdoiweeo programu 
gospodarczego pozostającego w zwia 
z ku z przygot rwairiami do międzyna­
rodowej konferencji gospodarczej.

DALSZY CIĄG PROCESU BiSPIFGA
(Telefonem od naszego kr respondenta.)

Warszawa, 22 lutego. (G.) 17 dzień 
rozpraw y w procesie Bispinga rozpo­
czął się od ciekawej rewelacji.

Sąd odczytał list od p. Bussego z 
Gdańska, pisany po niemiecku. P rz y ­
padkiem dowiedziałem się o sprawib 
Bispinga w  drugiej instancji. Pozw ą, 
lam sobie podzielić się z Wysokiem 
saciem swojemi spostrzeżeniami. W 

przeddzień zabicia księcia o trzym a­
łem od niego zawiadomienie telefoni- 
cz, ze baron Bisping w krótce przyje, 
cizie. Chce wiec mówić z nim i w spo­
mnieć o pewnej znanej mi wielkiej 
transakcji. Telefon przyjm owała moja 
zona, mnie w ów czas nie było w  do­
mu. Książę prosił mnie bym przyje, 
chał nary cii miast do Teresina,’ skoro 
będę mógł. Niestety przyjechałem tam 
już po zabójstwie. P rzed ttm  rozm a­
wiałem z Księciem o sprawach zwią- 
zanych z osobą barona Bispinga i 
książę wyrażał się o nim zawsze w 
słowach tchnącycb głęboką serdeczno 
ścią, miałem wrażenie, . że łączy ich 
szczera przyjaźń. Jestem przekonany, 
ze baron nie mógł zabić, bo wiem, że 
śmierć księcia nie leżała w jfego inte-i 
resie.

Prokurator Kamiński zaoponował 
przeciw powołaniu p- Bussego w  cha­
rakterze świadka, udowadniając, że 

informacje i ego nie wniosą do spra­
w y 1 nic decydującego. — W y­

wody prokuratora poparł sam oskar­
żony Bisping, rnowiac o Bussem: Nic 
nie wiem o nim, ai o tajemniczych 
transakcjach, na które się powolnie.

Sąd postanowił p. Bussego nie po- 
woływać.

Obrona przesłuchała ponownie po­
wołanego św iadka Zamojskiego. Na 
podstawie jego zeznań ustalono, że 
Rispiug oddał w  największym porząd­
ku majątek p. Rudominowej, w  k tó ­
rym jakiś czas przebywał.

W 15 dBśiu ciągnienia V-ł2] kissy Lotarja Państwowej 
padta na sprzedany w szeżęiiiwęj kolekturze los

N r . 6 1S 2 4  — w y g r a n a  z ł .  25.60 0
P ró c z  tego n a s tęp u ją ce  w y g r a n e :

H a Kr. 7456 ?X 10,903 Na Nr. 23134 zł. 3.090
99 99 50S91 „  IO.iMiO 9 1  >9 19128 99 3.000
9 9 99 11199 „  s.ono 9 9  99 64755 9 9 3.080
99 99 61055 „  4.1 IM) 9 9  19 37909 99 2.0G&
F> 1 9 356G4 „  3.900 19  99 59252 19 2.000

Na Ni. 32562 zł. T.000
M  „  50468 99 1 000
I I  I I  5U; .  „ 99 1X00

m i  około IC u O  w y g r a ^ n  poniża; .t y ^ c a  zł. 
już nadeszły iesy I. klasy 13 Loterii Państwowej

co drogi los w y g r m  “w
Ceny losów * Cały z ł . 40, pół z l  20, ćwierć zł. 10.

L o s j  są  do n a b y c ia  ra f i r m y :
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Warszawa, 22. lutego. (P a T) Sej­
mowa komisja budżetowa na dzisiej- 
szein raonemi posieazemt przystąpiła 
ao  obrad nad budżetem m inisterstwa 
ośw iaty i w yznań religijnych na rok 
1926. Budżet ten referował pos. Ry­
mań

Sprawozdawca stwierdził na w stę­
pie poważniejsze zmiany zaszłe w 
szkolnictwie po wszechnetn. W  prow a­
dzenie ustaw  jezykow-yick pociągnęło 
za sobą plebiscyt na obszarze 8 w o­
jewództw' w .schodu ich, który- przy­
niósł zmiany Pz kilku tysiącach szkół. 
W wyniku plebiscytu zaznaczyła się 
wyraźnie wola ludności niepolskiej 
do współżycia z polskim narodem. Na 
-ogół ilość szkól powszechnych zumiej 
szyła się a pozostałe poprawiły swój 
stopień organizacyjny, wreszcie tro­
chę szkół zamknięto, wszędzie zaś je­
dnak młodzieży przybyło.

W ydatki w  roku 1925 Min. W. R 
i O. P. wynosiły 315 milionów, z cze­
go poszło na oświatę 299 mili a 
15.919.322 zł. na wyznania roi/gijne. 

j Na rok 1926 żądało- min. oświaty w e 
■ w rześnia 1925 r. sumy 402 mili. zł. 

Od tego czasu przerabiane budżet 8 
do 9 razy. aż skończyło sie ostatecz­
nie na sumie 27(1 mili. Oszczędności 
roki 1926 w porównaniu z istotnymi 
w ydatkam i w roku 192^ wynoszą w  
wydatkach zwyczajnych 22 mili. a in­
westycyjnych 23 niiijonów.

W dalszym ciągu swego referatu 
poseł Rymar zapowiedział cały sze­
reg zmian, których ceł en u jest zaosz­
czędzenie wszędzie gazie się tylko 
da. Pezycja „midowa szkól powszech­
nych^,, miała w  roku 1925 — 10 injjj 
złotych, w  obecnem zaś przedłożeniu 
rządowerr. nie ma iej zupełnie. W e 
wnioskach swoich r et er en t doszedł ao 
sumy 2,047.767 zł. i zapowiada że 
obetnie przyjmie dalsze wnioski ■ w  
rym kierunku. Redukcji uległ cały bud 
żet inwestycyjny', niemal w szystkie 
wydatki rzeczowe a personalne ujaw­
niły się w rezultatach ustawy sana­
cyjnej.

Budżet ministerstwa oświaty.
Rbierat posła f i g a r a  m  komis!' b t ó e t o ' ' .

W ministerstwie wypowiedziano pra­
ce 20 pracownikom, dalsze zaś reduk 
cje, zw łaszcza po reformie kasowości 
i racnunkowości odnosić się będą do 
20 proc. całego stanu osobowego. W  
wyznaczeniu skreślono 8 etatów ko­
ścioła katołickiegjo, w  kuratoriach 10 
proc. a wiec okrągło 10U etatów  O- 
fiara  redukcji paść ma jeszcze 9 eta­
tów wizytatorów', 30 zast. inspekto­
rów , 96 sekretarzy  inspektorów. 86 
kamcelistów, 351 woźnych i gońców.

W szkolnictwie puwszechuein reduk 
cji ulegnie między innymi 1.000 nau­
czycieli 750 zast. nauczycieli (bez 
kwalifikacji), 16 ocn roni arek i pewna 
flość służby. Zamknięciu ulec ma 34 
prepaaraiłd, n? ogólną liczbę 42, 6 se­
minariów nauczycielskich, jedno semi- 

.narjuin ochionianskic oraz pewna ilość 
kursów nauczycielskich,

W szkolnictwie średnieni redukcji 
 ̂ulrc ma 70 etatów  nauczycielskich. 
20 lekarzy, 15 woźnych. Zamknięciu 
ulec ma. według wniosku rządowego, 
6 gimnazjów, według moje; propozycji 
— mówił referent — najwyżej dwa. 
Szkolnictwo zawodowe nie ulega re­
dukcji etaftti. “

W szkolnictwie wyższem nic będzie 
obsadzonych w  ciągu całego roku 26 
katedr, .od jesieni 40 etatów  asysten­
tów-, 5 urzędników 10 służby niższej.

Te redukcje osobowe szkolnictwo 
zniesie. Gorzej jest jednak z I!kwida« 
eją wydatków rzeczowych i inwesty­
cyjnych Niektóre działy' szkolnictwa 
Itak daleko posuniętych skreśleń nie 
w ytrzym ają i musi być przywrócona 
pozycja na budowę szkól powszech­
nych ! musi się znaleźć nozycja w y­
datków na pomieszczenie, na remont 
i pomoc naukową w  szkolnictwie śred 
mem oraz na pomoc naukową w’ szko- 
łacn wyższych.

Oszczędności w  ministerstwie W, KC 
i O. P  przeprowadzone szybko, po­
szły dość nierówno. Robiąc oszczęd­
ności ; pominięto ierkak w budżecie 
szkól po/ycje. które jednak załatwio­
ne być milszą. 1 tak np. zasdki na o-

Za spokój duszy ś! p.
Wiktora Sk&mowskifigp

prezesa Związku Pi acującaj In tf 
(igen t-p  Polsk iej z P as..

odbędzie się uroczysie nabożeństwo 
dnia 23 b . id . we wtorek o godzinie 
1 I-ej w kościele O O. Jezuitów, na 
które zaprasza wszystkich Kresowców, 
krewnych i znajomych ś. p. Zmarłego
Z w ią z e k  P r a c u j ą c e j  U o i i g M c j l  P e l s h iu j  
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płaty' szkolne zostały od 1. kwiehna 
skreślone całkowicie, podczas gdy o- 
beonie orKrwiązująca ustaw a kaze rzą 
down zasiłki te wypłacać. Od /nmistra 
skar-bia irzyskałeiTi zgodę na w staw ie­
nie 950.000 zł. na opłaty szkolne w  II. 
kwmrtale.

Z tego widać że w7 rzeczywistości 
przy istniejącym dziś stanie prawnym 
i faktycznymi kwinta 276 milionów' pre 
limiłtowana w ciągu roku ulec musi 
podwyżce w trzech kieurakach 1.U- 
wrzględuienie usrawy o uposażeniu: 2. 
W  Ufanie kredytów' budowlanych w 
związku z ewentuahiem bezrobociem 
i 3. W wypłaceniu zaległych długów. 
Kończąc swói referat poseł Rym ar o- 
świadczyd: Szkolnictwo w Polsce w y­
magać bęozie wr latach najbliższych 
wielkich kredytów . Budżet obecny 
nosi na sobie cechy budżetu obliczo­
nego na przetrwanie. Gdyby jednak tv 
najbliższych już okresach rząd i pań­
stwo nie mogły dawać na oświatę 
sum znacznie większych od dzisiej­
szych, w tedy nieuniknionem stanie się 
stawianie spraw y zasadniczo, czy' 
ma, jak każda nasza instytucja pań- 
slwo pokryw ać wydatki na oświatę 
czy też i w  jakiej mierz.’, powołanymi 
mają być do tego rodzice i sam orzą­
dy.

UPOSAŻENIE DLA DUCHOWIEŃ­
STWA PRAWOSŁAWNEGO.

(Telefonem od naszeso kuresoondenta.)

W arszawa. 22 lutego, (zo) Na po­
siedzeniu komisji budżetowej po refera 
cie pos. Rymara o budżecie minister­
stwa oświaty, zaorał głos w czasie dy­
skusji m ris te r oświaty St. Grabski im  
in. oświadczył, że twierdzenie posła 
Cbruckiego, jakoby rząd przygotował 
jakiś projekt, przyznający Piezydeutowi 
Rzpltej i ministrowi oświaty nadzwy­
czajne prerogatywy w  stosunku do wy 
znania prawosławnego, jest fikcją. -- 
Przeciwnie, minister na podstawie poro­
zumienia z metropolią prawosławną za­
mierza wmieść do Rady ministrów a 
następnie eto Sejmu projekt ustawy or­
ganizacyjnej dla duchowieństwa prawo­
sławnego na podstawie której będzie 
można zapewnić duchowieństw u praw o  
sławnemu uposażenie z t  skarbu pan- 
stwa analogicznie do duchowieństwa 
katolickiego w zamian za objecie w pe- 
s.adar.ie państw a dóbr, które są for 
malną wdasnością państwa, ale pozo­
staw ały w użytkowaniu duchowieństwa 
prawosławnego.

GEN, ST. SZEPTYCKI UNIEWIN­
NIONY.

(Telefonem oa naszego koresDondf.ata.)
W aiszawa, 22 luttgo. (G.). Dziś od­

była się rozpraw a przed wojskowwrn 
sądem okręgowryrn przeciw' gen. btan 
Szeptyckiemu.. Gen. Szeptycki byl c- 
skarżony, że 1 lutego 1924 roku poje­
dynkował sio z redaUtoiem „Głosu 
Prawdy" Stpkzynskin..

Po odczyrianiu aktu oskarżenia gen. 
Szeptycki ośw iadczył: Do w m y ' się
poczuwam, dotknięty w' swmim hono­
rze oficerskim artykułem , jaki się o- 
kazał w „Głosie Prawdy'", uważałem, 
że tylko z bronią w ręku mugę zmyć 
obrazę. Do pp. generałów' Sadu zw ra 
cam się z zapytaniem, czy o ile znale­
źliby' się w podobnej sytuacji nie po­
stąpiliby tak jak ja. A ten z panów g t 
nerałów, któryby inaczej postąpił nie­
chaj mnie zasądzi.

Po zbadaniu świadków, sekun­
dantów jednej i drugiei strony i w y ­
słuchaniu m owy prokuratora, sad po 
naradzie wydał w yrok uniewinniają­
cy.
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..Polonia11 organ stojący na gruncie 
konieczności szukania porozumienia z 
Niemcami opisuje demonstracje w oj­
skow ych organizacji w Bytomiu urzą­
dzone nad granicą polska po pogrze­
bią zmarłego w więzieniu szpiega i 
zdrajcy stanu Lamprechta.

W  pogrzebie — pisze „Polonia"— 
wzięły udział różne tajne organiza­
cje wojska ./*, oraz dość liczni przy­
bysze z polskiej strony.

Zgodsue z programem przem awiał 
nad gronem tylko pastor tleiden- 
reich.

Jednak udział W pogrzebie 'w zięły  
rowmież wojskowe organizacje. Czy 
Lampi ecljit był członkiem tych or­
ganizacji? Jak np. sobie tbmiaczyć 
wieńce od organizacji wojskowych 
na grobie z napisem: „Dem teureii 
Kameraden", oddawanie hołdów woj 
skowych przez organizacje. które 
w swoich wojskowych mundurach 
ze sztandaram i monarchistycznyml 
defilowały przed trumną itd.

Uroczystości pogrzebowa na cmen 
tarzu zakończyły się o godz, ,3.30.

i teraz dopiero tajne organizacje 
wojskowe (StaMhelm — Frontśolda 
.(eaiounći — Freirwiibge Landjaeger) 
daiy foigę swoim uczuciom antypol­
skim

W karnych szeregach w prawdzie 
bez broni, jednak w mundurach woj 
skowych w yruszyły  organizacje cio 
miasta, z dwoma kapela.ni. Na czele 
pierwszego oddziału, ubranego w 
zielone mundury z czapkami a la 
..Śzupo" i  odzst-aka trupiej głowy- na 
lewym rękawie, kroczyła kapela 
górnicza. Bogaty sztandar żółty z 
żelaznym krzyzem nosił napis: „Fiir 
Freiheit, Koenig ttr.d Vaterlaud“. 
Oddział ten nrzem aszcrowal prawie 
przez w szystkie ulice Bytoima i 
Rozbarku. Drugi odćziął wojskowy, 
umundurowany jak przedwojenny 5 
pułk strzelców z J ę ta  ta  Oóry. ma­
szerow ał w niedalekiej odległości od' 
oddziału z „trupiemi główkami". Z 
braku kapeli oddział ten ca łą 'd rogę 
śpiewał, a jego ulubiona piosenką 
była piosenka, w której jest refren: 
„Siegreieh woltem wir Poien sclila- 
gen“.

Trzeci 'o d d z ia ł wmiskowy miał 
w łasną kapelę. Oddział ten był u- 
inundnrowauy w zwykłe mundury 
połowę piecltoty pruskiej w  czasie 
wcjni Oddział ten robił ponure, 
tajemnicze wrażenie, które potęgo­
w ał jeszcze sztandar j&KSktfci m ary-

P R  Ć M I 1:5 A D Z I Ś  W T O R E K  28. B.  M.
N O R M A  T  A  L  M  A  D  G  £ j
królowa gwiazd ameryk., pre.ujnwana p:ęknuść filmowa| 

w ostatniej najnowszej i najlepsze! kreacii p. t. 
T R Y 1 . 1 F  K O d l E T Y  (T Y I  ;CC <W A )

dramat w 8 aktach, nełen sensacji z życia miliarderów] 
ameryk. Część akcji rozgrywa się na Wschodzie 

Film ten — to ostatnie stowo techniki amerykańskiej.

JULJUSZ GERMAN. 23)

Powieść.
(Ciąg dalszy.)

— On jest młody, proszę pani! To 
tylko ze zmartwień! — krzyknęła za­
palczywie Anka i'p rzerażona, w łasną 
śmiałością, skryte w  dłoniach spłonio­
ną tw arz chochlika.

— Masz wdzięcznych obrońców*. 
Niech panienka się nie w stydzi — rze­
kła ze słodyczą. — Bardzo mi się ta 
Sfćzarość podobała. Ładne są twoje 
boginki od tańca. Ale czemu i ty. moje 
dziecko, —' zwróciła się do Iw on ki — 
także malujesz sabie usteczka?

— Ja nie maluję... — Iwonka prze­
straszyła się podobnie jak Anka. — 
Nigdy... One już takie z natury... Już 
nieraz tern się martwiłam.

— W ybacz, kochanie. Zdawało rni 
się. bfaoe mam już oczy, niedowidzą. 
Raczej czują. Ale wyraźniej niż zw y­
kłem patrzeniem. Zrozumiały odrazu, 
żeś ty  dzńwnde luba.

— Ostoja wymienił mi pani nazwis­
ko. Czy pani jest żoną rotm istrza Gro­
ta, który ptzed kilku dniami wyjechał 
za granicę.?

— Tak — szepnęła niezmiernie zdzi­
wiona. Myśli poczęty się jej rw ać: — 
Co to za człow iek? W ie wszystko.* Ja­
kiś mocarz. Siedzi naprzeciw umie,

Warki przedi ewolucyjnej. (Czarny 
orzeł na białem tle).

W  szeregach tych organizaćy] 
wojskowych szli karnie również, 
nieliczni w prawdzie cywile, którzy 
po demonstracyjnych pochodach 
wrócili z powndtem do Polski.

* * *
„Nowy Kurjer Polski" jest nastro­

jony — co naturalne, gdy się pamięta
0 stałej massouskiei słabości jego re­
daktor ow dla Berlina” — jest nastro­
jony entuzjastycznie z powodu odby­
tej w W arszaw ie konferencji pacyfi­
stycznej polsko-niemieckiej, na której 
jakoby rozkw itły mistyczne kw iaty 
jakichś głębokich uczuć.

Któżby — powiada „Nowy Kit- 
rjer Polski" dumny z tego, że jest 
organem p. Skrzyńskiego — któżoy 
mógł jeszcze kilka lat temu uwie­
rzyć, że mogą do nas przyjechać 
Niemcy z Królewca, Berlina, W ro­

cław ia , Frankfurtu — ze słowami 
przyjaźni i pojednania, więcej jesz­
cze — ze szczerem wyznaniem sw o­
ich* win wobec Polski! A jednak — 
słyszeliśm y właśnie od Niemki z 
W rocławia na publicznym odczycie, 
jak w strząsające wrażenie na nią 
przed laty jeszcze w yw arło  powie­
dzenie kcteżaniri szkolnej, Polki: 
„Ukradliście nam Poznań" i jak te ­
go już nigdy zapomnieć r/e  mogła. 
Albo ten ksiądz katolicki, którego 
serce zostało widać kupione dla Pol 
ski przez dusze, umierających żoł­
nierzy polskich na niemieckich po­
lach wałki. Ze tzatrii w  oczach 
wspominał o swych przeżyciach 
w o b e c . tego „biednego, opuszczone­
go łudu“, któremu służył w  .chw i­
lach śmierci. Albo wreszcie ta mło­
da panienka, która pizywobzla adre­
sy  pozdrawiające od tow arzystw  
młodzieży niemieckiej (około 10.000 
osób) dla młodzieży polskiej, ze sło­
wami prostuni a w zruszającem i:

1 ^Podajcie nam rękę — chcemy z 
wami żyć dobrze!"
„Nowemu Kurierowi Polskiemu’* 

w ydaje się
że byłoby to  j moralnie i pelity- 

croie nie . na w ysakości zadania - 
gdybyśrri'y tę, wyciągniętą ku nam 
rękę niedawnych naszych w rogów

MWW

a jakby- bardzo daleko... Z chmur świe­
cą szafirowe n o ż e . Co mi jest? Snują 

•się przedemńą kółka .strasznie kołdro­
we, bije mi w  skroniach ..

D otrw ała do końca obiadu w  jakiejś 
senności, przeryw anej barw ną mgłą. 
Ucieszyła się, gdy staruszka kazała 
jej usiąść obok siebie • na czcigodnej,* 
rozkosznie rmęFktiej kanapie, roztwie- 
rającej szeroko przytulne poręcze.

— Dawno nie byłam tuka zmęczona 
—- westchnęła w  cichości. — Czy to 
te ostatnie dni tak roi d.ojadiy ? Nic 
znowu takiego... Oj, me lubię takiej 
Iwonki — skarciła się, gniewna na sie­
bie samą. — W ezmę się do niej, jak 
tylko Jrochięi odpocznę.

Eryk podniósł wieko klawikordu 
.pojącego w  rogu salonu.

— Hej, nimfeczki trzeba nam w y­
wdzięczyć się za gościnność! Zatań­
czcie mi „Zaproszenie do podróży!"

Balellnilce w sta ły  posłusznie, ujęły 
się za rece, uśmiechnięte. Dzwoitieczta- 
wate, jedwabiste tony ' połynęly falą 
pieściwych akordów. Jakby z poza 
obłoków oddafcnf.a ,odezwa* się 
•niespodziewanie ktoś przem iły-i czule 
znany. Jakby w  starym  liście miłos­
nym ożyły nagle spłowiałe litery, uro­
kiem pierw szych wzruszeń różowe. 
Jakby delikatne dłonie odwijaly 
z ostrożnem uwielbieniem senne .osło­
ny tęsknot śpiących na samem dnie 
scroa.

W blaskach świec, migocących k&-

odepchnąć mieli. Dc- niedawna jesz­
cze nie mieliśmy przyjaciół w  po­
śród Niemców. Głębszy nurt życia 
duchowego, który się .tam teraz wi­
docznie pod w pływem  nieszczęść 
narodow ych rozpoczął, \v j j wał 
zw rot w 'optuji i uczuciowem nasta­
wieniu lepsze, części społeczeństwa. 
Takie zaś ideowe nastroje mają swą 
nieprzepartą siłę i rozszerzają się 
szybko.

Słyszeliśmy o tern od obecnej w ta 
śnie w W arszaw ie delegacji niemie­
ckiej, a także i skądinąd, że postęp 
w  pogodzeniu się Niemiec i Fra rcji 
bardzo już się posistnjł. 'Nowi, zw ła­
szcza młodzi ludfie nie mogą juz 
więcej trw ać pod brzemieniem nie­
nawiści do całych olbrzymich mas 
ludzkich.
A dalej:

My, Polacy, jak zawsze, pozosta­
liśmy poza innymi. A jednak przy­
najmniej w  chwili obecnej pokój z 

■ Niemcami zdaje się być na lat kilim 
zapewmicny. Czyż nie należy sko­
rzystać z Itego, aby wzmocnić na­
stroje pokojowe, aby dać się sąsia­
dom naszym poznać i ocenić i za­
razem czerpać z ich wysokiej kul­
tury  i wiedzy ?

* * *
„Kurjer Polski" natomiast, k tóry 

jest nowy, choć nowym się nie nazy­
wa, pisze o aparacie propagandy nie­
mieckiej, której ofiarą padła tak w i­
dzieliśmy powyżej redakcja „Nowego 
Kuriera" — aparacie działającym z 
całą bojową furją.

Mówiliśmy już, że Niemcy, na­
w et w  czasie nokoju, lubią bawić 
się  w  wojnę. Pod w ytra \M ą komen­
dą, w  ćwiczonych i karnycłt szere­
gach, szturmuje furor teutonicus do 
naszych granic. Różne rodzaje broni 
działają z precyzyjną harmonią. P ro  
puganda prasow a w ypuszcza’ prze- 

,ciw Polsce chmury zatrutych ga­
zów w  postaci zjadliwych kłam stw 
i oszczerstw . „Grube B erty" ban­
ków uieniieckicb bombardują nas 
biuletynami z giełdy, głoszącymi 
safcscznjfe wymuszoną -zniżkę złote­
go. Wojna celne, rozmyślnie przez 
Niemców przewlekana, trapi nas na 
kształt uporczywej blokady. Pod-

lorem sta retro złota, przesuw ały się 
jasne sylwety tancerek. Czy to zbu­
dziły się figurki z sasuicj porcelany 
na gRymsie kominka? Skąd przyszły 
tutaj te trzy  dziewczynki o milutkich, 
grzeczinych tw arzyczkach: Która
z margrabim pożyć żyła je ze swego 
dw orku? W  menuetowych ukłonach, 
w  dygach uroczych proszą prześlicz­
nie, b’y  na nie patrzono. W znosząc 
rączki, wskazują niemi jakieś światła 
w  górze, to znowu zniżają dłonie Ta- 
godnemi ruchami kuszenia, jakby zgar­
niając ku młodym piersiom niewidzial­
ne bukiety. T eraz zmieniają się cał­
kiem. W dzięk każdej z nich w ylania 
się osobnym czarem, wskazuje inną 
krainę tajemną. W ysuw a się naprzód 
brunetka. Z oczu jej czarnych, z w arg 
koralowymh, ze smagłości członków 
całow anych słońcem wieje marze iie 
o wyspach dalekich, gdzie wśród, błę­
kitnego żaru morze bije o brzegi peł­
ne purpurowych kwiatów, gdzie cho­
dzą tęsknie nsigia dziewczyny, ubrane' 
tylko w  kwiaty i niemi i morzem pa­
chnąco... Już tańczy na przedzie ja­
sna blondyneczka. Owińcie ją w szale, 
otulcie we futra, bo taka zziębnięta! 
P rzyby ła z kraju, gdzie przez szczyty 
lodowych skal zorza północna pali 
się nad fjordami, gdzie kochankom 
w nocy zamiast lampy świeci przez 
okna blask od śniegowych pól. Oto 

. zw tastunka cęułośęi zaciszne!. A teraz 
rudowłosa... Chochlik w yskoczył z 
gąszczu nad jeziorem! B łyszczą mu

strpne podjazdy niemieckie 
ły się na Pomorze w postaci dwóch 
Danków gdańskich — Industria i 
Ag;i aria — które udzielają 6 proc. 
kredytu wszystkim, kto zobowiąże 
się głosować za Niemcami w przy­
szłym plełńseyoie(?). A na Górnym 
Śląsku zdemaskowano właśnie pier­
wsze podkopy niemieckie, w posta­
ci „Volksbirndu“, k tóry  działał w 
Polsce nibyto legalnie, zgodnie z li­
terą T rautatn W ersalskiego, a w 
rzeczywistości, na rozkaz Berlina, 
snuł sieci konspiracji zamadtowm 
szpiegowskiej, przygotow yw ał za­
machy dywersyjne i z nieoywałą 
perfidją buntował, judził i jątrzył 
polskich obywateli przeciw ich w ła­
snemu państwu i własnej władzy.

Pomimo Całego naszego zann o- 
wania pokoju, pomimo szczerego re­
spektu, jaki żywim y dla ideałów 
pacyfistycznych, nre możemy się je­
dnak zgoazić, b’y  taka postawa Nie­
miec wobec Polski odpowiadała ści­
śle duchowi z Locarno i dlatego 
sądzimy, że czas już zaciąć  publi­
kować komunikaty z terenu walki, 
jaką wyp >wiedziały nam Niemcy.

„Nasz Przegląd" cznjo urazę do P ił 
siidskicgo z powodu tego, co napisał 
o  żydach w  niedawno wydanej ksią­
żce pt. „Moje pierwsze b o je '.

O żydach Piłsudski pisze w  roz­
maitych miejscach swej książki. Po­
czątkowo jest on .względem żydów 
jeszcze stosunkowo pobłażliwy. O- 
powiada, że sam miał przykrą chwi­
lę, gdy zatrajkotały karaom y ma­
szynowe. Albowiem wiedział, że je­
go żołnierze nie posiadają tej broni, 
w ięc jakieś złe myśli o przewadze 
technicznej nieprzyjaciela zaczęły 
mu krążyć po głowie. A cóż dopie­
ro, gdy zagrały arm aty . Autorowi 
się przytem  zdaje, ze rakie właśnie 
przekonania o w yższości Moskali 
mad Polakami mieli podczas boju i 
w szyscy inni, którzy słyszeli jego 
odgłos — zatem mieszkańcy obu 
brzegów W isły oraz Austriacy. 5\V 
związku z tern Piłsudski pisze:

„W  Nowym Korczynie żydzi za­
częli być w  stosunku do żołnierzy 
i oficerów bezczelnymi i zuchw ab>  
mi, a w śród ludności galicyjskiET za­
panow ało przekonanie, że tego dnia 
zamiast nas będą gościć u nich Mo­
skale".
Zdaniem „Naszegc P rzeglądu“ opi­

nia Piłsudskiego o żydach wypada 
bardzo nierzeczowo.

się oczy jak iskry, w  świętojańską 
noc ukryte w  paprociach. Usta ma jak 
leśne jagody. Lękasz sio ich spróbo­
wać, chłopcze samotny, zbłąkany 

w  puszczy? P rzed  złym duszkiem 
strach cię ogarnia? że są oki jpne ta­
jemnice boru... Nie bój s ta  Widzuz, to 
przecież kobieta. P atrz  nu te ramir na 
w  księżycu... Idź za ni? ufnie. To jest 
ctobry czar... t.

U rw ały się tony szranetu, tow arzy­
szą ce  tańcowi. Lecz dźwięk podob­
ny choć cichszy zabrzmiał z ust sta­
ruszki:

— To wszystko, coś w  nich teraz 
pokazał, to część , twojej duszy, E ry­
ku. Zadałeś sobie szlachetny trud. 
Chciałabym, żeby każdy z twoich wi­
dzów tak cię zrozumiał, jak ja. Dzię­
kuję ci kochany I tym  ładryrn pa­
nienkom dziękuję. Byłyście czarujące. 
Powmuyśoie być mu bardzo w dzk -z-  

. lic za to, że -wydobył z w as urodę 
schowaną, którejby ktoś zw ykły w ca­
le me dojrzał. A na tobie — złożyła 
dłoń na głowic Iwonki — nie próbo­
w ał swoich sztuk ten czarodziei? 
W ątpię, żeby mu się :to udało. Bez 
niczyjej pomocy potrafisz sama w yja­
wić to, co w  tobie najpiękniejsze... Ale 
moje dziecko, ty  masz gorączkę! Czo­
ło takie roz-palone i trzęsiesz się w  dre­
szczach... — zaniepokoiła się serdecz­
nie. — T yś naprawdę chora.

C. d. iv

\



Prośba o uficj  ̂ rczumu

W szędzie rozpowszechniony jest pe­
w ien typ prasy, w  której czytelnik 
zgoła me szuka ideoipogji sensu poli­
tycznego, konsekw enfcrńe przestrzega­
nego programu W szędzie >est prasa, 
ktorea celem jest w szystko inne, niż 
tzw . urabianie opinii I z braku tych 
y  Mściwości nikt rozumny nie będzie 
kul zarzutów  przeciw  tego rodzaju 
dziennikarstwu, bo w ie że obek o rga­
nów skużącycn jntelektualire ; ideowo 
pewniej określonej myśl: politycznej, 
musza, istnieć pisma, których jedyną 
r a c ją  i legitymacją bytu jest mniej lup 
więcej wybredna, sensacja, piotka i 
potoczne, codzienne głupstwo. Tak 
jest nieryikc u nas, tak jest wszędzie, 
w Europie i na całym świecie. Ten 
poaaa.} ról jest naturalny, tak jak na- 
turalnem jest zjawisko, iż są. ludzie 
mądrzy i głupi. Dotąd jest w szystko 
w  porządku.

Niemniej są pewne bardzo ogólne i 
bardzo proste zasady przedew szyst­
kie m w  dziedzinie interesu państw o­
wego, które obowiązują naw et nąjpry- 
imtyw-n:ej intelektualnie podjęte i 
prowadzone w ydaw nictw o codzienne, 
zasady, Wtóre naw et dla zupełnie nie- 
orjentującego się politycznie .red ak to ­
ra" winny .,być jasne jak stonce", 
tkwić poprestu w  instynkcie w rodzo­
nej czy choćby' tylko nabytej, nawet 
najmierniejszej inteligencja, tw ć  prze­
cież nie można tak postawić spraw y, 
iżby dzi&mńk, dlatego że iesft br tko- 
v,-y, poświęcony ■wy-hteznie sensacji t 
propagandzie głupstwa był zasadni­
czo raz na zawsze zwolniony od po­
wiedzenia czegoś rozumnego wzglę­
dnie od wypełniania najprostszego o- 
;-x>w iszkii w obec polityki oczy wiś u e 
bezspornego, jasnego 5 słusznego in- 
tereśir państwowego.

Toczy się oowaraia, rozstrzygająca 
wTalka o stałe miejsce dta Połsk: w  
Rudzie Lig; Narodowo Dzisiaj po X 
plus 1 artykułach w  prasie, każdy 
prostaczek umysłowy w  Polsce wie, 
co ta walka oznacza, o co gra Ktz-ie. 
Każdy też, jako tako polity cznie u- 
świactormony obywatel Polski wie, ja­
kie wooec t ę  wałki wonna zajmować 
stanowisko prasa polska. A więc, że 
nic powinna dać się zasugerować 
istnej powodzi nieprzyjaznych ram 
płotek, płjraacyóŁ głównie z  Wiednia 
i- z Berfota,, że niąpowffma przysięgać 
jak „in veri>a magistrl" r?a każdą ?a- 
ctowita aepr-szę „żydówki z Fichten- 
gasse" „Neue Freie Presse", że prze- 
uewszystkiem powinna — podobnie 
jak to czynią wszystkie bez wyią.cku 
pisma nieniieckie — udowadniać swia 
tu całemu konieczność udziału Polski 
w  Radzie Ligi i podtfęreśilać z całym 
na cis1 ien, te głosy zagraniczne,' które 
tę kooiieczność również akcentują. To 
chyba jes’ elementarz, a. b, c polity­
czne najpospolitszego nawet brukow­
ca polskiego.

Jeśli bowiem pisma żydowskie, w 
szczególność zaś „Chwila" lwowska 
z predyrhkeja wali na rnonc wiedeń- 
.kic uepesze, inspirowane w duchu 

antypolskim, a wiadomości przeciwne 
< niemniej od tamtych obfite) chowa 
w  eremu oficyn pisma — to jest zro­
zumiałe i żadnego Polaka nie zdziwi. 
Polityka wroga interesowi państw o­
wemu polskiemu ma praw o do tego 
rodzaju metod walki.

Ale jeśli pismo, choćby? nawet tak 
bardzo patetycznie bezpłciowe i śmie­
szne. j3k itotęjsza „Gazeta Po-a ma" 
w piecfeSełnem wydaniu największym 
% możliwych tytułem obwieszcza na 
czele numeru św iata całemu w formie 
P o zy ty w n eg o  twierdzenia, że „Polska 
nie wzejdzie do Rady Ligi", jeśli za 
ooclstawę do tego tw ierdzenia bierze 
.•akSś arcyniepoważiiy, z trzeciorzę­
dnego źródła niemieckiego telegram, a 
naprawdę poważne depesze, w ręcz 
odmiennie informujące, zamieszcza w 
cieniu owego naczeinego telegramu — 

'ak t taki graniczy doprawdy już z 
zupełnym brakiem najprymitywniej 
po::ętej odpowiedzialności polilycz tej

jest najczystszą, stuprocentow ą esen 
cją głupoty7 politycznej.

Głupiego coprawda można bagateli­
zować i ignorować, niemniej jednak 
„Gazetę Poranną" przecież tu i ów­
dzie czytają. Z tern liczyć się trzeba, 
a więc i ze szkoda, jaką ‘ mimo w szy­
stko ta ciągle głupstwem eksplodująca

■bania interesów i państwa wyrządza. 
Może -sie przecież ktoś w  fem piśrnie 
jiozważmejszy znajdzie i choćby tylko 
w  okresie poważnych wy7darzeń i roz­
strzygnięć państw ow ych podejmie cer. 
zury przynajmniej tych bezdennie głu­
pich tytułów .

«

Żądamy wyjaśnienia.
P- Bryi na swoim wiecu niedzielnym j 

wre Lwowie opowiadając o w raże­
niach, jakie wyniósł z] podróży? po Ro- i 
sji, wypowiedział między inuerni je ­

dna istotna bardzo rewelację, k tóra zc 
strony czynników m iarodajnych w y ­

maga stanowczo, jak najszybszego 
wyjaśnienia.

P . Bryl m ian 'w icie w  rozmowie z 
p. Cziczerinem dowiedział się, że ten 
ostatni pow racając ze swej zeszłoro. 
cznei podróży po Euiopie postanowi! 
ponownie wstąpić do W arszaw y, aby 
odbyć dalszy? ciąg narad, nad zbliże­
niem gospodarczent polsko-rosyjskiem. 
W  tym  celu interw eniow ał tez — ja­
koby? — poseł sowiecki w  W arszaw ie 
p. W ojkow u p. Skrzyńskiego, aby? u, 
s ta lić . termin przejazdu i konferencyj' 
p. Cziczerina. P. Cziczerin w szakże 
musiał zaniechać syyego zamiaru, gdyż 1 
p. Skrzyński iakoby w yraził niedwu-. 
znacznie niechęć do ponownej yyizyty 
kom isarza sowieckiego dla sprawę* za­
granicznych. Motywy, k«.óre p. Skrzyń 
skiego do zajścia takiego stanowiska 
skłoniły, pochodziły? rzekomo 7. oba, 
w y przed narażeniem sie Anglji, nie 
chętnie, tak w?iadomo, usposobionej 
wopec Rosii i niech.etme y\?idząccj zbli 
żeąłe polsko-rosyjskie. j

Jak  łatw o sobie przypomnieć, isto­
tnie mów?iono i pisano u nas wiele w* 
okresie powrotu p. Cziczcrina do Mo 
skwy, o ponownej wizycie jego w? 
W arszawie. Pisano o tern naw et jako 
o czemś zupełnie peyvnem i postano- 
wionem

W obec zaktuabzowaiiia tej sprawy 
przez p Bryla, k tóry  opiera się na roz 
mowie swojej z p. Cziczerinem, rzecz

W Parlamencie i w  kraju.
Koniec rozprawy finansowej w izbie. — Wybór p. A n d re  f a r d w u .

Dziś nad ranem Izba deputowanych 
ukończyM wielką, a niesławną debatę 
finansową i ouadzwyc zajny pociąg 
naładowany uchw alonym  dochodami 
dla skarbu" odjechał nareszcie z P a ­
łacu Burbońskiego do Luksemburgu, 
gdzie Senat ma ten ładunek przetrzeć.

Dyskusja do ostatniej chwili u trzy­
m yw ała się na tejsamej Tmji b e /g ra  li­
cznego chaosu niezdecydowania i 
chwiojnośc W ostatnich dniach „Jour 
nal des debats", w zyw ając do „zakoń­
czenia skandalu" Itak ją charakteryzo­
w ał: „Nakt me rozumie już co robi
większość i komisja. Nikt nie stara 
się już rozumieć. Następujące po sofii© 
postanowienia, są sprzeczne. Referent 
genetedny kilka razy  dziennie wiuosi 
i cofa aymisję. Członkowie komisji 
meobeom to znów zjawiający*się mó­
w ią raz „tak" raz  . nie", Posłow ie od­
dają, cofają i poprawiają swoje głosy. 
Nikt się z rńczetn już mc liczy'. nie za­
stanawia. się — spraw a przestała bvć 
poważną. Panuje zupełny? lueporzaJRlś
i chaos".

P. Briand zachował do końca stano­
wisko bierne. W edług użytego w Izbic 
porównania po-iąl swoja rolę jako mu- 
szyińśfy, fcóry  zajmuje się tylko loko­
m otywą poc-agn — Izba mu go nała­
dować. 'O n go zawiezie do Senatu. 
Nic można naztvać lerokiem energicz­
nym postawienie k \ est.ii zaui mia
przy -wniosku socjatistyczujun znoszą­
cym prawie cułkowicie pryw atne pra- 
w o dziedziczenia na‘ rzecz pańsrwa. 
Było zgóry wiadome,' -żę wniosek u- 
padnie. — P-osłużył tylko jako demon­
stracja —- i so c ja lizm ’ i P- Briand‘owi.

Nie było także objawem e n c i#

H e r b a ta  R i ^ O L A

w ym aga stanowczo wyjaśnienia ze 
strony? naszego 'urzędu  dla spraw  Ża- 
granicznych.

Jeśiiby yviadomość podana przez p. 
Bryla okazać sie m iała praw dziw a, to 
istotnie spraw a nadaw ałaby się do po 
ruszenia jej w  Sejmit. Trudno dopra­
w dy uwierzyć, iżby p. Skrzyński był 
politykiem do tego stopnia krótkowzro 
cznym i niezręcznym, aby nie zdawał 
sobie sprawy? ze szkód, jakie w  kon­
sekwencji taki fałszyw y dypłomatycz. 
krok musi państwu w yrządzić i to w ła ­
śnie w  chwili, gdy skomplikowane po 
łożenie m iędzynarodowe Polski, w al­
ka o miejsce w  Radzie Ligi Narodów 
wy mdga niezwykle umiejętnej, aseku­
rującej i wzmacniającej Polskę w e 
w szystkich punktach Europy — poli­
tyki. Nie chcemy już mów ić o uczik 
ciii głębokiego upokorzenia dumy? na­
rodowej, gdyby się okazało, żc pan 
Skrzyński krok ten uczynił pod dyk­
tandem Londymn. Zbyt żyw o fakt taki 
przyrpomniałhy interwencje Repninn. 
czy? Sieversa z 1S stulecia, gdy? w szel­
ka polityka polska ■ kierowali obcy.

I dlatego trudno uw ierzyć w? praw- 
dziw?ość wiadomości, szerzonej przej. 
p. Bryla. Poniew aż jednak  wiadomość 
taka iest szerzona publicznie i to przez, 
posła, iipraw?dopodobniana do tego je­
szcze oświadczeniem samego p. Czi- 
czerina. przeto nie może pozostać bez 
odpowiedzi ze strony? czy-mników? mia­
rodajnych.

Gdyby w? tej sprawie ze strony tych 
czynników? zachow?ano wym owne mil­
czenie — yyywartoby? to fatalne w ra­
żenie w  opinji publicznej^

— o ° t ---
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krzątanie się i pracowite wysilę* by 
wreszcie zakończyć rozprawę. W y- 
woyy-wah już ona bowiem tak  sihte 
podniecenie opinii, że dzienniki um iar­
kowane, jak „Tcfrrps" i .F igaro" tra ­
ciły już cierpliwość. Spraw a przybie­
rała charakter wielkiego skandalu, po-.- 
wodującego z fygocśni-a na tydzień 
większe nasilenie nastrojów przeciw- 
paiiarneina mMch

W reszcie przeto ukończono rozp ra­
w ę i ustawia jest gotowa. Ustawa t-a 
wszakże w arta  jes' dy skusi, z której 
się urodziła.

Referent generalny musiał poprosić 
o zmianę... tytułu ustawy. Albowiem 
jak mówił „Nie b ”.dżet posyłam y 5e- 
natowii, ale p re e k t otw ierający pewne 
źródła, dochodowe. W skutek tego ko­
misja żąda zmiany? ryńnłu ustawy7, a!- 
bow?iotn mówić o niej jako o „waiacej 
zaoervnić uzdrowienie finansowe" (ta­
ki by-ł tytuł projektu rze?dbwegd$..i 
iest nazwa zbyt pompaty-ez-ną, kiedy 
codzienne . parowanie" sprowadziło 
do tysiąca sześciuset milionów? .nowe 
dcchony uchwaloóe przez Izbę".

Wijirezuhacie wiec ustawą iówaio- 
wagi budżetowej na r. 1920 nie zape­
wnia. W edług sprawozdania referenta 
p. LaiPOtireuy wydatki przewidziane 
na r. 19Ć6 w y„oszą 4 miliardy 200 mi­
lionów7. Po uchwmieniu 1600 milionów 
pochodów zostaje, inko deiicyt 2 mi­
liardy -fOft miłjonćw.

WskuteK takit-go wyniku kilkutygo­
dniow ej pracy? Izby, szczególnie w a­
żną się staje rola Sisuitii. -f ;nż dokoła 
tej spraw y rożpóizyna się gorący 
spór kóffetytucy :nv — o kompetencje 
wyższej Izby. Kartel wszechwładny

w  Izbie korzysta z okazji, by zacie­
śnić zakres w pływ ów  Senatu.

Chodzą o interpretację ark :S u staw y  
konstytucyjnej z r. 1875,; któfy okre­
śla kofi/peiencje Senatu w? następujące 
sposóo: „Se-nąt ma na równi z izb?, 
poselska, praw o inicjatywy i uchw a­
lania ustaw U staw y finansowa prze- 
aież rnaia być najpierw przedstawione 
Izbie poselskiej i p rz e z . nią uchwało- 
ne .

Przeciwnicy SdJiiii do^od;:ą. że 
druga część zacytowanego artykułu 
nietylko ustala prawodaw czą kokj 
ustaw y finansowej, ale ogranicza ró­
wnież kompetencje Senaki, a wice od- 
biura praw o modyiikacj: pozytywuej 
projektu uchwał uego przez i/by . In­
ni w raz z większością opjnji dowodzą, 
że Seria»i mając równe praw a z L/hj. 
tym razem właśnie kiedy ,! staw * fi­
nansowa wj-chodzi z Izby okaleczała 
i niewystarczająca ma obowiązek sko 
rzystać z swych uprawnień i nowe 
potrzebne dochody uchwalić.

Wielka debata finansowa. która 
przyczyniła się do barazo silnej prze­
miany nastrojów opinji francuskie’ w 
kierunku pr z ee iw - kar te) o w y n> i ptze- 
dwpaTlaPtentarnyn: wogóie — weszła 
w- now ą fazę obrad Ś; natn i six>ru 
konstytucylncg')
* W związku .: pewnumi głosowania­
mi nad budżetem odżyły wciąż po­
w racające złudzenia niektór? eh kół po 
litycznych z TempsY-m na czele że 
kartel, rozbity takt* im p. i3.riand a, 
przestał istnieć.

Są to złudzenia oczy u-óste i sumien­
ne cbłfc/e-ni.t ile razy socjaliści nie 
głosowali z radykałam i a ci ostatni 
byli rozbici, nie, uiuwriaią żadnej w a­
żnej przemiany. Niezgodność poszcze­
gólni’ eh grup karte li co do pewnych 
kw est5?j finarisowypł była zgóiy i od- 
dawna wiadoma. &. rozbijanie głosów 
nualo główmy sens wobec mar wy- 
borczych.

P . Lucten Romler redaktor nrtózekij- 
„Figaro" słusznie powiada o tych złu­
dzeniach, że fozw eią  się om bardzo 
rychło w komisji spraW  zagranicz­
nych. Tam w  czasie obrad nad ukła­
dami Locarno ka.-*c- pójdzie z n ó w  so­
lidarnie, a p. Bria ra ńir będzie bynaj­
mniej próbow ał kłócić socjalistów? z  
radykałami.

t!t * *1*
Osiatnio zaszedł e 'i arak te rys ty  c m  y 

dla przełamujących się nastrojów opi­
nji fakt. P. u.idre Tardieu w  wybo­
rach uzupełniających do Izby posel­
skiej w  okręgu Belfortu jdaiósf świe- 
tny swkces bijąc na głow-e kandydata 
kanfelu.

Zwycięstwo to nic było łatwe, gdyż 
nastąpiło wbrew? silnemu naciskowi f 
nriwsterstw i^ spraw zagraniczttych i 
w brew  usilne: agitacji kartelu z „sa­
mym" p. Błrnnem. który osobiście u- 
dal sie na płac boju.

la k  ckHtoszą dzienniki p. Tardieu t. 
agitacji w yborczej pominął kwestję 
zas*!-^ Izb\ z większością bloku na­
rodowego. W części negatyw nej sw e­
go jrro®r*trfit podda! krjMyce rządy 
większości z II maja 1924. a w czę­
ści drugiej coda! sz&^oko nakreślam ’ 
plan nowej polityki republikańskiej i 
narodowej.

Do -wejścia p. Tardieu w życie par­
lamentarne przywiązują tutejsze kola 
umiarkowane duże nadzieje, spodzie­
wając .się że stanie się tym u p ra tu o - 
aytn przywódcą, którego- dotąd brak.

N A P łp ń . KSr .
(7 ,  te rubryk'.- tecak cją  irfe r.dnon :a la 1

F O P Z I S ^ M W lN a s -L  ^

Za. nadiwyerajnie troskliwą opiekę i nie- 
zm ordow aaę"piace nsdetrm a, iakoteź cier­
pliwość i łagodifoSś v obejściu a w ko>?- 
cu za wv|ęc»enie mnie z bardzo pow ażnej 
choroby JW . P an u  P rym arlw szow i
Sroit&iz? Oddziału 51!. PosnaszEtr Jeiowi, 
W P . S eS ju n tJa rJu src w t Grtflowi W P , D r. 
Śzaw rokow eij. W P  Dr. S tr re ła c k ia j  i W .  
P D r. T om aszkow i z niewjsłowiofią wdzię- 
cancjjcią ta drogą zasyłam serdeczne po­
dziękowanie. * Jd06n

L u d m iła  R u d n ick i
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CStralizm waszyngtoński 
partykularyzm państwowy

(Korespondencja własna),

Wowy Vork, v styczniu.

Mamy nowy temar ao puolicznej 
iy ssn sii, tótóry ożywia wszystkie nie­
mal sfery społcczn:. Oto senator 
Wadswonth, jeden z ciekawszych urtfy 
Siófw tutejszego świata politycznego, 
Liornszyt aktualne zagadnienie dające 
się sformułować w ten sposób: co 
i psze czy zmagający snę centralizm 
władz waszyngtońskich, c z v  też drze 
imący w  krw i jajncesowej zmysł par­
tykularyzmu pańsit/-owego? Co lep­
sze dla rozwoju potęgi Stanów Źjeano 
ezóaych Północy i dla pomyślnego 
rozKwilu tej specyficznej, kapitalisty­
cznie usposobionej demokracji nowego 
św iataJ
P ro sty  tylko pomyśleć: czterdzieści 
osiem państw  odrębnych, z którycli 
składa się Utija. i 'c  różne Texaśy, Ar- 
kansasy, Georgje, Dakoty itp., które 
nie chcą nic uronić ze sw ych praw  
suwerennych, i ze sw ego praw odaw ­
stwa. Ktoś zliczył, że w  tych 4S państ­
wach czy stanach obowiązują dw a 
mil jony różnych praw  i ustaw ! W  r. 
1925 dodano do tej okrąglutkiej cyfer­
ki 14 tysięcy nowych praw , a na 
ostatniej sesji kongresu w  W aszyngto 
ssie, która odbyła się w  grudniu ub. 
r. wniesiono jeszcze tysiąc piećset no­
wych projektów ustawow ych, a  mi­
mo ten istny w ir postanowień jury­
dycznych i rozporządzeń rozwija się 
i kwitnie życie w  Stanach Zjednoczo­
nych, wzbudzając zazdrość całego 
świata. P raw nicy mają tutaj istny raj 
na ziemi.’ W eźmy np. tak świetne źró­
dło zarobkowy, jek rozwody. Każdy 
ze stanów posiada swoje osobne po 

.stanowienia prawne w  tej materii. 
Istnieją więc legiony adwokatów, nie 
zajmujących się mczem innem, jak 
sprawami rozwodowe mi, które umo­
żliwiają im znacznie szybsze zbijanie 
milionów aniżeli najśmielsze spekula­
cje naftowe czy żelazne. Senator 
W adsw arth zauważył z przerażę.licm, 
•że W aszyngton zdradza w yraźnie ten 
dencje ceotrabstyczme i posądza pu­
blicznie rządców- Białego Domu o 
zapatrzenie się na niebezpieczny 
przykład Berlina i jego repm łikań- 
skiej adnirmstra^ii. Piętnuje on jako 
próbę .tego system u zarzucanie na 
wolnych obywateli centralistycznego 
kaftana bezpieczeństwa w prow adze­
nie takich urządzeń, jak ustanowienie 
wdiHjiiiej komisji taryfowej i przem y­
słowej, naczelnej w ładzy naw igacyj­
nej, ściąganie jednolitego podatku sp a ­
dkowego i, oo najgorsze jednolitego, 
antyalkoholiczuiego wysuszenia rozmi­
łowanych w sw obodne jankesów.

Zroammemy ten atak przeciw  cen 
EpałLaaowi, jeżeli ocenimy należycie 
autorytet prezydenta Sianów  Zjedno­
czonych. Anfof y tet panu w  Białym 
1 kima utrwala się jeszcze tembar, iziej, 
że dem ckratycari jankesi w k aż  tein 
trudnean położeniu lubią apelować do 
swego prezydenta i ooddaja się jak 
najchętniej jego orzeczeniu. P ierw sze­
go września ub. r. w ybuchł tutaj 
.strajk węglowy Sto pięćdziesiąt ośm 
tysięcy górników porzuciło prace. 
Strajk, ten nie zośtał właściw ie ..likwi 
•dowany jeszcze po dzień dzisiejszy. 
To tez ze w szystkich stron Ameryki 
odzyw ają się tysiączne wezwania: 
Niech prezyaent rozstrzyga! A pre­
zydent nie chce. Farm erzy nie mogąc 
zbyć swych p r^ u k tó w j, jęczą na u- 
•przywilejowanie sfer przem ysłow ych 
i szturm ują do Coolidgt‘a: Ratui, w y­
daj rozkaz Iudz.om, by masowo kupo­
wali u nas. P rezydent ma być więc 
•najwyższym Dygnitarzem, a równo­
cześnie premierem, prezydentem  se­
natu, fachowym ministrem, jednem sło 
wem "v? zystkiem, czego dusza zapra­
gnie.

Oddawanie się w ręce władzy pre- 
zydoncklęj aie przeszkadza jankesom 
m  ro.w«uuZcsjiem zwalczaniu w szel­

kich śmielszych posunięć ze strony 
naczelnika państwa, o ile wynikały 
one z jego własnej inicjatywy i rie 
pochodziły z głośnego wołania pospól­
stwa. Na tem tle mamy obecnie tutaj 
trzy głośne awantury 1 tak pomstuje 
Wallstreet na rząd za jego umowę w  
sprawne długów wojennych, zawartą 
z Włochami i odgraża się represa 
łjami wobec postulatów skarbu Wiel

ką sensację .wyweFała rewelacja, iż 
prezydent Cooidge miał wymódz na 
jedrfym z nowych członków komio’ 
taryfowej tuż przed wstąpieniem jego 
■do tego ciała, by zgóry podpisał for­
mularz zawierający dobrowolną rezy­
gnację, a to w  rym celu, żeby władca 
‘Białego Domu mógł sobie zapewnić 
prawomyślność tego pana w  stosunku 
do swej wól..

P@ńs4w c m  poradnia lekarska.
Istnieje we Lwowie instytucja, od­

dająca młodzieży szkolnej olbrzymie 
‘usługi a o której ogół mieszkańców 
nie wiele ma wiadomości, nie otacza 
opieKą, na jaka zasługuje. Ktokolwiek 
przeszedł kiedy pl. Strzeleckim, zau- 
w aźył zapewne na ijmrach szkoły im. 
Piramowicza napis gfPaństwowa pora­
dnia lekarska", a gdyby zaglądnął de 
środka, zobaczyłby setki bieauycn 
dzieci, wyczekujących swej kolejki. —  
Poradnia lekarska, to owoc pracy 1 
niestrudzonych zabiegów kuratora p. 
Sobińskiego, który opierając się na o~ 
rolniku ministerstwa oświaty, stwo­
rzył dzieło, które przerosło jego ocze­
kiwania. Dzięki poparciu gminy m. 
Lwowa, która ofiarowała na ten cel 
lokal, cały parter szkoły Piramowicza 
z urządzeniem światła elektrycznego 
i gazu. dzięki, ofiarnej pomocy lw ow­
skiego oddziału Czerwonego Krzyża, 
powstała instytucja, - która tysiącom 
dzieci z poddaszy i suteryn spieszy z 
pomocą.

P iszący  te słow a zainteresowany ku 
pieniem się tam  setek dzieci, zagląd­
nął do środka i rzeczywiście zdumio­
ny został wynikam i pracy szczupłego * 
g i011:1 lekarzy, działalnością tej pow aż­
nej już dziś instytucji. Zanim -podani 
statystykę ruchu 'dzieci, korzysta ją­
cych z  Poradni, czuję się w  obowiązku, 
podać nazwiska lekarzy, k tórzy  bez- 
interesownie ofiarowują swa, pracę dla 
celów/ tej użytecznej instytucji.,

Naczelnikiem Poradni jest dr. Ko­
ciuba. Oddział internistyczny m ęsk i' 
prowadzi dr. Nowiński, żeński dr. Link 
Aleksiewiczowa. oddział okulistyczny 
d r łlółodyński i dt. Drak. oddział o to ­
laryngologiczny dr, Chrapek, w  od­
dziale zaś denystycznym  pracują ar. 
Nacher, dr. Atlas, dr. Brill, dr. P e ł­
czyński i Ki.4pifiski. W ostatnim od­
dzielę pracują jeszcze pomocnice pp 
W ittnerów iia i Kaozmarówn?

W  roku szkolnym 1924 na 1925 od­
dział oczny przyjął 5227 pacjentów, 
oadziaf‘dentystyczny PpO. leczono w 
tym  oddzielę 2273 chorych, założono 
plomb 1935, wykonano 4 cięższe ope­
racje usunięto 1041 chorych zębów. W  
kwietniu ub. r Poradnia zyskała lam­
py kw arcow e najlepsze w Polsce i od 
tego czasu naświetlono 400 dzieci z 
nadzwyczajnym i skutkami Już po 10 
naświetlaniach następują. dodatnie 
zmiany w  organizmach dzieci chore 
zyskują apetyt n rodzice nie mają 
slow  wdzięczności dla Poradni. Pokój 
do naświetlania jest tak urządzony, ze 
równocześnie można naświetlać 15 
chorych, co ułatwda korzystanie z 
ty cli skutecznych zabiegów leczni­
czych. Poradnia pozostaje w  ścisłym 
kontakcie z Kma-nl chorych, Tow. wal 
ki z gruźlicą i Tow. dzieci na wieś i 
tam w ysyła z odpowi-tdniemi w ska­
zówkami dzieci, potrzebujące dłuższe­
go leczenia.

Ilość dzieci zgłaszających się po 
pomoc z każdvm dniem w zrasta  leka­
rze szkohń bowiem, wobec strasznych 
warunków  ekonomicznych i bezrobo­
cia, stw ierdzają zwiększenie- \:ę cho­
rób u dzieci- młodzież .%zko!na karło­
wacieje.

A tu słychać niemiły zgrzyt, dzie­
ciom lwowskich szkól powszechnych 
grozi klęska.

Z dniem I m arca br. ustaje nadzór 
sanitarno - lekarski nad miejskimi 
szkołami powszechnymi w e Lwowie, 
bo mmi ster.stwo ośw iaty zniosło leka- 
lzy  szkolnych i liigjenistki. Instytucje 
tę w prow adzono przed 4 laty  do szkól 
powszechnych w e Lwowie i w  tym 
celu ustanowiono 4 lekarzy i 15 liigje- 
nist., których potrzeba daw ała się bar­

dzo odczuwać. Higienistki były  odpo­
wiednio przygotow ane praktycznie i 
teoretycznie na kursie — ad hoc — 
urządzonym na klinice p ro i  Groera, 
k tóry  niemało pracy  w łożył do w y ­
szkolenia tych sił pomocniczych. Skut­
ki nadzoru lekarskiego nad 41 szkoła­
mi (ilość dziatw y szkolne; 18.500) da­
ły Się wkrótce odczuć, bo wyszukano 
przedew s7ystkiem dzieci chore na 
gruźlicę jaglicę, kiłę (syfilis) dziedzi­
czna i skierow yw ano do odpow.cdnicli 
poradni szkolnych czy  klinik, gdzie 
dziecko było leczone. Za staraniem  i po 
mocą gminy zaprowadzono w  niektó­
rych szkołach łazienki (ostatnio szko-' 
Ja im. Kordeckiego, Sienkiewicza, So­
bieskiego) gdzie kąpano dzieci brud­
ne, zawszaw ione -  tak, że procent 
tych znacznie się obniżył, zw łaszcza, 
że główny nacisk i opiekę kładziono 
przedew szystkiem  na dzieci z suteryn. 
rozmaitych przytułków , oraz na te któ 
rymi rodzice się zupełnie nie zajmo­
wali Higienistki zaw iadam iały o w y­
niku oględzin lekarskich opiekę domo­
w ą, pizyczem  i tu przew ażnie odw ie­
dzały suteryny — a niejednokrotnie 
podczas takich w izyt odkryw ały  uta­
jone ogniska zarazy np. szkarlatyny, o  
czem natychm iast da-wano znać miej­
skim władzom sanitarnym. Niejedno­
krotnie higienistki imdczas takich za­
jęć spotykały się w  w arstw ach nie- 
ośw leeonych na przedmieściach z w y­
rzutami ; wymówkami ze strony opie­
kunów'. W całą instytucję — włożono 
bardzo wiele pracy i trudu, tak, że do­
tychczasow e wyniki są oardzo piękne. 
M inisterstwo ośw iaty, redukując opie­
kę lekarską nad szkołami powszech­
nymi we Lwów i ę — wychodziło z za­
łożenia. że instytucje te w cąieni pań­
stw ie i zagranicą (np. Anglii. Bełg.ii) są 
na etacie gmin i samorządów. Np. W ar 
szaw a m a 36 lekarzy i 40 liigjcu., Lód z 
26 lekarzy 1 30 higienistek, Kraków', 
Łomża itp — tyiko jeden Lw ów  stano 
wił w yjątek. M inisterstwo oświaty, a. 
przedew szystkiem  kuratorium  odnio­
sło się do gminy mm sta Lw ow a z pro­
śba o przyjęcie na swój etat, za w zo­
rem innych m iast tern bardziej, że 
koszty utrzym ania tej instytucji w y ­
noszą okoio 30.000 7,\. rocznie — Itcz 
gmina do tej pory' nie dała odpowiedzi 
— wobec czego zachodzi obaw a, że z 
dniem 1 m arca zostaną . szkoły we 
Lwowie bez opieki lekarskiej.

Gdy się zw aży, że opieki tej pozba­
wione zostaną dzieci nailuedniejsze. 
których rodziców me stać na opłaca­
nie pomocy lekarskiej, dzieci, suteryn, 
gdzie statystyka chorób wykazuje 
straszne wyniki, nie ma dość siły, by 
dzwonić na trwogę, poruszyć czynni­
ki miejskie, by znalazły jakieś wyjście 
z tej klęski. Spraw a, te powinna w ejść 
na porządek dzienny m. komisji sani­
tarnej, jako najpilniejsza.

A państw ow a poradnia lekarska 
również potrzebuje opieki. K urator n. 
Sobiński i szef prezydium p. Gayczak 
jakimś cudownym przemysłem 'wy­
drapują grosze, by powiazać jej końce, 
ale instytucja taka powinna stać na 
pew nych nogach, nie może w alczyć z 
niedoborem, bo pracuje nad podniesie­
niem zdrowia nokolcnia, nad ktńrem  
przez dziesiątki lat pracow ały rozmai­
te wrogie czynniki, by  je żiuszczyć, 
wygubić. O zdrowie dzieci dbać mńsi 
całe społeczeństwo, jego w ięc obo­
wiązkiem otaczać troską instytucje i 
jednostki, które w ytknęły  sobie za cel 
zw alczać choroby w śród dzieci i za­
daniu temu pracę swą i siły poświę­
cają.

sz.

Ks. dr. Staff Piotr 
Szelążek biskup łucki.

Umowa Państwa Polskiego ze bto- 
lica Apostolską zawarta w  r. 1925 re­
windykuje dawną djecezję łucką, na 
którą został powołamy JE. ks. Adoł 
P io tr Szelążek. Uroczysty ingres Pa­
sterza do katedry w  Łucku, udbę- 
dzle się w  dn.ru 24. lutego br.

Ks. biskup Szelążek uroazT się vz 
Stoczą u na Podlasiu dnia 1 ńpca r. 
1865. W  r. 1888 został w yśw ięcony 
na kapłana. W  Płocku zastaje wika­
riuszem oarafjalnym. Ks. Szelążek na­
leży do pracowitych i zdolnych ka­
płanów, przeto w ładze duchowne w y­
syłają go na dalsze sitodja do Asade- 
mji Ducliownej w  Petersburgu. P o  u- 
kończeniu Akademii ze stopniem m a­
gistra św . Teologii został pow ołany 
na sekretarza przy piockitn konsysto- 
rzu, następnie zostaje profesorem p ra ­
w a kanonicznego. Urząd ten pełni 
przez blisko 20-letn, okres czasu.

Ołw>s tych zajęć pierze żyv 'y  u- 
dział w  pracy  społecznej i kultural ie:. 
Organizuje T ow arzystw o Dobroczyn­
ności- gdzie przez długi okres czasu 
pełni funkcje prezesa, ‘tw orzy  zakład 
dla chłopców t. zw'. „Sale p iacy" o r­
ganizuje w  diecezji płockiej Związek 
Katolicki, gazie zostaje pierwszym je­
go prezesem, pracuje również w  Sto­
w arzyszeniu robotników chrześcijań­
skich.

W  r. 1902 ks Szelążek zostaje od­
znaczony godnością Szambeiaua Pa­
pieskiego, a w krótce zostaje K a n o n i ­
kiem katedra! rym płockim i prałatem 
domowym Jego Świątobliwości. Kiedy 
ks. Szembdk biskup piocki zostaje mer 
iropolitą mohilewskmi, ks. Szelążek 
został znów pow ołany do F eteisbur- 
ga, lecz tym  razem  już jako pra ła t do 
Koiegjuir katolickiego. P o  pewnym 
czasie opuszcza Petersburg a powró­
ciw szy do Płocka zostaje regensem.

W  tym oKtesm ogłasza drukiem w y  
kłady swoje, wygłoszone w  Płocku p. 
1. „Nauki Apologetyczme". Nanisał też 
kry tykę ,iistii“ biskupa mariawickie­
go Kowalskiego. Opracowuje cenne- 
dzieło pi. „Memoriał w  sprawie ma­
jątków kościelnych w' Królestwie Pcl- 
skiem". Jako publicysta pisze liczne^ 
artyku ły  w  „Przeglądzie katolickim" 
w  „Przeglądzie Powszechnym " i in, 
czasopismach.

Za okupacji niemiecKiej i pow ołania 
do życia Rady Regencyjnej zostaje do­
radcą w  tejże Radzie w  spraw ach ko­
ścielnych. Ks. P ra ła t Szelążek był w 
ciągłym  kontakcie z ówczesnym  w i­
zytatorem  Apostolskim a późniejszym 
Nuncjuszem ks. Achillesem Ratti, słu­
żył mu niejedna informacją ułatwiając 
orientowanie się w  naszych stosun­
kach kościelnych. W  19.18 r. ks. pra­
ła t Szelążek zostaje .biskupem sufra- 
ganem w  Piocku.

P o  wyjściu okupantów i uformowa­
niu się władz polskich ks. Biskup po­
zostaje w W arszawie, jako kierownik 
w ydziału dla spraw  katolickich a po 
zwinięciu tego urzędu pracuje w  cha­
rakterze rzeczoznaw cy dla spraw  ko­
ścielnymi przy Min. W- R. i O. P .

Stolica Apostolska oceniając teolo­
giczną w iedzę ks. biskupa Szelążka, 
nadaje mu tytuł Doktora Teologji, a w  
dniu 14. grudnia ub. r. mianuje go Or­
dynariuszem Łuckim.

NADESŁANE.
l »  *g r u b r y k ę  i?erf3lvcl > u** >

PODZIĘK OWAKIE..
Dr. Kwiatkowskiemu, który w czasie cho­

roby zająf się synem i bratem naszym Drem 
Stanisławem V’oiciechowskim uieszczędząc 
starań otaczając go wprost macierzyńską 
opieka czyniąc to  zupełnie bezintereso 
wnie — wspomagany przez życzliwe Sio­
stry Zgromadzenia iVkrji składam y serde­
czne „Bóg zasłać", I507n

Rodzina.

Podziękowania.
Wszystkim, którzy raczyli oadać osta- 

tn.ą usługę naszemu najukochańszemu sy­
nowi i b-ctu Sp. Drowi Stanisławowi Wój­
cie thowskiemu a w szczególności Ducho­
wieństwu, przedstawicielom starostw a i m a­
gistratu oraz uolegom i przyjaciołom zmar- 
rego składa tą droga seidecznc podzięko­
wanie. K o d z ie  r . E514&



I ruchu wydawniczego.
* Lwowskie Wiadomości miizyez» 

o® i liteiackie Nr. 4. Dr. Wójcików.ia- 
O typowych postaciach melodii Cho« 
pma M. Opałek: Na marginesie „Pana 
Tadeusza". W. W ayća: Muzyka w  a -  
meryce. K. BańKo-Drexlerówna: P a­
ryż dawniej a dziś. Friemmancwa: 
Konstantynopol Recenzje. Komunika 
ty,

* „Pracownik samorządowy* Ukt. 
tał się. Nr. 1. „Pracownika Samorządo­
wego", miesięcznika trzech bratnich or 
ganizacy;: urzędników magistrackich, 
sejmików i gmin wiejskich. Pisma, w y ­
chodzące obecnie pod redakcja Cz. 
pokick!egn, odznacza się urozmaiconą 
treścią, która daleko wykracza poza 
obieb interesów ściśle zawodowych. 

Zwracamy na nie szczególniejsza uwa­
gę pracowników w  samorządach, gdyż 
obejmuje ono wiele zagadnień ze sto­
sunków zawodowych.
' * „Gazety Literackie}* pierwszy i 

cuagi numer zawierają treść bogatą, 
aktualną i iRtęr-esującą. Składają się 
na nią poezje J. Brauna, J. Stepowskie 
go, W. Zechentera i M Sewi’ego no 
wela . H. Moskwianki, oraz artykuły 
piorą prol. H. Dyboskiego, piof. T. Sin- 
ki, J. Janowskiego, A. Polewki, J. 
Stępowskiego i In., oraz oogaty dział 
rectnzyjtry, informacyjny, bibliografi­

czny i t. d. Cena nr. 00 gr.
* „Myśl Narodowa*. W  Nr. 7 „My­

śli Narodowej* red Z. Wasilewski 
poddaje łewizji idee równości nazy  
wając ją chimerą demokratyzmu i na- 
wolując do budowania społeczeństwa 
w  dnchu hierarchii. — Prof Tadeusz 
Grabowski z Poznania ogłasza stresz­
czenie swojej łozpirawy: „Staszic na 
tle swej epoki* — Adolf Nowaczyuski 
w  sposób sobie w łaściw y ubolewa 
nad losem oocty Edm Wasilewskiego, 
którego wydanie „Biblioteka Narodo­
wa* powierzyła żydowi Baeckero-wi z ■ 
„Naprzodu*. — Pieńkowski dal prze­
kład hymnu z Rigwedćw. a Wanda 
Miła szewska piękną nowele „Balbina*.

W  Nr. 8 z o atu, 20 lutego znajdzie 
się: artykuł wstępny prof. Romana Ry 
barskiego, 5t. Pieńkowskiego studium 
o kulturze scenicznej, Jana Kasprowi­
cza dokończenie studium o motywie 
przyrody w  poezji angielskiej, artykuł 
A. Nowaczyńskiego.

W  obu zeszytach fejletony Al. Świę­
tochowskiego i wiele rubryk sprawoz­
dawczych oraz kronikarskich.

„Myśl Narodowa* przyjmuje prenu­
m eratę w stosunku 8 zł. za kwarta! 
ul. Jc-rozolimoku 17. — Konto P . K. O. 
Nr. 3.105.

* „Czyn młodzieży". Nr. 8. przy tiós! 
ciekawe artyku ły  z pouróży i spra­
wozdania z urządzanej „Gwiazdki* 
przez w arszaw skie Kola Młodzieży 
Polskiego Czerwonego Krzyza dla 
biednych dzieci. W ydaw nictw o to ob- 
fic'> ilustrowane, obszerne, o bogatej 
■treści, w  estetycznej okładce, z jed- 
nyw a sobie coraz w iększy szereg czy 
telników na co zupełnie zasługuje.

łT e te c le g ia .

Ś  f  p .

M\ Si. fśrn
ur. w Rokosowie 1885 roku
zasnąt w Panu po krótkich a cięż­
kich cierpieniach opatrzony Św. 
Sakramentami w Zakopanem 19 

lutego 1926 roku.

Naboiefistwo żał& bne
za spokój j igo duszy odprawio- 
nem zostanie w Bazylice Archi­
katedr aluej unia 25-ego lutego 
1926 roku, o godz. pół do ł l-e j  

Osobnych zawiadomień roz­
syłać się nie bęazie. 1492
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Z  pras? ruskiei.
Separatyści znuw nrzerażenir —- Wio ścianie ruscy żywiołowo śpieszą na pol­
skie wiece, — jDilo“ nie lekceważy nłehezpfeczoiŁtwa. —  Br, Kość Le­

wicki *

Separatyści ukraińscy do niedawna 
byli przerażeni pojawianiem się wśród 
ludności ruskiej takich przejawów poli­
tycznych, które świadczyły o jej wzra­
stającej lojalności wobec państwa i chę­
ci solidarnej współpracy z ludnością poi 
ską w  dziele budowy Rzeczypospolitej 
Polskiej. Dr. Smai-Stocki dr. Danilo- 
w ic/ — oto nazwiska, wyrażające pe­
wną akcję, która nie dawała im spo­
koju.

Ostatiro zadzwoniono w  „Di!e“ na 
jeszcze groźniejszy alarm: Polskie sticn 
nictwa urządzają wiece z udziałem lu­
dności ruskiej. Ludność ruska na te w ie­
ce licznie przybywa. Łamie się front 
separacji antypaństwowej.

„Dilo“ nie ukrywa największego prze 
rażenia. Akcja pojednawcza polskiego 
obozu przestrasza, „Dilo* uważa wszy­
stkich za jecunakowy eh wrogów: pia- 
stowców, cnaeków, chadeków, pepe- 
sowców, Dry łowców.

W  Starym Samoorze odbył się wiel­
ki wiec włościan ruskich z uazialem 
polskich posłów z cbozu narodowego 
Gdzieś w powiecie liśkim, jak twierdzi 
„Diło“, PPS. zebrała tytułem podatku 
partyjnego od 4-cb tysięcy osób aż 10 
tysięcy złotych. Znow w  Rawszczyźnie 
w  jedne; tylko wsi brylowcy zebrali 65 
zł. partyjnego poaatku.

„Czyż może — pyta „Diło* swoich 
zwolenników — iakiemi sukcesami 
pochwalić sie choć jedna z naszych 
partyj?
Tu „Diłu* uśmiechają się oczy do ta­

kich pieniędzy; nasteonie nodaie takie 
wieści

„Donoszą nam ze Złoczowskicgo i 
Kamienieckiego, że tam uwijają się 
agitatoizy chadeccy (wysłańcy po­
znańskiego „Związku robotników roi 
nych i leśnych), którzy głosźą roz­
dział ziemi, czy też realizację refor­
my rolnej na korzyść swoich człon­
ków. Zbałamuceni włościanie, szczt 
gólnie małorolni i bezrolni żywioło­
wo garną się do tej chadeckiej orga 
nizacji i swojemi wkładkami napeł­
niają jej kasy partyjne. 
Przytoczyw szy te i tym podobne 

fakty „Diło* tym razem choć radeby, 
jednak w  istocie nie pomniejsza ich 
znaczenia. W  zakończeniu artykuł P t.  
„Kontiofrontowvm atakiem* w zyw a  
„Diło* ao dawania odporu'

Bez wątpienia nasze życie polity­
czne w7 ostatnich czasach siln ie pod­
upadło, z różnych przyczyn ono tńs 
tyłka nie w yszło z brzegów, ale za­
częło płynąć bardzo cieniutkim stru­
myczkiem W łościaństwo stęskniło 
się za przejawami prawidłowego ży­
cia politycznego, i dlatego nie iest 
dziwnem, że ono dziś zapełnia cha­
deckie, piastowskie, brylowskie i pc-

pesuwskie wiece. Inna rzecz, jas ono 
patrzy na próby schwytania go -do 
polskiego partyjnego saku, ale w kaź 
dym razie, jak widzimy, do pewne­
go stopnia szerzy się bałamuctwo.

Nasze pa» tje i nasi działacze mu­
szą przeciwstawić sdę tej ofenzywic. 
Trzeba za wszelką cenę odnowić ży 
cie polityczne, postawić "jasny pro-' 
gram nie tylko na długą, ale i krót­
ką nrełtę, tizeba i^zpocząć organi­
zację naszych mas, aby nie było 
zapóźno.

Dalecy oa pesymizmu — pociesza 
się „Diło* — głęboko wierzący w od 
pewność nasze*' masy włościańskiej 
na wszelkie podejścia z przeciwne, 
stropy, my mimoto nie śmiemy lek­
cew ażyć polskicn zachodów, bo nie 
spodzianKi sa wykluczeni Jednoli­
temu, choć na zewnątrz ściśle nic 
zmąconemu frontowi polskich partyj 
powinien przeciwstawić się jedno­
lity front ukraińskich partyj.
W powyższej enuncjacji „Diła“ za­

stanawia punkt o potrzebie stworze­
nia próg, airnu na blizsza metę. CzV ma 
on oznaczać, że nawec separatyści spo 
strzegają, iż państwa negować się 
dłużej nie da. Jeśli to na myśli mają 
kierownic;, „Diia*, to trochę zapóźno 
przychodzą po rozum do głowy. Ma­
sy ruskie nie tylko, że odrzucają ne- 

•gację, aie juz poszły daiej: budzi się 
mianowicie wśród uich dążność do 
szczerej i trwałej współpracy z ludno­
ścią polską nad budową Państwa Pol­
skiego.

Teraz inna kwestja. Charakterysty­
czną jest łatwość, z; jaką separatyści 
ukraińscy wyrzekają się swoicłi prze- 
w óćców. Oto „Nowyj Czas* powtó­
rzyw szy za „'Warszawianką* wiado­
mość, że „p. Kość Lewicki, były pre­
zydent zachodnio - ukraińskiej tepubli 
ki w ysiał w ostatmm czasie pismo 
do polskiego rządu — stwierdzające, 
że on stoi lojalnie na stanowisku poi 
skiej państwowości* — tak dalej pi­
sze już od siebie:

Ile prawdy w  tej notatce powin­
no wyjaśnić Undo, którego człon  
kiem jest dr. Iv Lewicki.

„Warszawianka* pragnąc nadać 
p. Lewackiemu więcej powag1', zrobi 
ła go prezydentem zach. ukr. repu- 
błtiri. Trzeba stwierdzić, że p. Le­
wicki takim dostojnikiem nigdy nie 
był. Był on tyiko przewodniczącym  
Sekretarz; państwowych i.to  przez 
bardzo krótki czas, bo niedługo po 
odwrocie naszych wojsk ze Lwowa 
usunięto go z tego stanowiska i on 
wyjechał do Wjpdnia, gdzie prze­
bywa! do <roku zeszłego. k. ż,

WIERoZLM,

Beccpfii na sa g ililśjS fm
%

Mnożą się codzleń i co goazrnę,
Aż trudne dociec- ^ c o ,  dlaczego?—■ 
Iks się pozbawia życia trucizną,
Ygrek — widokiem gry Żyłecktego.

I nieprzerwanie, jak bieg potoku. 
Płynie samobójstw bieg nieustanny, — 
Stofcia się truje węglowym czadem. 
Halka — tekturą iwowskiej „Porannej*

Fa śmierć kosztowna jest i powolną; 
Raczcie wysłuchać praktycznej rady: 
Kto z Was chce umrzeć szybko i tanio 
W taniej mleczami niech je objady.

-Janek.

Wiadomości hi&żące.
Lwów, 23. lutego 1926.

TEATR W1EIKI
W iórek 23 bm. ..Ki edawe Koło*.
Środa, „Nietoperz*.
Czwartek, „Kredowe Kcłc“,

TEATR NOWOŚCI
W iórek 23 hm. „M arjetU*.
Snoda „Lriel Akosta*.
Czw artek „M arjeita*.

TEATR MAŁY.
W torek o godz. 7 30 „Doźjwocie* gość, 

w ystęp L Solskiego. >
Środa „Dożywocie*. (Ostatnie przcds*a- 

w enie.)
Czw artek „Mieszczanie*. sztuka v ’ 4 akt.

Gorkiego. Gościnny w ystęp L. Solskiego.
\f FUatplr - /atiip41Piętek „Aiieszczanie*

Sobota „Mieszczanie"'.

— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Plęk. 
nych (Muzeum Przem ysłowe, mama od ifh 
Dzieduszyckich) w ystaw a J. Fałata, M. Ru- 
zamskiego i F. W ygrzyw alsktcio.

— Premjera polskich oper- „Janek — 
W ładysława Żeleńskiego i „Verbitm NoH- 
le I — Moniuszki nastąoi w sobotę bieżą­
cego tygodnia na scenie Teatru Wielkiego 
•w nov,e; inscenizacji reżysera Cyganika, w

opracowaniu mtizycznem kupelmcstrza Leh- 
rera.

—  „Pan Naczelnik — to ja...“ świetna 
komedia Money‘a w  znakomitem tłum acze­
niu W łodzm rcrza Perzyńskiego. bedzie naj­
bliższa preiojerą komedjowę i ukaże się w 
przyszłym tygodniu na scenie Teatru No- 
wości, w opracowaniu reżvserskiem P Do­
brzańskiego. W  roli głównej w ystąpi p. 
Fonner.

— Recital Józefa Śliwińskiego, pienisty 
światowej sław y, niezrównanego odtwórcy 
Szopeiiat, odbędzie się w najbliższa niedzie­
lę w  I catrzc Wielkim, o godz. 12 w  poi 
W programie Najcelniejsze u tw ór” Szopena. 
Schumanna. Schuberta, Liszta, Rossiniego 
i innych.

— Osianiie przedstawienie „D ożywocia4
będzae dane w e środę, by dać możność in­
teligencji zrealizować bloczki zniżkowe.

— Solski w „Mieszczanach* Gorkiego, 
W czw artek ujrzymy Solskiego w  Teatrze 
Małym w roli Pierczychina. O Solskim w 
tej roń Disały swego czasu dzienniki zag-: 
niczaie, przed.w szystkiem  z iś  prasa rosyj­
ska, która ■ twierdziła. ż.e iest to naileplei

| gnana postać i że Solski jes; w  niei wprost 
; nie do przewyższenia. Obok Soisktogo \vy- 
1 stąpi dyr. Fr. Frączkowski Czarnowska, 

Grotowska, Lorczyńska, Łozmakz, Ożylska.

Sieniąyskai. Czaj “owski, Orzechowski, Ry- 
gier. Na-y rocki. Zbrojewski. Na pczedsta- 
wuen a „Mieszczan” me obowiązują żadne 
znizid. O terminie następuych zniżek do- 
nie dyrekcja.
• — Juoileiisz Solskiego. W  środę. 24 bm 
o godz. 5 30 popołudniu odbędzie się w Ka­
synie oiicerskiem przy ul. Fredry posiedze­
nie pełnego komitetu wykonawczego jub:- 
leuszti Solskiego. Na zebranie to winc! 
przyjść wszyscy ci, kiórzy byli na pierw- 
szenr zebnaniu. Osobnych zaproszeń roz­
syłać się nie będzie.. Ze względu na blie- 
kość terminu dnia jubileuszowego, komitet 
ścisły z wojcwmdą dr Garapichem oa czeie 
uprasza o n.iea.r,\rodne punktualne przyby­
cie. Na posiedzeniu tein omowiony będzie 
cały program jubileuszowych uroczystości 

“ V ~
— Fułskir Icw arzystw m  PoBfechniczac 

zaw iaiim ia, że na zebraniu tygodniowem 
w  śiodę, 24 bm., wygłosi odczyt p, dr. 
W alerian Łoziński z Krakowa p. t. ..Prpwaa
0  przemyśle górniczo-hutniczym na Gór­
nym Śląsku*. Początek o godz 18. GosCc 
mile widziani.

— Kapłanów adoracja miesięczni odbę­
dzie się dniu 23 bu. (wioreK) o godz- 7.36 
wieczorem w Kaplicy semina-jum duchow­
nego

— Z Młodzieży Wszechpolskiej. Zeb, anie 
Sekcji ideowej ednędzie się we czwartek 
25 bm. o godz. 7.30 v  lokalu Czytelni Atet- 
demickiej. Na porządku dziennym dyskusja 
na „Zagadnienie potęgi gospicchrcze,' 
Państwa*.

— Polskie 'Towarzystwo Przyrodników 
ca. Kopernika. Posiedzenie naukowe odbę­
dzie się we w iórek, 23 bm., o godz. 18 vr 
Instytucie Geologicznym Uniw. J. K., n i 
Długosza 8. z porządkiem dztonnym: dń. M 
Koczwara w ykład p. t. „O rasach zastęp­
czych*.

— Program Kasyna i Kola Lit. Art. na 
r.ieżący tydzień* We czw artek dnia 25-go 
bm. o godz. 8 V'ieczorem w ykład profesora 
U niw ers^te.u jagiellońskiego w  Krakowie 
dr. W. Folkierskiego pt. -Z dziciów odro­
dzenia nacjonalizmu i katolicyzmu francu­
skiego: Ernest Psichuri”.  1451

— W alne zgio/nadzenic członków Cen­
tralnego Związku Fmerytów, Rencisfćto, 
W dów i Sierót po pracownikach P. K. P 
w e Lwowie, ul. Krasickich 5, oubędzie się
4 marer. br w sali Tow arzystwa Pedagogi­
cznego, ul. Zimorowicza 17, o godz 9 rano.

Polskie Tow arzcstw o Historyczce <Kcło
1 wmwsirie) urządza w  piątek. 26 bm. o g.
6 popoł. w  Instytucie Historii Sztuki Umw. 
J. K. (ul. Mikołaja 4. II. p.) wieczór dysku­
syjny na tem at: ‘-'prawa utworzenia spe- 
cjpilnego studjuin historycznego w  Polsce 
(ref. dr. H. Polaczkćwna). Następnie dr K 
Soehssiiewicz przedstawi k.:muni,Vai p t 
Zaginione dokumenty ks. W itołda dla Ce- 
biowskich Goście mile widziani.

— Oficerów rezerw y, członków Związku, 
w z w a  zarząd dio st -wi^nia sie n? zebranie 
sto\v*'»ryv?7eń srolc-czno-kultiralnych. ktore 
odłiedzie się 24 hm. o godz. 10 w  sal! K a­
syna i Koła Lit. Art. ul. Akademickiej.

— Przyjechali do Lwowa. Hotel Georgei*.
br. Sew eryn Brimicki z Dubaniowiec, br. 
Jan Kociopka z Krakowa, Adam Gnoiński 
z CieŁzauowE, Jan Gumiński z Ciesz nowa. 
dr. Romau Ślączka z Sanoka, Rudolf Rr1- 
siński z Krukowe Bolesław Grynhaum z 
W arszawy, Marja Krzysztoiowicz z Karap- 
cieiowa ‘ Fianciszek Studziński z Kratkowa. 
Zdzisław Siekietzyńsl.i z Opola, Bronisław 
Komornicki z Turad, Karol Schneider z Dre 
zr.a Karol Albin z  Dżuryną, A. Monie z 
Wairszawy 

Hotel Krakowski: W ładysław  Franciszek 
Kobak 2 B raysław ia, Benedykt Klimek z 
Krosu: Leon Fieim d z Wiccmh1, lzalv Tu- 
ińm z Wiednia, Karol Pfitzner z lnsbraku. 
P aw eł Goldkraut z Warsza.wv Dymitr La­
chowski z  W aiszaw y, Jan Ruff z W at s r a - 
w y, Egon i Em ila Hccbt z WiedniG, M. 
August i Agata Kornfeld z Wiedniai. D a­
niel Schmidt z Medias, irniac.. Stoeger z 
Kivkowa, Jukób Gc'tf’ied Darville-L arsen z 
Kopenhagi, Heiman Safir z Wiednto., Ewa 
Czorkowska z Mielca. Antoni Falkiewicz 
z W arszawy; Józef Kowalski z F/rohoby- 
cza. Karol Krtecki z ilorodcnki, Józof i 
Ki itarzma, Sr-ing z Kolbuszowej. Bruno 
p-i>vał z ud.-tóyka Otton i Marja Mandl z 
Wh-nnin. dr Foli (s Mandl 7. Budanesztn, 
P,i-„oon Neumfińn z W arszawy. Florjan 
Tcchet z Bernz-

ł
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fr sm ja  dla n ow ysii 
preiiBBiefratgrto'!

Nowi nrenijiseratorzy, którzy z góry 
uiszczą pienunie atę za mars& C. k w .e -  
Ci&fi I m a j otrzynMią bezpłatnie (jak 
długo zapas starczy) początkowe nu­
mery „Tygodniowego dodatku ilustro­
wanego" z r. 1925 i 1926, początek 
powici i „NiebiesKa balustrada1* w for­
macie książkowym, oraz początek po­
wieści w odcinkach „Iwonka i Gwiazdy".

Prentirrafii t̂a zamiejscowa 
wynosi ił. - i  miesię­
cznie, _ zł. 1 4 * 4 0  kwai
falnie;

Premnneraig żamfejssówą na- 
ieży SaeswarurtiKoytc wpłacać tyt­
ko tTatemi P. K. O na k&nto na- 
śz& Jga 15C.5S8 iiub p,z6ixazem pie- 
n jg źh y m , a rrąeisgęwg w kanto­
rze „Słowa Ppaskitago".

Prosimy o łaskawe przestrzeganie 
p&fźej zestawionych punktów:

1) Preiramerata za każdy miesiąc m«si 
być wpłacona najpóźniej do IO-go odno­
śnego miesiąca, gdyż po tym ter ironie 
wstrzymujemy wysyłkę dtienuika.

2) Na przekazach i odcinkach czeko­
wych upraszamy upizejnńe wyraźnie i 
dokładnie wpisywać imię, uazwisKo 
oraz n& jstoyośc w przeznaczonein na 
to miejscu.

3) Oznaczać każdorazowo, że pienią­
dze przeznaczone śd na prenumeratę

■O O znaczaj wyraźnie, jeżeli w ysył­
ka jest na nową prenumeratę.

5) U stałych prenumeratorów pro­
simy podawać numer, uwidoczniony na 
adresie, pod takim dziennik otrzymują.

6) Przy zmianie adresu upraszamy o 
[wdanie, dokąd poprzednio dziennik do­
chodzi!, oraz przesłanie nam »woty 
50 groszy, gdyż dopiero po nadesłani# 
rej nałeżytośe? przeprowadzimy zmianę 
adres*’.

7 ' W wypadku wstrzymania wysyłk" 
dziennika, mimo dok mania wpłaty, dto- 
sun-- o nadesłanie nam ćowodow, kiedy 
wpłata została uskutecznianą

Wypełnienie wyżej wymienionych 
punktów leży przedewszystkiem w  in­
teresie P. T. Prenumeratorów i dłatego 
nie v/ą roimy, że zechcą się do nich 
za st os o w a ć A dministrecja.

— O pracę dla nezrobotitych Obroń­
ców Lwowa! Sekcja O rJok* Związku 
Obrońców Lwcwa, zw raca ~'ę tą dro­
ga do wszystkich firm. sklepów, przed 
sięfciorstw i i. p. z gorącą j -ośoą o 
zgłaszanie .wolnych posad do Związ­
ku Obrońców Lwowa Ormiańska ? 
i U p. od godziny 7—9 wieczorem  lub

-listownie Chodzi o posady wszelkiej 
kategorii: biurowe, laborantów  apt., 
robotników, dozorców itp.

Do komunikatu Związków Obońców 
Lwow a dodajemy gorący apc-l do 
wszystkich pracodaw ców / by wołania 
to nie przebrzmiało bez echa. Znaczna 
cześć naszych obrońców cierpi głód i 
ńedostatek z powodu braku zarobku 

i rozpaczliwa sytuacja w kłada im nie­
jednokrotnie broń samobójczą do ręki. 
O przydziale posad decyduie najczę­
ściej protekcja, a rzadko charakter ł 

’ zasługa a ied.tiak ci, k tórzy swoja 
odwagą i poświeceniem włameero ży ­
cia zadecydowali o przynależności 
Lwowa powinni chyba mieć pierw- 
szeństy o !

— Odczyt posła Czesława Macr vń- 
skiego p . t ..Organizacja naczelnych 
władz wojskowych dziś o godz. 7 
wiecz. w Czyteini Akademickiej.

— Z kerpBŚH kadetów  W niedzi łę 
21 hm. odegrali wychowankowie tm 
korpusu kadetów w świetlicy szkolne j 
komedie M. Bałuckiego ot. „Radcy pa­
na radcy". W 1, grze scenicznej odzna­
czył się wybitnie R Jet Stefaniaku któ­
ry  krea*,;a toli radcy w yw oływ ał 
szczere wybuchy śmiechu. Sekmuho- 
w ała mu dzielnie reszta zespołu, to |e*2 
boruje zebrana publiczność nic szczę­
dziła im zasłużonych oklasków. W an-

ł

Z SAL! SĄDOWEJ.

Międzynarodowi iM m i.
Przed Trybunałem  sądu kaniego sta kosztowności. Na szkodę Tow. nandio- 

nęli wczoraj W ładysław  Michałowski . wego w Czeruiowcach skradł Micha­
ła t .25, dwa r u y  karany za kradzież i j lowski <33.08® lei i 100.000 marek, na 
Antoni Pry tuła elektrotechnik, oskarżę j szkodę SaLera w Czerniowcach 20.400 
ni o caiy szereg krae/ieży , popełnio- lei i 10.000 marek, w  żydowskim domu 
nych przeważnie w  Rumunii Micha- I modlitwy rozmaite srebrne p^sedmio
Jowski został przez sąd w, Czerniccy 
cąeh skazany na 8 łat więzienia, zdołał 
jednak po kilku miesiącach zbitdz do 
Lwowa i h r przy  pierwszej kradzieży 
powinęła się rnn noga. W obec czego 
oapow iaca rów.iież za grzechy, popeł­
nione w  Rumunii.

Litania kradzieży oskarżonych jest 
bardzo długa. I tak w lutym 1922 rok:: 
•kradli w -Zuczce W iznitzerowi 4080 
lei i zegarek W  m aicu 1922 włamali 
się fs- r

,y  wagi ].'• kg. W ogók akt oskarżenia 
zarzuca im kilkanaście kradzieży. \Ve 
Lwowie Michałowski skradł na dw or- 
cu ks Bauerłe zegarek złoty i zbiegł 
do Lubienia gdzie go schwytano.

Rozprawę prowadzi s. o. Hoszowski, 
oskarża prok. Hryniewiecki.

Do rozpraw y zarekwirowano anty 
sądu rumuńskiego w odpisie W  razie 
zasądzenia, oskarżeni .Jak o  poddani 

j polscy tu odcierpią karę i nie będą od-
się w z erniowcach do sądu i skradli | sylani do Cz-srniowłcc skąd zbiegli. 
27.099 lei oraz 474 k. a nadto rozmaite I ------a nadto rozmaite

UV,SrmiCTBB-g»Ł-_J., - u ,  w n u m aw ail

traktach p rz y g ry w a j 7 v,-erwą w ła­
sna orkiestra mandołinistów pod batu­
tą. kap hansm ana. W śród zaproszo­
nych gości Z2iiwazyii.śmy m. i. gene­
rała Suiimirskiego oraz « radcę Dem- 
oowskiego. Komendant korpusu, pik. 
Żebrowski njt szczędzi starań, aby 
swoim w ycbiw aiikorn przysporzyć 

j przy każdej okazji dobrze zasłużonej 
j a miłej rozrywki.

— Z obchodu ku czci Staszica. W  
sprawozdaniu z : obchodu ku czci S ta­
szica urządzonego w  szkole żeńskiej 
im. Stasż':ca wypuszczono w druku w  
spisie gości, którzy uczestniczyli w  tej 
pięknej uroczystości p. wojewodę Oa- 
rapicha i jego małżonkę. P. wojewoda 
reprezentował w ładze centralne. % - 
Wspomnieć również się godzi, że na 
poranku tym w yw ołał zachw j t ogól­
ny prześliczny stjPowy menuet ukła­
du jędnei z IfatfóSjtfiełek szkołj-.

— E dia zasn-ichu morderczego i sa­
mobójczego. Jak donosiliśmy przed kil­
ku dniami Marian Baran, fryzier, wy-» 
sttzałem  z  rewolweru usiłował pozba­
wić życia V» ładyslaw c Bonart, mody- 
stkę, gdy matka jej nie chciała zezwo­
lić na ich związek- Oboje w; ciężkim 
stanie przewieziorią do szpitala, gdzie — 
jak się łoviadujemy — zakończyli ży ­
cie.

— Aresztowanie .obywatela!'. Pol:-
cia aresztow ała w dniu wczorajszym 
Simona Tiegera ~  za uchylanie sic od 
służby wojskowei.

—  Z joz? kulis pudełKowęP propa 
gandy, łnż. Zj-gmont Wójcicki, kie w  ■ 
wiuk Komitetu budowy domow riwa- 
łid^kict zawiadomił policje, ii agenci, 
którzy rozspri-edak t?Al pudełka Szczę 
ścia, wykradają ianty z pudełek j sprze 
da ja ie próżne. W ywi dowcy policyjni, 
którym poraczono złjidanic tej sprawy, 
stwierdzili, że fanty owe wykradali A- 
łeksander Taras, 20 łat liczący uczeń 
drukarski i Stanisław Wojtawicki. 19 
lat liczący handlowiec. Powyciągali oni 
fanty z 47 pudełek. — Pożarem doniósł 
inż. Wójcicki, że dał do roz>przedaży 
Sn-Janowi Woiutniakowi „pudełka 
szczęścia" — po których spraeduży Wo 
rotniak ulotnił się i nie zwraca pienię­
dzy w: kwocie 2915 z\.

— Aresztowania awanturnika. Prfficja 
aresztowała w dniu wczorajszym W ła­
dysława ''minkowskiego za wywołanie 
wieikk) aw antury i bójkę w restauracji 
M sksa Stechera p r/y  ul. Gródeckiej 54.

— Z kroniki włamali i kradzieży. 
'.Yczorajszej nocy nieznany sprawca 
\/łamr.!' się dc mieszkania J. Beschłoss 
przy ni. Żółkiewskiej 30 i skradł dwa 
srebrne żyrandole, srebrny pozłacany 
talerz, srebrną cukierniczkę, srebrną 
zastawę stołową i walizę z garderobą.

— Policja aresztow ała Edwarda Buf- 
fiego, zamieszkałego przy ul. Kasztelań­
skiej 15,. za kradzież konia na szkodę 
Stanisława Langberga. Koniokrada miej 
SKiego osadzc/no w aresztach policyj­
nych przy ul. Jachowicza.. •- Do skicyn 
Arnolda Miiliiwurma przy uh -Piekar­
skiej 5, włamał się wczoraj jakiś zło­
dziej i skradł pięć pudełek pończoch. 
Byłby zabrał więcej towaru, gdyby nie 
dczorca, n? ktorego \v;dok złodziei zem 
.cna) czempredzej. — Jakiś złodziej, a- 
mator wina, włamał się wczorajszej 
nocy do piwnicy Aleksandra Kowalskie­
go przy. pi. Jura 5, i skradł 20 flaszek 
w ilk  a  porozbijawszy kilka innych pi­
wnic — skiadł z każdej po kilka daszek 
wina. Kradzież powtarza sic w  osta­
tnich esasaoh jaż- po ra.z cŻMrąrty.

— Samobójczy zamach strażnika 
akcyzowego Donosiliśmy* wczoraj o za­
machu samobójczym dok.on&nvm przez 
strażnika akcyzowego, Emila Wurmst, 
który Usiłował pozbawić się życia w y- 
strzałem z  rewolweru a prze wież topy 
do szpitala powszechnego iŁ baw ęm  
wy zionął ducha,. Powodem '-ozpaczhye- 
go kroku była śmierć ;ednego dmecka 
nrzed miesiącem oraz ciężka choroba 
drugiego dziecka, pomieszczonego w 
szpitaliku św. Zofji.

ssesttścsó;
□  STANISLóW DW . Śmierć postc- 

j nrnkOwego ba dworcu kołmowyra. Q-
fiaią własnej nieostrożności padł on„ 
gdaj na dworcu kolejowym st. poste- 

! runkow y z Komisariatu policyjnejm :;a 
’ dwmrcu, Stanisław Zawadzki. Przy*
• przetaczasiiu w ozów .— .teden z nich u- 
I derzjd go v biodro i spowodowa.} pę- 
j Knięcie tętnicy. Zawadzki zmarł na 
! miejscu Pozostawił żonę z dzieckiem.

E r o u t s a  s t a n i s ł t ł . v o w s M a .
Stanisławów. 20 stycznia.

W iceprezesam i obrani zostali p. p. 
dyr. Cebula i dr. Rydet, sekretarzam i 
r. W eiss i dr. Zieliński;, zastępcami 
tychże prof. Jasiński i dr. Wallisch, 
skabrnikiem P r. Migocki, zastępcą p. 
*Le rnk. W reszcie dokonano v,yrboru 

członków poszczególnych komisji, po* 
czem pr/vstąpiono do załatv*ienia 
spraw  bieżących. - 

P raca  tutejszej O N. prowadzona w 
atm osferze wzajemnego zs urania, —. 

gdzie każdy* członek w ydziału poczu­
w a się do jS k  naiintenzywniejszej p ra ,  
cy starow i szczęśMvry  v*yiątek w śród 
naogół du.:ego marazmu, jaki ogarnął 
niektóre grupy tutejszego społeczeń­

stw a. — W  uzupełnieniu poprzednie­
go sprawozdania dodajemy, że w

Z Organizacji Narodowej. W nią tek, 
19 z. m. odbyło się konstytuujące pn„ 
siedzm ie nowego wydziału stanisła­

wowskiej Organizacji Narodowej. Zc-. 
branie otw orzył dr. W awrzkowicz. no 
czem przystąpiono do w yboru pre^,y\  
d.ium i rozdziału agend Pćczesein o-, 
brano iednomyślnie na wniosek dr. Ry 
deta dotychczasow*ego prezesa dr. 
W awrzkow icza, k tóry  sprawując od 
lat dwu ten urząd, dzięki niezwykłe-- 
mu taktowi, dnżei energji połączonej 
z um ejetno.ścia uchwycenia istotnych 
celów pracy narodowej na kresach, 
stał się naprawdę u nas tym  czynni- 
Irem, dookoła którego ..skupić sie mo­
gły niemal eszystkie kPrunki polityk 
czne w Stanisławowie.

skład komisii rewizyjnej O. N. weggli 
PPJ  ' VeiCtt- Szarzyńsk.', Rudawski.

Komitet „Ctdeb giodaym dzieciom", 
jak \viaac z opublikowanego sp ra w o /■ 
aama skutecznie zwalcza nędzę panu­
jącą w śród dzieci wielkiej Jicsby bez- 
roootnych i niezdolnych do prący. Ż 
zebranych datków .oraz z  połowy e** 
siego dochodu wenp* Świątecznej roz, 
dzielono kwotę 1985 /.ł. między na.-m;-.. 
t Jid,ce tow arzystw a .dobroczynne: Dh« 
dzieci pozostających ppd opieką Komi­
tetu przeznaczono sumę '855 ■/}. dia 
Tow*arz. ś v \  W incentego a Fauio 2^n 
zł. Ochronce SS. M bertynsk i ,BB. 
albertynów  po 200 żł. ‘ Ochronce ir o 
ks. Piayciewicza i ochronce przy ul.
. ,otra skarg i po 120 zł'.,'ochronce p. 
M roczkowskiej i ochronce dla sierót 
wojennych po 100 zł., wreszcie brsrsie 
im. Jsakowicza 50 zł. 'Tyle w  spra­
wozdaniu za miesiąc grudzień, styczeń 
i łuty. '

Dnia 7 m arca Urządza Komitet ur 
ten sani cel herbatkę w 'k a w a m i „U- 
nion" z tomnolą z fantami oraz innymi 
nairozmąitszymi niespodziankami. Pu*

bliczność. stanisław ow ska njewątpb 
wie poprze szlachetna inicjatywę Ko­
mitetu i pustą kasę Komitetu znow u-za 
sili notrzcnnyrn groszem. W ydział Ko 
mitebi w  osobach pp. Jaworskiej. Ko 
Walewskiej, Migockiei. dr. Drzewicide 
go oraz p. Maerza spełnia więc dobrzt- 
i z. pożytkiem przyjęte na siebie obo­
wiązki.

Samobójstwo ucznia. Nowy przy­
kry  w ypadek rzucający;r.ponnre śwla 
tło u a stan duchowy, i moralny w śród ' 
dzisiejszej młodzieży. Oto abituriei 
ruskiego gimnazjum 'Ju ljan  Koinniąk 
po ujemnym wyniku egzaminu dojraa. 
łości poderżną! sobie gardło br^jitwą 
i wkrótce potem zmart.. Ppdkrcśiić 
trzeba, że nieszczęśliwiec • w  istocie. o- 
kazał, 'zupełne nieprzygoterw a me przy 
m atur/e. ta!-, że trudno tłumaczyć mz 
paczliwy krok- młodzieńca czem .Pi­
nem, jak 'właśnie tą cliorobiiv.'ą' jjyy- 
cliozą po-wojennej młodzie/y.. \śśróć 
któ.rej brak hartu duchowego, absolu­
tna niezdolność do walki życica aj. i 
niejediiokroKiie sta bość ii$r«ina pop* • 
cha wielu do fałszywego kroku.

Z teatru im. AL Kr. t r e d r j .  Grana 
osjtatnio na .scemc stanisławowskiej 
rzecz Hieronima Zaleskiego pod ty o . 
„Grzech" w yw ołała, dzjęki naprawdę 
doskonałej grze p . . Rygierowej, a tak­
że Hudetza i Orwicza. dreszcze zgro­
zy, trochę upiornego stracha, trochę 
łez wśród pań i dzięki temu ostatecz­
nie podobała, się.

„Grzech" zgrzeszył przedew szyst- 
kiem przeciętnością, banalnością i nie 
swoim walorom artystycznym , ale -ak 
powiedzieliśm y,' gi zc artystów  zaw- 
dzieczyć może większą reakcję z> 
strony publiczności. — W  przj/ęrtow r 
niu- „W esele Tonsia". Ruszkow-kieg

Zjazd deiegatów T S. L. okręgu sta 
nis' .'wowskiego odbędzie się w nu 
dziele dnia 38 lutego o 1 i orzedpołud. 
w  sali szkoły Królowej Jadw igą Na po 
rządku dziennym referat dr. Cznchaio. 
wskiego ze Lwowa, w ybór .w ładz ' Zw. 
Okręgowego. Zjazd zgromadzi rójSre- 
zentantów* blisko 30 kół T. 5. L. v, wo 
jewództwie.

Spostrzeżenia meteoroloykine
Obserwaterjum ishoiiOiniMBCźo Politechn.id Iwotó.

22 lutego 7 rano 1 popet 9 wiecz.

cigjisait w aa 7368 7363? 735-8
T3ir,ii5rjttr* * C° -i-1 -2° 4 4J 4-7-4’
Kiersnęk wkirc 
Wiatr ki./ntfz.

Cisza Cisza 2 E
li

4-45 r.a;-Tem perstura najwyższa 
niższa OdT C.

I g aga: Pochmurno i mgła.
Goaziny podane weaiug poiutaika 

lwowskiego (n. p 7 godr- rzasu lwcwJk 
— 6 g. ?4 ki. środk ,-europ.)

O znaczen i ‘ kieri .ikow  w iatru  N  ~  pó 
n cc ,E  —  w schód, S —  połudn ie, W I zachód.

POGODA WE WTOREK.
W arszawi.. 22. lutego. Tek M’).) Ko­

munikat warsz. Instytutu Meieorologi- 
cznego. PrawdopodoLny przebieg pogo­
dy w  dr, 23 hm.: Chmurno j mylism. 
miejscami rosząca mgła i temperatura 
be/ większych zmian (przymrozki na 
wcchodcie). słabe wiatry z kierunków 
połudrwo^wo-wschodnich.
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Listy i  Łucka.
Łuck, 20. lutego.

Z życia urzę-diiików państwowych. 
W Łucku w  dań u 19 brn. w  sali „Do­
mu Stow. P ilskich1* odbyto sae doro­
czne zebranie członków Stowc Urzęd. 
Państw , na Woiynm, przy licznym u- 
"Iziale uczestników’. Obradom przewód 
tuczył p. Pruchnik, sekrekarzowa* p. 
G rn n u fk ie w ic z . Prezes Stow arzysze­
nia p. brzozowoki zdał sprawozdacie 
z całorocznej działalności zarządu. — 
Nad sprawozdaniem w yw iążą.a sic o- 
żywioma dyskusja, w  której zabierali 
głos pp. Gołębiowski, Wojciechowski, 
Abramowicz, RadziejuWiski, Żurakow- 
ski i w. in. Odnawiano spraw y orga­
nizacyjne, pomocy lekarskiej, uposa­
żenia urzędniczego, czytelni. Przyjęto 
wnioski w  spraw ach: w strzym ania
kwestji składek na rzecz Centrali do 
czasu nadejścia sprawozdania Głów­
nego Zarządu, zniesienia obniżki płac 
przez stosowanie wskaźnika drożyź- 
manego, w  sprawie opodatkowania, się 
na budowę własnego domu urzędni- 

* czego i inne natury zawodowej i to­
warzyskiej.

Na bieżący rok w ybrano nowy za­
rząd, składający się z pp. brzozow ­
skiego, Kaoleca. Gołębiowskiego, Ra­
dziejowskiego, Zarudzki ego, Lubań-
skiego, Skempca i Sawickiego. Nadto 
wybrano sąd honorowy i komisję re­
wizyjną.

Kursa rolnicze. Staraniem W ol To­
w arzystw a Rolniczego, Związku Kó­
łek Rolniczycn i Sejmiku rówieńskiego 
odbyiy się w  pow. rówieńskim w  Ba- 
janówce, w  osadzie, krechowieckiej, 
w  Szubkowic kiirsa rolnicze. W ykłady 
prowadzili pp. Tad. Vorbrot, W. Koź­
miński i Adam Rozbiegi. W ykłady któ 
re były illustrowane przeźroczami, cie 
szyły się zainteresowaniem i liczną 
frekwencją uczestników.

Z Sokoła. Zarząd Tow. Criminastycz- 
nego „Sokół* w  Łucku, zwołuje na 
dzień jutrzejszy doroczne walne zebra­
nie Omawiane będą t sprawy organi­
zacyjne i zlotu, który ma się odbyć 
w Łucku w drugiej połowie maja br.

Samobójstwo. W  Równem w hotelu 
Handlowym w  celu samobójczym strze 
iii do siebie Aleksander Dobrzański, li­
czeń S kl. gimn. p izybyły  z W arsza­
wy. Denata w  ciężkim stan ie : przew ie­
ziono do miejscowego szpitala. P rzy ­
czyny targnięcia się na życie tak mło­
dego człowieka i cel przyjazdu jego 
do Równego dotychczas ’ ustalić r.ie 
zdołano.

Pożar. W e wsi Kryczylsk poW. Ko- 
stopolśkicgo pożar, który wybuchł ź  
niewiadomej przyczyny zniszi zył kil­
kanaście gospodarstw'. Dochodzenia w  
reku: S iraty  poważne.

Z teatru. T eatr polski w  Łucku w y­
stawia w  diiiii 24. brn. komedię Bałuc­
kiego „Grube ryby-* i Al. hr. F redry  
.,Ktoc w  Apenmacn“. Jur.

Z e

KONCF.RTV RADIOWE NAJWa - 
ŻNiŁJSZYCH SfA C Y J:

WtorćŁ, 23. lutego.

. Warszaw/a (380) g. 18—20: Kwadrans 
Yteracld: Odczytanie księgi V. p. Tade- 
iiSza. Wieczór pieśniarski i muzyczny 
kot pozycji Czajkowskiego, skrzypce- 
wiolonczcla.

Londyn (365) od g. 19—23: Muzyka 
tameczna — fortepian, utwory Racnma- 

. .pniowa — Napoleon Bonaparte w  mu­
zyce i literaturze — odczyt z ilustracją 
muzyczną — muzyka taneczna.

Mtdjoian (320) godz. 1.8: Jazzband: g. 
21: Koiicert wokalno-instrumentalny 

Praga (368) g. 18: Sekstet koncerto­
wy; g. 20: Koncert orkiestralny w  Kon 
sorwatorjum.

Oslo (382) od 20—22: Koncert mu- 
3’,’ki rosyjskiej Czajkowski — Korsaków 

B oickJih. —  Cykl pieśni skandynaw­
skich.

Wiedeń (530) g. 20: Wieczór koncer- 
cv|Jy kon pozy torów austriackich pie­

śni nastrojowe i kabaretowe.

. Na (O dstaw ie u ch w a ły  Zarzędu Z. Z. 
z  (htia 15 listopada u r. no,wa}zał Komin t 
W y k o n a w czy  Z. Z. .rokowania z  G e n e m , ,4 
D yrekcją  LTużuy Zdrow ia w  sp raw ie  urz<t- 
dzem a w  ubiegłym  roku z pc-pareiem fincui- 
sow vrn  D yrekcji sześcio .iy g o d n io w tg o  Ikfar- 
su dla instruKto^ów sp ortow ych . D la u le ­
żen ia  program u ku rsów  w y ło n io n o  specjal­
na komisję która odb yła  p ierw sze  pos!e-  
azem e w uniu J2 lu tego b, r. przy  u d z id ę  
pp. dr. M ik laszew sk iego  i dr. L u b czyń sk ie­
go z  ramienia, Generalnej D yrekcji S łu żb y  
Zunowia oraz dr. O rłow icza  i dr. Kapuściń- 
SKic*o jako delegatów  Z Z.

Na posiedzeniu tem ustalono. że kursy 
odbędą s . .- w . W arszawie w  czasie od -<> 
Ifwktiuai do 6 czerwca b. r. Zgłoszenia zo­
staną zairdenięte z dniem 15 br. marca. Do­
puszczone są zgłoszenia wiolne, jedńnkżc 
pierwszeństwo mają kandydaci zgłoszeni 
przez orga-raznej' sportowe i g-imnastycz.ie, 
iffiieżąoe cc Z. Z. za pośrednictwem pol­
skich związków sportowych.

Nazwiska prelegentów i instruktorów 
kursów podart będą do wiadomości w  na* 
bliższym ̂ czasie, w  chwili onecnej bowiem 
tO C 2ą się dopiero pertraktacje, prowadzone 
przez poszczególnych członków .Komisji.

Na kursy przyjmowani będą tylko męż­
czyźni, którzy ukończyli lat 18, są'.afenoł- 
wentćmi przyna?m;.ie: 6-ciu klas jziEfirKtejul- 
nycn względnie szkoły równorzędnej (n. p. 
seminuiduin nauczycielskiego', i przedstawią 
świadectwu lekarskie, że .kandydat jest zu­
pełnie zdiów  (szczególnie płuca i se-ee) i 
że nie mrt ułemności, niepozwalajacych mu 
uprawianie ćwiczeń fizycznych. Dzięki sub­
wencji, przyrzeczonej przez Generalna Dr - 
rekcję Służby Zdrowia, która pozwoli po-
■ w m b j u i  « r  atmuMinitR-e?*— asrtni m e r a  m

kryć houan.ffia prelegentów i instruktorów, 
knsai będą bezpłatne, a uczesriicy zainie,- 
•cowi m rją pokryć ..eaynie koszuu utrzy­

mania i .pobytu w V/a.szawie.
Blizszc sroce-góły otizyrnać można w 

Z. Z. S. ("Warszawa W iejska 11. m 16). 
— eóL—

Polacy biją Niemców w Berlinie Druzy- 
na hockcyisicw polskich, w  drodze powro­
tnej ze Stockholmu, rozegrała wstępny 
mecz z diużyną „Churlottenburg1' i poko­
nała ją \y stosunku 7:1. Gra ze względu na 
niski poziom zarówno taktyki jak i techniki 
przeciwniku,; była mało interesującą i nie- 
ciekawa. Biaiuki dla Polaków zdobył Tu- 
pjlski 2, Adamowski 3- oraz Kniej i Rybak 
jjO jednej. Tak wysokocyirowc z\vyc'"stwo 
diużyny AZS> w yw ołało zrozumiale za­
ciekawienie w tutejszych kołach sporto­
wych. Drugi mecz, który rozegra drużyna 
polska jęki u-prezentacja Polski z repre­
zentacją Niemiec względnie W arszaw a— 
Bedin lub też AZS.—Schlhtschuhkiiibern, 
ndst-zem Niemiec, budzi wielkie zaintere­
sowanie. Poraź pierwszy Polacy zwycię­
żyli Niemców w  Berlinie

Echa sprawy v, yproszeińa prasy z w al­
nego zgromadzenia PZPN. r>owiadujemy 
się, że spraw a wyproszenia przedstawicieli 
prasy z walnego /grom adzenia PZPN., im 
skutek wniosku Krakowskiego Związku 
Dziennikarzy i Publicystów Sportowych, 
żmudzie swoje ‘ozwiazanie że strony prasy 
sportowej na plenarnem posiedzeniu Zarzą­
du Polskiego Związku Dziennikarzy Spoi- 
towych. które odbędzie się w  dniu 7 marca 
b. r.

Zwyczajne walne zgromadzenie Ko- . 
ła ZLN. w Tarnopolu odbędzie się w  1 
sobotę 27 bm. o godz. 7 wiecz. w  loka­
lu Org. Nar., ul. Kościuszki 3, I. p. W  
zebraniu wezm ą udział ks. poseł Ma- 
tus, pos. Sobolak i sen. Orliński.

Bezpłatna kuchnia dla biednych i 
bezrobotnych o tw artą  zosfcńa dzięki 
powstałemu Komitetowi pod przewod­
nictwem p. wojew ody dra Zawistow 
skiego Kuchnia utrzym uje się ■ jedynie 
z datków  tut. społeczeństwa i z  okoli­
cy, dlatego rez wszelkie wieści roz­
siewane przez rozmaite indywidua, ja- 

. koby na ten ceł nadeszły pieniądze z 
Ameryki lub z kasy rządowej, są cał­
kowicie bezpodstawne. Bezpłatna ku­
chnia wydaje codziennie w  Ncwyrp O- 
grodzie obfite, smaczne, nader staran­
nie p rzy ząd zo n e  obiady, z którycii 
korzysta około. 600 osób. Dusza nieja­
ko całej akcji i temi osobami, które naj 

. więcej trudów i starania łożą, są mię­
dzy imiemi szczególnie p. dyr Voglo- 
wa, p. prezyd. Onyszkiew iczow i i -p. 
wicewojewoda Jaworczykowsk;,'. ko- i 
m isarz miasta, M agistrat subwencjo­
nuje kuchnie i przychodzi ochotnie z 
wszelkiemi teclmicznemi ułatwieniami. 
Godzi się przyznać, że i wojskowość 
przychodzi z wielką pomocą.

Wiec Związku Ludowo Narodowe­
go. W  niedzielę, 14 bm. odbył się w 
Tarnopolu o godz. 1? w pot. w  sali So­
kola wspaniały wiec ZLN. przy zapeł­
nionych szczt-lnie salach tak ludnością 
miasta Tarnopola., jak i bardzo licznie 
zebraną ludnością wferjśką z powiatu. 
Na wiec przybyli roseł Stan. Rymar, 
członek komisji oświatowej i reierent 

'budżetow y, pos. Jan Rudnicki z W ar­
szawy, referent dla spraw  rzemieślni­
czy’cli, oraz sen dr. Orliński. P rzew od­
niczył i zagaił zebranie prezes Rady 
W ojew. ZLN. insp. Le.śmakowski. se­
kretarzow ał inż. Pi.wowoński. Po 
krótkiem przemówieniu sen. dr. Orliń­
skiego, posef Rudnicki omówił 'obecne 
położenie gospodarcze państwa, poru­
szył spraw ę wzmagającego się w za­
straszający sposób bezrobocia, zwrócił 
uwage na brak pracy i upadek zw łasz­
cza polskiego rzemiosła, w skazał środ­
ki podniesienia tegoż w ścisłej organi­
zacji. w  izbach rzemieślniczych itd. Z 
kolei pos. Rynna r w  prześlicznej, 
w prost za duszę i serce chwytającej 
jrółtoragodzinnej mowie, przedstawił 
zebranym obecną nr.Ibykę zagranicz­
ną. spraw ę wejścia PoDki do Rady Li­
gi Narodów sprawę pożyczki zagra­
nicznej, k n ń r z a c  tern ż m zedowszy- 
stkłem w Konsolidaci państwowej, w e

wielkim zgrupowaniu się społeczeń­
stw a jx)lskiego pod sztandarem  Zw. 
Lud. Nar. w  silnymi rządzie i zw artym  
jednolicie Sejmie, leży przyszłość, do­
bro obywateli, potęga, a w  ślad za tem 
wielkie należne znaczenie m iędzynaro­
dowe naszego państwa. Przemówienie 
posła Rymnara wynagrodzPa pub/iczA 

„ność" irenetycz lemi : okLaskami. .Po 
przemówieniach posłów odczytał dr. 
Bochenek rezolucje, które, zostały je­
dnogłośnie przyjęte:

Dotychc zasowe doświadczenie do­
wiodło, że rozproszkowanie Polaków  
na bardzo liczne stronnictwa, jest głó­
wną przeszkodą w  stworzeniu s ta ‘ej 
linji polityki państwowej, .tego naczel 
n eg o warunku rozwoju państw a i 
szczęścia obywateli. Ponieważ obecna 
ordynacja w yborcza, szczególnie pro­
porcjonalność w yborów , sprzyja -roz­
wojowi małymh stronnictw  i nie . dog- 
zw ala na stałą większość sejmową z 
w yraźnym , stałym  i celowym progra­
mem rządzenia, domaga się zebranie 
zmiany ordyAiacji w yborczej w  tym 
duchu, by nowstaC mógł:, narodow a 
większość sejmowa

Zebranie domaga się uproszczenia 
administracji, rozszerzenia kompeten­
cji pierwszych instytucji, skasowania 
zbędnych ministerstw  reform .rolnych, 
pracy i opieki społecznej i robót pu­
blicznych, śc!ganta i bezwzględnego 
tępienia nadużyć. ,

Zebranie domaga sie nastawienia a- 
paratu administracyjnego i podatkow e­
go w  kierunku ułatwiania pracy' w a r­
sztatom produkcji przez zmniejszenie 
ciężarów t. zw. zdobyczy socjalnych, 
przez dopuszczenie roboty akordowej
i dostosowanie staw ek podatkowych 
do istotnych dochodów przedsię­
biorstw.

Zebrani w zyw ają rząd do zlikwido­
wania straszliwego stanu bezrobocia
przez stworzenie warunków dba uru­
chomienia nieczynnych przedsię­
biorstw  przemy' stowych, rzemieślni­
czych i handlowych. Zebranie wzywya 
rząd do energicznego zadania miejsca 
w Radzie Ligi Narodów, ą w razie nie- 
uzysksjnia reprezentacji w  Radzie Ligi 
do wyciągnięcia z tego niesprawiedli­
wego i ubliżającego Poisce stanowiska 
pełnych konsekwencyj.

Zebranie w yraża przekonanie, że 
tylko uzgodnienie interesów  w szyst­
kich klas i w arstw  społecznych, że 
tylko ogólne dobro narodu powinno 
być osią połityki państwowej, że .za­
tem tylko pcr ty'ka ZLN. prowadzi dc 
szczęścia obywateli i potęgi państwa,

I ; . ..........
j Zebrani wyrażają voturr- ntnośu połb
i tyce klubu ZLN. i repjezenom tom  tego 

programu, postowi Rymarowi, Rudni-
I ckientu i sen. Orlińskiemu.

Uchwalenie budżetu miast? Tarno­
pola. Rada miejska przyięta budżet 
miejski na rok 1926. Bdans ogólny 
przedstawia się następ Ąąco: dochody 
zwyuzajne 739.154 zł. o l gr., nadzwy­
czajno 545,000 zł., razem  1,284.164 zł. 
51 gr., w ydatki zwyczaine 739.122 zł. 
55 gr., nadzwyczajne -545.000 zł.Liazem 
1.284.122 żi. 55 gr nadw yżka wynosi 
41 zł. 96 gr. Główne przychody są: l) 
majątek i prawa maj^tkowro! a) do­
chód z gruntów 6.3P6 zł. 63 gr., b) d o ­
chód z budynków' 64 236 zł. 8S gr.. 2) 
czysty  zysk z przedsiębiorstw miej­
skich 44.551 zł.. 3) opiaty i do-platy ad­
ministracyjne 72.500 zh. 4) dodatki do 
podatków państwowych lub udział w 
tychże 281.030 zł., 5) podatki s-un ust­
ne 238 300 zł., 6) świadczenia 24.140 zł., 
różne 8.020 zt., 8) pożyczki zaciągnąć 
s'e maiące 545 000 zł.. — Główne w y ­
datki są: 1) pobory członków zarządu 
7.620 zł., 2) po-boTy pracowników ad­
ministracyjnymi! 77.502 zł., 3) honora­
ria i zapomogi 10.520 zł., 4) em erytu­
ry, zaopatrzenia, odprawy, koszta u- 
bezpr.c7tTi 33.7.07 zk, 5) Wydatki m e­
czowe 19.540 z!.. 6) koszta wy ni i mu i 
poboni podatków i opłat 23.484 zł., 7) 
świadczenia 10.500 zł., 8) zarząd ma­
jątku 26.394 zł.. 9) oprocentowanie i 
amortyrzacia pożyczki i innych zobo­
wiązań 68.76] zł. 5o gr. 10) ntrz.yma- 
n:c akc. dróg, placów j mostów 
152.256 zł., 11) kanalizacja; w yw óz nie 
czystości i napadkćw' 0:200 zh. 12) 
S7kc)'nictwf> i ośw nui, oraz wyteuowa- 
nic fizyczne młodzieży7' szkolnej 79.768 
zł., 1G bcznieczeństwro publiczne 84.805 
zł.. 14) nadzór sanitarny' i pamoc leez- 
ntoza 26.136 15) opieka społeczna
48.860 zł., 161 rolnictwo i kultura kra­
jowa 1.848 z ł ,  17) w eterynaria 3.;00 
zł., 18) aprowizacja 44.6.-0 z!.. 19) róż­
ne 8-' ’4? zł., 20) wydatKi nr.dzwyczaj- 
re  545 f)00 zł. (budowy i  roooty pu­
bliczne).

NaOgól dyskusja nad jmszczególue- 
ml punktami budżetu by ia zgodna. P e ­
wna rożńica zdań data się zauwmżyć 
przy rubiyme 12. szkoinictwro. oświata 
i wychowanie fizyczne. Głównie to­
czyła się dyskusja około subwencji na 
fcólonje w akacyjną 1 II. gimnazjum w 
Kamionkach: wynoszącej 500 z?., seb- 
wmucji szkoły' im. Perła (5.000 zł.), 
szkół hebrajskich (2.400 zł.), subwencji 
Kamionkach, wwnoszącej 5000 zł., sub- 
nek. W  dyskusji zabierali miedzy in­
nymi głos: prof Rąiter, dr. Lenkie­
wicz, ks. kan. Gromnicki, d^ Faoche- 
r.ek. dr. Weisnicht, d r. Mantel. dr Par- 
nass, dyr. Czabanowśki, insp. Leśnla- 
koweski.

Zmiana okręgu sobolego. Uchwmła 
Zarządu Dzielnicy lwowskiej w  aniach 
6 i 7 lutego 1926 powziętą, został znie­
siony okręg sokoli ztoczow'ski z prwto- 
dn zbyt W ielkiego rozdrobnienia okrę­
gów, zaś ghiazda óo tego okręgu nale­
żące a to: Złoczów, Zborów i w ło­
ściańskie : W icyń, Kruhów i Firicjów'- 
ka zos-taiy przydzielone do VI okręgu 
w  Tąrnopoin — Zatoźce zaś i Olesko 
do v I1T okręgu w  Brodach

\
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Przewielebnemu ks. Kanonikowi So- 
k o ło w e  a iemw, ks. dr. N a b ie lc o w i,  
oraz zacnym znajomym, którzy oddali 
ostatnią usługę śp. Mężowi i okazali 
mi ’ wiele życzliwości w nieszczęściu 
składam seraeczne „Bóg zapłać" 
m5U L a m u n d o w a  J & w oiok a
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Ółtres marki polskiej.

Stosunki pryw atnych banków w 
Polsce bezpośrednio po ukończeniu 
wojny po-zornie były świetne. Życie 
gospodarcze w Polsce z zaw rotna pę­
dziło naprzód szybkoącią. Szybkie 
przesuwanie się majątków z rąk do 
: ąJk, spekulacja, której uległy w szyst­
kie w arstw y społeczeństwa, rozbicie 
walorów, sprzedaw anych na giełdach 
i w naukach, na najmniejsze jedli astki, 
przyśpieszone z powodu dowal raoji 
obroty sprawiły, ze bania, przez któ­
re przechodziły w szystkie te gospo­
darcze czynności spo łeczeństwa po­
większyć musiały niezmiernie admini­
strację swoją, oliciążając wysokiemi, 
kosztami adnńniśtTacyjncnn pozornie 
tyłko wysokie obroty. Santo banko- 
wo-tecnniczne opanowanie kapitałów 
akcyjnych, 'rozbitych na akcje po 
kilkanaście groszy, wym agało ogro­
mnego aparatu urzędniczego, przy ol­
brzymim i szybkim ruchu, dokonywu- 
jąoym się na rynku akcyjnym.

Banki nowre w yrastały  jak grzyby 
po deszczu, daw ne rozrastały się -'ie- 
potruernie, niektóre pod wpływem 
zbyt rzutkiego a mało doświadczone­
go kierownictwa poszły drogą ffie- 
kutacji i popadły w  chorobbwą 
w prost manję ogarnięcia clbrpśroią 

siecią oddziałów/ życia gospodarczego 
całej Polski.

W zmógł się niezmiernie tak pożą­
dany zresztą ruch bezgotówkowy. 
Motywem jednak nie byia chęć udo­
skonalenia ruchu pieniężnego, lecz 

gorączkowa ucieczka przed w alutą 
własną. Tow ary przechodziły z rąk 
do rąk z błyskawiczną szybkością, a 
zaopatrywanie się w jakikolwiek to­
war, byle si£ pozbyć gotówki stało się 
zasadą.

Spekulowano jak nigdy, W ym yśla­
no genóaLie metody robienia majątku 
z niczego. Sprytny zyskiwał, ociężały 
i orjentujący się powoli tracił. W  wy­
ścigu spekulacyjnym zw yciężały 
szybkie informacje i decyzje. To da- 
w aiio pewną przewagę urzędnikom 
bankowym, poinformowanym w czc-'1 
śuiej od innych o zmianach kursów7 i 
perspektywach spekulacyjnych. Wielu 
kierowników i .urzędników banko­
wych uległo pokusie. Nadzieja szyb­
kiego zrobienia majątku zbytnio nęci­
ła. W bankach tracono mnóstwo cza­
su na załatwieniu operacji spekulacyj­
nych pracowwlków bankowych.

Oneracje spekulacyjne pracown-i- 
ków bankowych moralnie obciążyły 
w opinii pt&łtcznej banki, chociaż 
czynności tych dokonywał me bank, 
lecz pracownik bankowy w7 charakte­
rze klijenra 1 ranku Lwrtirno. że zy sk i' 
z tych interesów szły do kieszeni Kli- 
jenta a niie banku.

W epoce, w której Pańki rozporzą­
dzały • nadmiarem g-otówk,. na , którą 
nie było naonczas ńabywców7. rozpo­
czął się wykup placówek przem ysło­
wych i handlowych z rąk obcych, 
tworzenie nowych i rozbudowa sta­
rych placówek. Działo się to często 
z nadmiernym rozmachem. Me cho­
ciaż obecnie mnóstw o tworzyw tej 
epoki stanęło, chociaż w ysunęły się 
z rak. założycieli, chociaż niektóre z 
nich nie mają obecnie racji bytu mi­
mo to  stwierdzić należy, że banki pry­
watne dokonały tu olbrzymiej i poży­
teczne.! pracy i niezmiernie rozszerzy­
ły podstaw y i zakres przemysłu i 
handlu polskiego. Czyniony dziś czę­
sto zarzut, ze banki zaangażowały się 
nadmiernie w  przemyśle, jest słusz­
nym z ounktu widzenia chwili obec­
nej, nie jest .jednakowoż słusznym wo­
bec warunków, pamiiacych w chwili, 
w7 której tworzono placów7k, przemy­
słowa, ani z punktu w rdzenia ogólnej 
gospodarczej polftyk" państwa.

Bartkom, zatrzym ującym  w portfe­
lu aikeje nowych prze isiębw słw u

przyśwfiecała myśl ocalenia kapita­
łów własnych, akcyjnych i rezerwo­
wych przed dewaluacją. W  zasobie 
akcji, mających w artość złotą widzia­
no asekurację przeciw dewaluacji. Na 
dzieje te w7 części okazały się złud re­
mi. Przedsiębiorstw a, pizez dewalu­
ację pozbawienie kapitałów7 obroto­
wych, usiłowały zdobyć kapita! obro­
tow y nowemi emisjami. Nowe emisje 
wmbec szalonego tempa dewaluacji 
nie dały kapitałów nowych, rożw wini­
ły natomiast silnie daw ny kapitał ak­
cyjny, zwłaszcza. Ze banki już nie 
w ykonyw ały i dokiipówj, nie chcąc 
unieruchamiać jeszcze więcej kapita­
łów7 swoich. Minio to niewątpliwie 
ocalono część kapitałów własnych 
dzięki inwestycjom przemysłowym.

W  większej jeszcze mierze dokony­
w ano ratowania kapitałów7 wlasnycn 
przez zakup nieruchomości. Normalnie 
posiadanie nieruchomości jest dla ban­
ku ciężarem, unieruchomibniein gotów7 
ki. W  czasach dewaluacji nabywały 
banki nieruchomości, by ocalić od zu­
pełnej dewaluacji kapitały, których im 
nie można wypowiedzieć to jest ka­
pitał akcyjny i fundusze zasobowe.

Najskuteczniejszy i najdogodniw- 
szy- dla banku sposób uchronienia ka­
pitałów przed dewaluacją — umiesz­
czenie w7 walutach zagranicznych, był 
prawnie niedozwolonym pod grozą 
surowych kar. Wobec tego banki mo­
gły lokować sw7e kapitały niewypowie 
dztalrie tylko w tow arach i nierucho­
mościach. W obec trudności zrealizo­
wania nieruchomości, sposób ten ucie­
kania sie przed dewaluacja nie mógł 
znaleść zastosowania przy kapitałach 
obcych, kredytach, wykładach, oszczę­
dnościach płatnych na każde żądanie 
lub za krótkoterminowym w ypowie­
dzeniem.

W obec zakazu gromadzenia w7alut 
i udzielania kredytów7 w  obcych w a­
lutach — musiały banki swmjc kapi­
tały  unieruchomić w  budynkach i 
ziemi, jeśli oliciały je wogółc ocalić. 
Obecnie k a p a ły  wfaśne banków7 
tkwią prawie zu pewnie w  nieruchomo 
ściach, mniejsza cześć w akcjach. Ody 
by banki nie były  poszay tą drogą, by 
lyby kapitały ich w łasne sitopnmly 
zupełnie, Cierpi na tem oczywiście 
obecnie płynność banków .1

Obroty walutami oocenji i dewizami 
w7 dobie pow7ojennej na nadzwyczajne 
napotykały trudności, Zmagały się 
bowiem w  gospodarczem życiu Polski 
dw a kierunki: z jednej strony zakup 
w alut obcych osłabił markę polską, a 
później złotego, z drugiej strony ko­
nieczność dostarczania kupiectwm i 
przemysłowi walut wym agała zakupy 
wanfia walu*!

Polityka rządu w7 tej dziedzinie była 
chwiejną, często nie celowa, zalezna 
od chwilowych odruchów błędnie Do­
informowanej opinji publicznej. P rze pi 
sy, regulujące, obrót dewizami, często 
nie były szczęśliwe. D ługotrwały za­
kaz zakupu walut przez banki fiu/mej 
scentralizowanie dewiz w PKKP. za­
branie naw et dewńz z banków pryw a­
tnych spotęgowało raczej ucieczkę od 
własnej w aluty pozbawiło banki re­
zerw7 walutowych i skoncentrowało 
cafy nacisk w7ahrtowy w7 banku emisyj 
nytn. któremu w owrej dobie banki 
pryw atne już nie mogły ułatwiać za­
dania zaopatrywania kupiectws i 
przemysłu w  potrzchne waluty. Po­
lityka dewizowa państwa niestety7 
osłabiła silnie banki prywattne.

Pod wpływ7etn obaw7 o w alutę wła- 
sną każdy zakup w7ahvt uchodzi! za 
niedozwoloną spekulację i atak na wa 
lutę własną, nietylko w- szerokich w ar 
stwach "społeczeństwa, ale także w7 
kolach rządowych.

Brak rezerw7 walutowych w7 ban­
kach . uniemożliwify kredyty zagra­

niczne lub czynił je. niezmiernie ry z y ­
kownemu Każda zmiana kursu groziła 
stratami. Banki które miały zagrani­
czne kredyty odczuły to dotkliwie.

Dziiwna w czasach dewaluacji psy­
choza niedozwalała na trzeźwe oce­
nianie stanu rzeczy. Społeczeństwo, 
Sejm, Rząd, poglądami częściowo 
tkwiły jeszcze w7 epoce p rzedw )i.in­
nej, częściowo zaś »  nowej, zupełnie 
etatystycznej i socjalistycznej atmo­
sferze gospodarczej.

Zwalczanie kapitału, zysków7, zawoź 
ności banków7 jako objawów kapita­
lizmu Dyło na porządłeu dziennym.

Pod wpływem  stosunków dewalu­
acyjnych, tworzenia się nowych ma­
jątków ii powodzenia spekulantów 

w ytw orzyło się nnriitiiia.nie. że banki 
biorąc odsetki bardzo wysokie, muszą 
mieć zyski oardzo wielkie, że mają­
tek ich w zrósł niezmiernie — bardzo 
Dowiem prostym sposobem tłuma-czo 
no sobie że w szystkie naprzyktad stra 
ty, które ponieśli w kładcy na swoich 
oszczędnościach pozostały w ban­
kach - jako zyski.

Oburzano się na wysokość edsetek 
pobieranych w7 bankach. A przeć, iż 
każdy bank, naw et mimo wysokich 
odsetek, przy zw7rooie pożyczki, od­
bierał rmniej, niż był pożyczył. Nai- 
wyżoze odsetki, pobierane przez ban­
ki nie mogły zatem w przybliżeniu j 
naw7et uchronić od straty  majątku.

Mimo wysokich odsetek i prowizji 
banki w  obrotach stale ponosiły stra- 1 
ty, którym zapobiec nie mogły. W I

fytn okresie zatem nie banki zarabia­
ły na kljonteli, lecz’ klientela na ban­
kach. nie zarabiała instytucja na lu­
dziach lecz ludzie na instytucji. T ra­
cili wierzyciele, zyskiwali dłużnicy. 
Tracił każdy, co wypożyczał gotów­
kę, a więc skarb państwa, PKKP. 
wkładcy, banki.

Rzekome wysokie zyski banków7 
były legendą, tak samo jak wieści o 
zwiększeniu majątku banków7. Ale myl 
nych w społeczeństwie opinji spro­
stow ać me było możliwym, prawem 
przepisane bilanse markowe ż e  dmego 
przecież me daw ały oparcia rzetelne­
mu sąaowi a w prow adzały w7 błąd 
ni,efacbow7ców7. Ekonomiści i ba iko- 
w cy jednak wiedzieli, że nit tylko nie 
ma rzeczywistych zysków7, ale że 
topnieje majątek banku.

Praw dziw y stan rzeczy ujawniły 
dopiero balanse złotowe banków7. 
Żaden bank nie zdołał ocalić chociaż­
by tylko wpłaconego w7 złocie kapi­
tału akcyjnego i funduszów7 zas ibo- 
w7j ch. W szystkie bez wyjątku banki 
wykazują zmniejszenie się majątku 
własnego.

Największy przed wojną na zie­
miach polskich W arszawski Bang 
Handlowy ocalił tylko szóstą część 
kapitału akcyjnego. Bank Związku 
Spółek; ZorobkoAcych, stracił trzecia 
część kapitałów akcyjnych i zasobo­
wych. Inne ranki podobny spotka* 
los.

Ks. Stanisław Adamski, senator. 
—c/R —

r. 1925.
W artość wywozu w7ęgla av roku 

1925 stanowi 9 proc. wartości cakgo 
naszego eksportu. Ten fakt sAawia 
węgiel w7 szeregu naszych najważniej­
szych /artykułów w ywozow ych i u- 
sprawiedliwia szczegółowe zajęcie się 
tym produktem.

W yw óz wręgla z Polski bardziej od 
innych artykułów  ucierpiał z powodu 
wojny cernej z Niemcami. Trzeba, tu 
bowiem przy/pomnieć,' że wojna ta 
wybuchła władnie na tle importu w ę­
gla polskiego do Niemiec. Na podsta­
w ie Trakratu "Weroaiłskiego względ­
nie dalszych umów7 nie miały Niemcy 
ruożno.sdi ograniczyć 'przyw ozu w ę­
gła z polskiej części G. Śląska. To 
Jtież rzeczywiście przyw óz ten u trzy j 
m yw ał się na przeciętnym poziomic 
450 tonu miesięcznie. Upływ term ini, 
krępującego handel niemiecki, przer­
wał ekspor t Polski do tego kraju, na­
kładając na Polskę przymus szukania 
nowych rynków  zbytu.

Możemy sobie z dumą powiedzieć, 
ze na tyni polu kampunję wygrabśm y. 
Eksporr ostatmch miesięcy dochodzi 
już do caTt z przed-w ojny celnej.

Zatamanw się eksportu węglowego 
wskiKek odpadnięcia niemieckiego 
rynku i>rzypada na koniec pierw sze­
go półrocza. Bezpośredni wpływ woj­
ny celnej na eksport węgla ilustruje 
następująca tabela (w towiach).

I 811.629
II 739.625
lii 822.103
IV 773.032
V 757.611

VI 866 012
l-sze  półr. 4,770.011

VII • 387.204
VH1 505.835
IX 491.312
X 555.578
XI 663.98/
XII 657.324

2-gie półr. 3,201.190
Razem 8,031.201

wych rynków. Już w  sierpniu pod­
niósł się eksport na 505 tys. ton. — 
Gdy przecięóia za pierwsze półrocze 
wynosiła 776 tys. tonn miesięcznie, 
to za drugie mimo gwałtownego 
w stiząsu  lipow ego , osiągnęła jednak 
595 tys. tonn. Cjórj fga grudzień dają
nam 643 tys. tonn: za styczeń 1926
nawet 664 tys. tonn.

Jeszcze ciekawsze są te cyfry, jeże­
li zestawimy7 eksport do wszystkimi 
krajów z wyjątkiem Niemiec. W ó­
w czas w przeciętnych miesięcznych 
otrzym am y następujące cyfry:
Niemcy 451 —-
Inne kraje 325
Razem

595
776 595

Po utracie rynku niemieckiego zdo 
laliśmy zatem zwięteszyć nasz zby 
na innych rynkach o 8-3 proc.; prze> 
ucrałę rynku niemieckiego spadł .zaś 
nasz eksport tylko o 23 pioc. Za: 
„Przem ysł i Handel" nt. 7 podaję na- 

‘Siępującą ciekawą tabelę:
b uóirocze 11. półrocze

ty s . to n  o.*0 tys to n  % J

Austrja 194 25'00 254 42 6'
W ęsry 36 463
Szwecja —  —
Danja . 2 0 25
C zeciosł. 47 6-U4

85
57
34
5C

14-2

Gdańsk 26
Łotwa 1
Jugosławia 8
SzwajC.
Italja 1
Rumunja 6
Litwa 1
Kłajpeda 1
Holandja — 
Fin.landja — 
inne —
N i e mcy 451
Razem

3-47
0-12
1.02
0.25
012
0 7 6
0-12
012

5.7
9 7
7'042

16 2*6
13 2.1

6 10
14 2-3
7 P I
2 0‘3
7 073

_  1 01
__ j 0-1
—  3 0 4

58-10 —  —
100-0

W  Itpcu spadł eksport węghi z -%6 
tys tonn -W miesiącu poprzednim na 
387 tys. torrn. Z podziwu godną jed­
nak energią zakrzątnął się nasz prze­
m ysł węglowy przy siłnem Poparciu 
ze strony rze<iu około zuobycia rio-

776 10000 595

Widzimy zatem że gdy -v pierw- 
szeni półroczu eksport do Niemiec sta 
nowił z-wyż 58 proc. całego ekspor­
tu węglowego, to w  drugim utiatę 
tego rynku skompensował w zrost z 
25 proc. na 42'60 proc. w y  w jzu do 
Austrji, z 4*64 proc. na 14 23 pr-oc. 
-wywozu do Węgiei ud.

Jeżeli jednak ponieśliśmy \v ciągli 
r. 1925 poważne nflraty poo wzglę­
dem eksportu węscia. albowiem eks­
port te r stałe malał:



t  on
1923 12.557.5^5
1924 11,173.845
1925 8,031 201

to jeszcze dotkliw szesą straty  co 
do uzyskanych z  eksportu w arto śc i 
.leżeli bowiem przyjmiemy podawaną 
za rok 1923 w przeliczeniu nć złote 
w artość eksportu węgła,, iO zobaczy­
my, że kw oty uzyskiwane malały w  
tern pat znacznie szybsztrn:

tys. zł.
313 Ć15 
257.317 
156.829

1923
1924
1925

Zwłaszcza, że  ost?rme miesiące r. 
1925 podają już cyfry w  złotych zde- 
waluowar.ych.

fen gw ałtow ny w prosi spadek w ar 
tości węgla należy przypisać św iato­
wemu kryzysow i węglowemu, k tóry  
\ -wstał w skutek hypeprodukcji tego 
artykułu. Niewątpliwie jednak i nasze 
szczególne warunki', szukaniai izbytu 
coutc que coute, przyczyniły się do 
tego zjawiska.

Na zokończenie w arto  jeszcze wspo 
umieć o roli, jaką w ełtsporcie węgla 
odgryw ają nasze 2 porty, G dyba i 
Gdańsk. Rozwój Gdyni jako portu 
eksportowego dla węgla jest znamien­
ny. Gdy w pierwszym  miesiącu swej 
używalności tj. wrześniu przepuścił 
około 2 tys. aotm. to październik ciał 
już 5 fys.. listopad 16 tys., grudzień 
13 tys., a styczeń 1926 naw et 20 tys. 
tenn. Podobnie i Gdańsk. Przeciętna 
iriieaięczna ek,sportu węgla przez 
Gdańsk wynosiła w  l-szern półroczu 
29 tys. tonu, w IL-giem 101 tys. a za 
miesiąc styczeń 1926 posiadamy cy­
frę 156 tys. tonn. .

Wogóle dane za styczeń są bardzo 
pomyślne i pozwalają snuć eksporto­
wi węgla polskiego jaknajlepsze horo­
skopy. Koniecznem jest jeszcze tylko, 
techniczne ułatwlicnjie transportu 1 
przeładowania do i w  obrębie samych 
portów, które tak w ażną rolę w  han- 
diu węglem odgrywają A. Z.

Wiadomości gospodarcze. 
Konika kraioaa.

—  Podział kontyngentu węgla wywozo­
wego. W M inisterstwie przemysłu i Handlu 
dokonany został między ouydwa Zagłębia 
węglowe podział kontyngentu węgla eksper 
to%ego. Ogółem przez port w  Gdańsku 
w marcu r. b. pi zejdzie 110 tys. tonn, a 
p ip *  Port w  Gdyni 20 tys. tonn. Z tego 
Zagłębie Dąbrowskie wywiezie 27 tys. tonn. 
Górny Śląsk — 133 tys. tonn Pozatem do­
konany został podział wymienionych ilości 
między poszczególne kopalnie. Czynione są 
wysiłki w  kierunku powiększenia illośći wy- 
woaouego węgla drogą rozszerzeni- za­
równo urządzeń kok-jowych jak i porto­
wych.

~  W ywóz w styczniu. Aczkolwiek su­
ma obrotu towarowego w  styczniu nieco 
zniniejsstuM się w  stosunku ao grudnia r. z. 
(z 270.3 do 227.8 milj. zł.), jednak stan bi­
lansu handlowego był w  dauszym ciągu 
św ietny: przywóz wyniósł tylko 68.5 mii;. 
21-, gdy w yw óz — 159.3 milj. ił.; a więc 
s1 Jnowil olus minus 233 orc przywozu. Zr 
zbóż zmniejszył się wywóz jęczmienia ■ 
ewsu, z innych produktów rolnych : orze- 
m ysłowo-rolnych: cukier, jaja, , odpadki
przemysłowe eJkb pasza i t d Głównych 
zbóż wywieziono w  styczniu — 23.6 rtńj. 
zi. (w grudniu 1925 —\ 30.5 milj. zł.) w y­
wóz zwierząt żywych wyniósł 12.4 mil., 
zł- Produktów zwierzęcych — 3.4 miij. zł., 
cukrt — J9.7 milj. zł., ja; - -  3.9 mili. zŁ. 
materiałów i wyrobów drzewnych — 19 
mili. zł., węgla, ropy i produktów- — 24 3 
m il z ł , cynitu — 8.5 milj. zł., m ateriałów, 
i w yrobów  włóknistych — 13.5 mi!i. 2ł. 
i 1 1- W  zakresie przywozu jedynym nie- 
pocieszuiącym objawem jest spadek przy­
wozu ważniejszych surowców oraz maszyn' 
i 2 Pai atów.

—  W zrost wkładów' oszczędnościowych 
w P. K O. Styczeń r. b. w ykazał znaczny 
wprost wkładów oszczędnościowych w P 
K. O Naturalną przyczyną wzrostu tego 
jest usiailenic się kursu złotego. Na 31 sty­
cznia suma oszczędności, złożonych w  P  
K. O. wynosiła zŁ 14 491 647.38. W  ciągu 
stycznia przybyło w k h d ćw  na simie zł 
I.S85.634.06. W zrost liczby składających o- 
szczędności wynosi! w ciągu jednego mie­
siąca 2263 osób. Styczeń był za te n  miesią­
cem zwnotnym dla obrotu oszczędnościo­
wego P. K. O., bowiem wGdhzal przyrost 
pódczas ed^  cd sierpnia 1925 r. w kłady 
icszczędn-ościow-e w  Pr K O. zmnhiły.

Zatrzymanie robót w  Gdvn1. Do W ar­
szawy przybył w  dniu wczoraiszron woje­
woda pomorski p. dr. Wachowiak. P rzv  
1-ycie o. Wetchowiaka zwfazane fes*’ w  du­

ż e j  mierze z przerwaniem rebót pórtowydh 
w  Gdyni, w  której to sprawie wojewoda 
interweniuje w rządzie. P e titem  o. W a­
chowiak omawia z p miniStrem Spraw  W e­
w nętrznych cii ^  sprawy administracji 
województwu, .pomorskiego

Kronika zagraniczna.
— Spekulacja pieniężna w Danii W zwią­

zku 7 zw yżką osiagnjfefą w Danji dl? duń­
skiej korony, która w ostatnich dniach do­
szła do 96 irc w artości w  złocie, tia rfef- 
dach duńb!<»ch rozwinęła się spekulacja. 
Głównie oddziaływa w tym kierunku w ia­
domość ż t  Duński. Bank Narodowy p n - 
wodzi akcję w  celu stabilizowania korony 
na przedwojennym poziomie.

Z giełdy.
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ,

Warszawa, 22. lutego. (Teł. wł.) Na 
rynku walutowym odprężenie sytiucii 
Kursy powoli zaczynają spadać Obrót 
ogólny wynosił 166.000 doi., z  czego 
w  gotówce 20.000 da!. Poza 5.000 doi., 
które da? jeden z prywatnych banków, 
całe zapotrzebowanie pokrył Bank Pol­
ski.

W  obrotach międzybankowych pła­
cono za dolara o godz. 2 min; 30 — 7.92 
i pół, żądano zaś 7.95 bez transakcji. 
O godz. 5 popoł. kurs dolara w  obro­
tach pryw atnych i międzybankowych 
7.93 zł.

Ziotym rublem robiono transakcje 
przy słabym aiastroju po 4.1S do 4.15.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa. 21. lutego. (Teł. wł.) No­

towań giełdy nowoiorskiej nie otrzy­
maliśmy.

NOTOWANĄ ZŁOTEGO ZA 
GRANICA.

Warszawa. 22. lutego. (Tel. wł.) Lon­
dyn 36, Berlin 52.13—52.67, Berlin (w y­
płata na W aiszaw ę) 5?.bl—52.89, 
Gdańsk 66.5-r— 66.71, Gdańsk (wyplata 
na Warszawę) O îPS—-66.08, Ryga 70, 
Praga 435.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa 22. lutego. (Tel. wł.) Bank 

Spółek zarobkowych 4, W y tw ó rn i che 
miczna 0.30, Dr. May 20.50, Poznańska 
Spółka drzewna 0.15—0Ł0.

ZBOŻE.
Lwów, 22 lutego.

Na giełdzie tylko egzekutywne kupno 
fasoli po eeede dotychczas notoAmneJ. Poza 
giełdą skromne obroty w pszenicy po ce­
nach wvższych, zaś liczne obroty  w  ow s’& 
po ccnit tiotowanej.

Za otiętiy  pszenne loco Rzeszów płacono 
zł. 14.

Tendencja na ogół utrzym ana, dla psze­
nicy zwyżkowa. Usposobienie ożywione.

Cessy szacunkowe bez transakcji: psżte 
nica biała 33—35, pszenica czerwona 36 - 
38, żyto 18 25—19.25, jęczmień browarnia­
ny  18.50—19.50. jęczmień past. 15—15.50, 
owies 21—22.50, tasola krasa 38—40 zł

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 22 lutego

Do dwudniowej zwyżce dolara w ubiegły 
piątek i sobotę, kiedy to kurs doszedł u 
nas do zł. S. 1 o, a gdzieindziej (Kraków, 
Katowice) pcdolmo i wyżej (8.50), już, w 
sobotę wieczorem nastąpiło pewne osłabie­
nie, a. wczoraj można było dostać dolary 
po 7.S0. Dziś miarodajnym kursem był kurs 
płacenia Banku Polskiego, który wynosi! 
zł, 7.9(1 i tylko ?5 tego powodu dollai w  „za­
kazanych"' obrotach utrzym ywał ssę na po­
ziomie około zł, 7.90—7.95, eksporterzy 
bowiem izaikupyw-ali masowo dolary i od­
prowadzali jc do Banku Polskiego dla zwol­
nienia się ze swych zobowiązań w aluty 
eksportowej; Na ogół jednak tendencja b y h  
słaba i zniżkowa.

Na giełdzie wahitowcs-dewizowei sprze­
dano około 104)00 dolarów po kursach zł. 
7.94 i 7.945C. Z dewiz notowano: Nowy 
Jc-k  zł. 7.04, Fbayż zł 28.40. Berlin zł. Ł9G 

Z akcyj obroty tylko w trzech papierach. 
Chodorów 4.00 i 4.05, Lokomotywy 68 gr. 
Oazoiina 1.10— 1.20. Nadto zanotowano z 
papierów państwowych pożyczkę konwer- 
syjną 32.00 i 32.50. 8 prc. pożycztcę złotą 
0.90 i 0.95.

Z niekotowanych: B .ugger 35 g r?  Gazy 
w sth  idnie 9,10 i 9.15. Gazociągi 14 gr.. Sie** 
sza elektryczna 10 gr., Bank Polsk: 60 zł, 
P rzew oisk  okazicielski 140.00 zł.

Transakcje w  akclach. Pożyczka kon- 
wersyjna 0.32, 0.3250, Chodorów 4.05. 4.00. 
Lokom otywy 0.68. Gazolina 1.10, 1.15, 1.20, 
8 prc. pożyczka złota 0.90, 0.95.

£2 T3 U >•***2 5® - T4- n '0x:o c o Kursa
i  n  s  a  k e  j eC b>v ęj J o ? "-3 2‘i  N « -

M

Z  c ©5 ^  
>  o >c: y

szacunkowe 
z 31. X!l. 1923 A k c j o  

k o t o w *  * 0
22 lu teg o 19 lu teg o 18 lu tego

— 5.000 100 0 4 6 - 0 4 8 BanL hipoteczny _ _ 0*43
0*30 5.000 100 2-1J Polski Bank Handl. — — —
0*05 3.000 10 0*32 Bank M arupohki . — — «-
— ■— — 0*03-0*04 Bank powsz. kred. —i — —
— 6.000 100 0*15-0)7 Bank Przemysłów. --
— 3.000 — 0*10-0*14 Bank Ziem. kred.. — <—*

cróo 20.000 20 4'5(J Zw. Sp. Z. w P o z . — — --
1*00 — __ 7-70 -7-80 Browary . . . . — 8*75 880
0*50 6.250 100 Ó-75 CnOdOiów .  .  . 410 4 1 0 - 4  20
0’50 3.000 — roO Chybie. .  . - — 330 336— 6.600 50 11.CO Cegie.ski . . . . — — MM
— 900 10 0-28—0-39 Cnńelów . . . . — — —
— — — 0-65-0-70 Lokomotywy . . 0-68 0*07 —
— — — G’24—0'25 (  a fo ta ..................... — —

0-40 1.500 l-.W—róO i Jzioiina . . . . 1-10—1-20 1*15—1*20 1*05-M 5
— 2.000 100 8"'i0 G ó r k a ..................... — ■M. i
—* — — 0*7*< Karpaiit . . . — — MM

0 05 — — 0*35 N emojowski . . — — —
— — — 0-25 „Nitrat* ZalćT ch. • — — —
— 2.6 25 — 1-00 O i k o s ..................... — 0*75

0*04 2.500 10 0*27—030 Parowozy . .  . — 0*17 —
0-02 750 25 0-08-0*10 P e z e t .....................
*•— — — 1*20 Pocisk • — —

—
500 0*25 

0*25 - i 30
Polska naits ,  . . 
Polskie Tow. Bud. w*>

. *— —
— — — 1 00 Rakszawa. . . . — — —
— — - 2'25-2*3ą Siersza, górn. . . — — —

0*2( 3 000 
5*000 25

0 2 5 -0 3 0  
3-50

T epcge.....................
[ "-S py ..................... I 2*75-2 80 2*90 2 95

2.00 7.5G0 100 10*50-11-00 Zieleniew ski. . . — — —— . — — 025 fohan . . . . — ; — —— — — 1’80 Tehate . . . . . — —
6273 10 0-3C-040 H uitow niakol. S.A.

A k c i e
n i e k o t o w a n e

— — 0-6G Arma . .  . . . -r- OM. , .

— — — >70 Azot. • .  .  . — M. M.
— — >■50 Bruggei . . . . 0’35 i -- —

— — — 0-08-0-10 ^lektiosan . . . —
—\ 220 100 0-75 Foresta . . . . M_„
— - — 9-25 Gazy Wschodnie . 9*10-9*15 9*15 9*05-9*15

— — 1 10—1 20 Gazy Zachodnie . — — MM
— 500 — 0-15 G -zociągi . . . . C*14 — — i
— — — 7-50—775 Jaworzno (po 100). — — —
—* — — 750-7*75 Jaworzno (po 25) . — — 6*30
— — — 7 50—7’7.S Jaw orzno (drobne) — —. —

o*io
— — 0*10-0-12 L e n .......................... — — M —
— — 1 40 Lesienice . . . . — 2*25 M .

— — — 0*80-1-00 Machiejdi . . . .  
O lk u sz .....................

— —

016 — — 0-75-0*80 14000 0*45
10*00 2.016 w 14o*00-l 50-00 IGzeworsk okaz. . ___ — —

10*00 5.500 — 120*00-125*00 Przeworsk imien. . a— — m

— 5.50!; — 1*00 Radziwiłł . . . . ----- -TM

— — 4T0 R ucker..................... --- __ _

— i— 25-00—30*00 , Schftn ----- ----- —

— — — I W —1*25 SzkIo w  Kiośni . ----- ___ ----

— — — o-ol 'v\'ęglówsi. — M_

800 100000 100 60 00—62* 0 Polski EGnk 60*00 59*50 -  60-00 59-50

KURSA WALUT , DBWI7, AKCJI I ZŁOTA

W  tra n s a i te ja c i i  m ię d z y b a n k o w y c h  t

Lwów, 2Z lu tego  1926.
1 D olar a m e ry k a ń sk i. . z ł 7.94-794*50
Newy YorK . . . . .  /•s,_ 
rjow; lo r k  icabel .  ,  .
1 F un t szterling  . . . .
.00 Franków  belg ijsk ich  . „
100 .  fran c rsk lc h  . .  28-40
11- „ sz jjc a rsk . . -
’ 00 F lo ienów  ho lendersk . . .
1C„ Kor. czecho-slow ack. . .
101 duńskich  . . .
100 Szylingów aust jackich
101 M arek niem ieckich. - . „ i50'0- 
10* Lt i i umuńskich . . .
100 Lirów  w łoskich . . .
100 D ynarów  tigostow ian . „

Dolar «f. w prywatnych obrotaioi
Zł. 7 90-7*35.

KURSA PŁACENIA BANKU TOLSKIEGO
Lwów 22 lu tego  lS-o. 

Waluty I dewizy t
zł.D ola r am er. 

Nowy York. 
Doli kan. 
F u n t ang . 
F u  tzw ajc. 
Fr. franć 
F r. belg.

G ram  z ło ta  
D olar . 
Du a t  . 
G uh hol. 
Funi ang.

7*90 
7*95

, .  7 81
. .  3819
, .  15200
. .  28 03
. .  35-88
Ma k a  niem . zł.

Li- w łoski 
Ju id . nol. 
Kor. c te sk . . 

,  szwed—
.  d u ń s k a . 
.  norw. . 

Sł  au str 
S7 -92

zł.

Z I O t o t
zł. 5*31 

7*98 
18-24 
*■0 

38-1 , 
F u n t tu reck i

Kor, au str .
» skand. . 

Mar., niem . 
Rubel
F r. un . ła d
SŁ 35 ud

Zł.

31*68 
316*23 

2335 
ł l  22 
204*80 
126 55 
11(791

ł« l
1*90
4*10
1*54

GIEŁDA WARSZAWSKA.

D olary  ameryfc. • 7-98 7*92 7*88
S z to i.h o m _
Be.gja » • 36’)0 36*19 36*01
Beigrod . • — 'MM. d
E ukareszt r -M* —
H oland ja  . , 1 —mW
Kopenhi gu • ---• — _N— MM* .
L c rd y n  , 
No*-. York

* , 38-90 38-ec 38*49
. *?-98 7*95 T9'J

Paryż 28-15 28*52 23.38
Praga , » I 23 83 23*8? 23*77
Szw ajcarja m 153-25 15,ć*/0 15302
W iedeń , 111-61* 111*90 111*33
W łocny • , 31*95 32*03 31*87

tendencja: słaba. 
GIEŁDĄ ZURYSKŁ

P aryż  . 
i- r id y n  . 
Now Y om  
Bci<![a . 
W łochy . 
H iszpan ja  
H olandia  
Berlin 
W iedeń . 
Sztokholm  
O slo  .

(Pan-
.  Zł. 18*^6 K openhaga . zł. 135-00
.  „ Z5-25 Sofia . . » 3-7 S
« m 5M9 Praga . . * 15*37
* W 23*60 W arszaw a . „ — ■
• H 20-87 B udapeszt * * 07-27
* W /3-20 B ia łogród  .  » 9*12
* n 203*12 A teny - , « >37
* Sł 1*236 K o n stan ty n o p o l. 2.72
»* m 73*10 B ukaresz t .  „ 2-25
• H 139*00 H elsłngsfors , . 13*0?
* * 111-00 B uenos A ires M 2ł2 '-~

te n d en c ja : s p o k o jn a a

Nowy Y ork 
H olandia  
F ran c ja  . 
Belgia . 
V,ło c h v . 
N iem cy .

-o n d y r  
Nowy York 
Belgja 
h isz p a n ja  . 

.W łochy 
S zw ajca.ja

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 22 lu tego  1926. fPatJ

. 486*30 H iszpan ja . 34*32
• 12*14 P o n u g a ija . 2*53
* 136*05 D anja • 18*72
. 10Ó-9S Szwecja 18*17
* 120-96 - N orw egja . 22*82
• 20*42 H elsingsfors 19325
* 25-26 Praga  . 164*18

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 22 lu teg o  192b. (Pal,.

,  136*00 > D anja 728*00
27-96 H olandja . 1ł 20- -

127‘00 N orw egja . 60200
394*03 Szwecja . 7:0*00
11 ?*40 K um unja . 11-95
538 00 Niem cy 665*00

GIEŁDA WIEDEŃSKA.

A m ste. dam  
B elgrad 
Be, iią 
B ruksela  . 
B u d a p e s z t , 
H m .areszt . 
O slo  . 
K openhaga 
Londyn

W iedeń, 22 lu tego  i926. (Pal).
, 283-71, M adryt .  . 'WS-7

12*45 W cdiolan 23-41
. I681W Nou y  Y ork . 708-'i-
, 32-15 Paryż . 25-33

39-23 Pr,’ ga . 2C-98, , 3 !] Sofja . .  . 5 -(-, 132-5 i 5ztokho>m lashj, 184-33 W arszsw j .  . 68*1^
. 34'43 Zurych 136-2S

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 2? lu tego 1926 (Pat). 
Papiery procentowa-

8 (jr. p o t  i ł o t . ^ . 100*P3 10 nr. poa kolej. łaflO
4 pi poż. dolar. 35-00 6 pr. pc Ł. Konw. 34-50

A k c j e :

B ank Polski 6050 F ltżne f G am per .
Bk Dysk. vtarsz. 4*70 „ ilp o p 06.^
3 k .h a n d i  W arsr. 1-65 M odrie jów  . 21^
3 “ rzem  . —*— N orblin  . .  . 083

Bk Zachodni i-Oó O strow ieck ie  , v 4-65
Bk Z w .  Sp. Zar. ł.bo * P aro .jozy 020
Kijewski . . — -— docisk  . . , —*__
Puls —■— B ohn Zieliński . M . M-M.
cp ie ss  . . . — -— R ud/k i . 0-89
L .ek try c rn o ść  . — •— Starachow ice 0*33
S ił51 i S . .a tło  . — -— U rsus .  ,  ,
C i.o Jo rów  . , . 39 5 Zieleniew ski «^»M  T
Czersk . , — •— Ż yrardów 0*50
C zęsiucice . 0-90 B irk o w sk  . 8*15
W 1 , F. Cukr. . 2-10 Syndykat Roln. . 1*06
Firlej — >. - H abertm sch . 4-93
W. T.-K W ęgla . 2-10 Spirv tus 1-30
P o lska  Naft: . —*— W. f .  T. ZegL . — ■__
B racia Nobel . 1-35 Ćm ielów 0*20
C egielski . . 7-40 Sole  po tasow e  . — —

ten d e n c ja : s ła b a .

GIEŁDA KRAKOWSKA

Pol,*Bk Przem . 
Bk. H ipoteczny 
P o - .  Bk. Kred. 
Bk M ałopo lsk i 
B k.-K om err.
Bk. Handlowy 
Bk. Z v  ‘ . Zar 
Z. B. K 
T ohan  - ,
, h arm a 
Zieleniewski 
Cegielski . 
T rreb . ZeL , 
Parow ozy 
?'ie m o jjw cki

Kraków, 22 lu tego  1926. (Pat).
9 _ • — P o c isk  . _
t —•— C ó rk a  . I 7*00—*— Tepege . 0 25
. —•— N afta  , 0*20
. —*— P ezet *
. — •— O lkusz  . # 9 w . .
, — ’— Pokucie , — •__
• S yndykat k o s i. .
» 0*19 G azy
• 0*82 Trzeb. T łuszcz , — * _

% 1010 K rakus . — *u—.
< Ćm ielów ----‘ m .
• 0*15 S iersza  e lek tr. . 0*13

0*15 C hodorów • * 3*80
—•.— Piasecki 1*3U

Chybie , • 32 0
te n d en cja : s łab a .

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 20 lu te g o  1926. (Pat).

Skoda  . , • — Bk. M ałopol _■_
Zieleniew ski . 9 m Bk. H ipc*ecznv . 4'5
F a r to  .  , , 13-0 Naftn . , , 113-CC
K arpaty  . . 99*00 Mi ażnica 37-UO
Oalicia’ t OC kT 8 Tepege .
Schód nica . • — Bri-wary , R3-00
S iersza  . .  19 (X R akszaw a ,  , -  -



„SŁOWO POLSKIE m 54 z oma 24. Suttsgfc 1926.

f p *  © G & © S Z E W I A .  < s * f |

I f  & i d y  T u r n e r  d o w o d o w y  l i c r y ć  s i ę  o ę d z i e  2 0  g r o s z y .

$ * & %  D r . F ris th -S a w ic k a
na:* w choraWch stan ^h  f wf!i«ycąn$ch titó Imijfet.

ri. iść®
ń t a o o n ' .  skx .-petk ' fcSswatki, bjóltona n a j t ó ^ ł ł a j  

u SjaSi -| a  t y j r e m m ..  Larw .  K il i i is Ł ie ,1 3 1. U 77
FCBVBHŁM n a jn o » szv  fason , /-akcrf...ty  w ękny, 

pra%-dzit.ic k u ^ . i ją w  u  sp rzenę tn  n K u f j  
tdwiśę, K operruka 2ń p a rte r, o ficyny - S

Ł F tr .o ^ a f j i  <vyncra >psxystWęh lis tow nie  fce rp faw e  
ceU m  prwcugandy In s ty tu t a ten o craricm ij A ntonie- 
ao  W -'jrara . Wai sraw a. K rucza 26. 6>.

F O K Y E P tA łf  lu b  p i a n i n o  k u p ię  zaraz. G o t ó w k a .  K e -  
w tki. ; 'ai $..a ■ i . ___ ______________ LSI.

D O  s o r z w ła t i l a  o i ó r t  w s i e  U r ł e  r o g i  j e l e n i e .  W iu J O -  
r^ Ć M I n  feO ó , -ii. ?  N r . 6  a rz w ,'. ■ 1 4 U

Z & G A R M fS T R Z  j w o p o h l  C a r g s is k i ,  L w ó w ,  p t a -  A k a -  
" d e r .  i  i 1. 2. ■ , jr :-v i'- . iu ;f  d o  n a p r a w y  l a t i s a m c l r y  

n i r y ś t f t f d ł i  *■ s t e n t ó w  o  s z  ż * /? a ry  a s i t r ‘tn o łr ]o -w -:, 
ta l o  t a i  - i j k u t e c z n ia  w s z e lk i e  n a p r a w y  w z a k re s  »  
g u  n f . « . .o w s tw a  w e n o d z ą c e .  Z a . t i ó w l j n i a  w y k o n u j e

_ lar.io  i p od g w a r a n c j ą .   _____
r ©RTF-RiAN wrotki z p U tą  m e t a lo w ą  <*> sp rzeaam a , 

O l n n a . i s k a  2*  w  p o d w ó r z u ,  . } 463
MAIĄTK1 ziem skie, kam ien ice , w ille; re a m o śc i s p r te -

d a ie  b i u r o  G ródecka 5 7 -ł___________• _ 1S8Z
W IL L E  ‘ & k a m i e n ic z k ę  p i ę t r  k u p .fe  Z g ł o s z e n . a d e

a d m in ig t r .  ,Ł ia f li> e m c a v. ________  *    *7ZjL .
WÓZEK JZIEC1NNY w dobrym  s tan ie  kuplę. Aka- 

em ic k a  22.' Z akład  H aftów   ______   1516

I d w n m A i i J  A ■ *J5Jr z  ŁWOTÓW K8.0W -
f W E f & I t J U ^  3 k i t n  f n a i s Ł r c e d « P ? * -  
r i g ł l  j o s p .  l e c z n i c y  ^ r a  T a r n a w s k i e g o  w  
C a i o w i e  z a  K J ł o m y j j ą  c y l k o  w  1 0  k i i .  p o ­

s y ł k a c h  p o c z t ,  z a  z a l i c z k ą  w  c e n ie ;: m a r n i  o -  
* • L - ■  15  z ł ,1491id? z cukrem pc 9  zł. bez cukru 

susz; w  workach 20 zł.

W i e n s j  k u z y k a r s k ie i
wneks/ź: k a s t  s a d z o n e k  (sz to o d u f) do 
sprzedania. — Dłr.ość od 30 cio 50 cm.
ZsMczsąd u ią ją tk a  S z o s ę  'sa rk ó tr ,
p. E& zim iars r  W isłą. 1*93
1 C Ł D R Y  o d  2 5  * * ,  
M A T E R A C E  o<f 4 0  z ł .
p r t r t o s z K i ,  p i e r z e  w i y j s l f j e .  P o  
s z c  w K i ,  p t  z c ś e ł e r a d l a .  f ś r o n K i ,  

r h o  a n iR i  najtaniej spiztdaje

W .  I Z Y C H I
L w ó w i  K o p e r n i k a  3 .  1270

POSADY POSZUKIWANE. 
2 dro^r.e za wyraz.

O G R O D N IK  l a t  47  P o l a k ,  d j u f o  l e t n i ą  p r a k t y k ą ,  b a  
d z o  d o m y  r n a m i a  W w l t . iu r s tw a ,  w a r z y w n i c tw a ,  sa*  
i io w n ic tw a  h a n d ló w  r g o .  o g r r j n i c t w a  n a  w t ą k s z ,  
s k  i l t  Ż o n a  jn a w j  b y c  k i u c i n f i V  d o b r z e  t  n a j e .  n a  
r z r d z a ł  c a łe r .  i ' j o d Ł - e t w r m ,  p o s t u k u j e  p< sa d ; 
i d " a r a r ,  l .w ó w ,  Ż ó ł k i e w s k a  26  • ł- e d n a r s k i  J l a  ) f | r r  - 
d n i k a .  ________   t_  _  j W

P O M O C M k  g  ó s  p u d a  i c z y  2  p i< ^ ^ )J e * n .i3 .p ra k 4 y k ą  m a -  
j a e v  s i f  h a  w e i r r y i  a r i i  p o s z t t k c i e  j k & « d y  d o  r a a -  
„ j tk u .  Ż g ł o s z c n m  L w ó w ,  u l .  < i e p a r o w s k _  15, K a n !  
r  t e a n o w t  k i .    H 6 5

SC M it NN A p racow ita  k u ch ark a  gospodyn i szuka 
m i e i s  Lwów, w-^ka.-gka 34 u izorcy . 1487

S U l ó i c N h n  p i c d ę n n ia r tu i  d o  . n o r y d .  !trv n i e m o w l ą t  
s i u 1 a  I n ia f c c a  p i e j a r s k a  55  Ludw ik M ie h o ń . 13T

dzierżaw ca dób; z c .a d e m ic k iem  wyes tce 
wier k u r a l e r .  u o e jm i e  a d m in is t- ir ic  w tęksceg ty  
m a ją tk i :  z j s o s z c n i a  L w ó v , '  1, p o s t e - r e s t a i t t e  p o u

p . i e r ż a w c a “  _̂_____________________________ 1262
O G R O D k  'V .P a s i e c z n ik  18 !a t  n a  j e d n e j  p o , . ' ł  i i , v te rn  

loM a ja k o  go sp o d arz  w i u o . . e  . Ko;u  pow iadający 
m a io m o ś- r.-;ow ania  c b o n  d i tw ierz jtjw ®  a -  

<u& k ró w  w r i ę ż i . i c l  rypaa lrac . , o o  '.-go kw ietnia 
poszokeje  p osady  W lncęnty  O  ryck i. C ^h ’e k o ło

1S14

tV.ERYTOWANV >trzędoik sądow y, by ły  w łaścic ie l
i e a l r " 4 c i  p r - y j m i e  z a ję c ie  b iu r o w a  lu n  a d m i n t s ł  -t- 
c ię  c i e n t c . - . Z ę ło n z e n ia  do a d m i n i s t r a c j i  p o d  szv- 
r r ą  .U c z c iw y 1-- 1521

P
WjESZKANIA SKLEPY LOKALE

ń eroszy za wy raz.

f O ' ó , obszerny , um ."blowany, o sobne  w ejście  e w ep . 
lu iiń is  u*rz jn ian ie  P o to ck ieg o  U -a ,2 b ra m a  1 pm ' o.

PO K O ' frontow y, duży s łoneczny  um eblow any. Hof- 
ir- r i  D. M. P H- lawoj I j*Ól.

P tJkÓ J uctebio.yanw, czę tc io w e  u tizym an ic , Zar ij- 
s k L ro  I. pfet.ro, d rzwi 8 'ty iia lm ę  so lid . 1436

POKÓJ um eblo  rany, duży. i; sny, z .o ś w .  e lek trycz- 
nem  co  odnn jec ie  d la ch rześc ijan  o d  1 m arcu  Pc-
n i - ‘owskiegij_P U p. n a  lewo. - ________ 1437

W iadom ość; p lac  śk ad em ick i 
1513— —   ------------------

PO SZ LŁ U .iĘ -m ieśzkania 4—: poko  z k u c h n i ,  w prost 
od  ^ n iid reg u  g r.sp o d a n a . L ie n ta a li i ie  z lo k a to  m 
zam ienić  r.rieBzl nie krakow skie. A dres n oda  ®,dmi' 
ils tracja ' SSowa R oiskiego. 'lu-łł

WOLNE POSADY.
(i 'y o sey  za w yraz.

5 K L L P  d o  w y n a .ę c i a .  
!, w f a ś c ic je ik a .___

rn S Z L K U if
R e i , 'A

; ir; niai.y do dt uleutiegc ' dziecka ze szy- 
/ ia d o m o r .ć * w  A d m i n i s t r a r i i .  ' 1447

R O W E R E M  P O  E U R G P i E

TO M  1.
260 STRON DRUKI* NA PAPIERZE KREDOWYM Z 100 ILUSTRACJAMI,

d ARWMI CPiSY PO D B O ZY PO P R 7 K  SZWfUCARJ^ ! FB fiN O E Błf HiSZ
PfJNJ! -  EilSflESę PR£H£US!.,I I W ŁOSKĄ, m u  EHSłl!)llf. S T A J E M  os włESJłlfl

DO NABYCL* W  D IB iJO TE u E  „N Ł O a łO fć  I u W Ć W , Z irlO R u W IŁ Z A  15.

3 * 5 0  Cena egzen^l. z  p rzrs y ł^  pocztowi 2*50 a i .
W y s y ł R a  t y l ł . o  z a  7 h l i c x e n i e m  p o c i ł o w e m

ZAMÓWiEN5A na sukn ie, k ostium y  ja s z c z e  i «s»el- 
kie p7*eróbkj przyjm uie Praco  t n:a suk ien  *« . ąP 
kolacja 18. I p   __________________4517

20K DO LARÓW poszukuj;; n -  p ie rs sz n  h ipo tekę , t -  
p rocr p ro c e r-u  u»m  m ieszkan ie  3 p oko jow i i 2
iT>z*ie»«i /u i'rrirlfi tv» e ł i ł ł l t f ł . '  9 r tl 'C k is i. Ził'OSZClliSl

7 . 148.1
rn o rg i  o r f r o d u  w  ó ^ p g łicy  g ó r s k i e j . Z j 
l i i r v ‘  R e k ) a m a .  L w ó w  C b o r ą ź c r y i r a

I ZŁ, k o s z tu j e  k a i t f a  r e p e r a c j a  z ł o t n i ^ r a  u  Guterm* 
nH., S y k s t u s k a  14. ^407

FORItPIAM k:ó'.ki d o  w y n a ję c i a  
Dąbrówskre/o U.

(20 ?Ł rniCr-0 V
i 500

K O S T JtJM Y ', p i a s r a t  w ^ o r . u j ^  d o t r z e  i t a n i o  f i r m a  
p r z e d w o je n n a  k r a w ie c  d a m s k i  N . P n ł ła k ,  Ł y t i & -  
k o w s k a* T9„ parter w  p o d wórzu. 1

R A B  i l  A
Dni?. .I-^o maja. olw iera się .ipwy internat 
Jla iJzitd  i panknek w „Wilii Ś;te Tereski". 
Troskliwa opieka. — Vtyk\valtSikowann wj 
cho.vt awc2^n‘i. — Odżywianie dcsko> ałe. — 
Na 'żądanie pomoc w naukach. —- Konwer- 

sae;a francuska i angielska na miejscu. 
Zgtosefcnia do 15/!V. ló l4

K .  & 3 R C Z r M A  — S t a b k a
wiiis „ L ! ’ iaKa“ , później „w iii? Ś-iaj Tereski1’ .

POSL . KUJĘ udoczyciela d a  3 ch łoyccw  k lasy  i.f Ii. 1 
r IV. c  ni *m d ej, W arunk: u m o r y l i s tm  nie V .aay- ‘ 
spaw Muttni' nacicinilc  s u  ;. kou*jowej D obno Wó- 

_ ły d ____________________________________________ 1444
P O i ^ O m K  b o t n a f t i - r a  t u f y n o w a n y .  r r . t r u j .  c h r e e ś  ;i 

iatTin pwtrzebny zaraz. O ferty w  -eg ó łó ,. c  z \ o d a -  
n i e t r  w y m a g a ń  p n d  „ P r a n a  " - y d a i n '" .  1405

6'ZEF B5U R ~
2 dłuższą praktyką w wielkim p  zemysfle 
ooszukiwany dia vięk: zego przed,ciębior 
siwa przemysłowegi w Maiopoisce. Wyma­
ganą jest znajomość języka polskiego i rie- ' 
-ueckie "o w iło .tie  i piśmie, stenograf,?., 

książkę t o ś c  fe r jc z ra  i kupiecka, jg' ró­
wnież doświadczenie w szeen sfo rn e  w aami- 
mstracji no1 iczesnei fabryk1 W rachubę 
wchodzi osobistość pdw ażsa, wyżej f e t  35, 
obeznana również w o jcow aniu  z  władza­
mi i oupoąradaiąc’ w zupełność, powyż­
szym wymogom "Oferty wraz z fotografią, 
dókład.iem curriculum viTac, odpisami świ? 
dectw, podaniem płscy i wymienieniem 
pierwszorzędnych re ie renc i i.aiet> skiero- 
V7ać dr. Biura Ogłoszeń „kUCH*. Kraków, 
pod szyf ą :  ^Cttifany". 14 27

NAUKA 1 WYCHOWANIE. 
6 groszy za

L 'r , 2 i£ L A Y , ta r .Jo  k o r .w e r  a c i i  f r a n c t i s k i c g o  d o b r y m  
a k c e n t e m  o r a -  . l i e m i c c k i e g -  i a n g k r l j k i ę j o  e w \ n -  j 
m a m t i  z a  o b i a a y  lu b  p o m ie s z k a n i e .  Z g ł o s z e n i ]  !o * 
a d i r i n i a t r a c i i  p o d  „ F i l o z o f '. 1511 I

P IĘ K N E O C  p i s m a  r o n d e m  u c z ę .  A d m m is t r a c j a  S ło w a  i 
. - T e c b n lk * .________ ______  1486

.■M A rU R ZV ST A  ( u c z e ń  c e lu j ą c y )  p o s z u k u je  Je K C jizK ią  
n i ż s z y c h  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .  Ż g t o t z e n i  t p o d
- D o g o d n y *______________________________________  '1 2 1

S Ł C C Id A C Z K  ’ U n iw e r s y te tu  p o s z u k u je  w s z e i a k t c a  f 
le k c j i  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .  Ż g ł o s z ę p i a  d o  i 

a d r r  S ło w a  p o r  , wi - .h .rc z k n  1234

S T L D E N T 1 .7  u n i w e r s y t e tu  o n s z n k o j -  1 . „ji z a  r a z ,  
w i a d o m o ś ć  u  p . S o c z y ń s k ie j  L n o r c y t s k a  i. 4 11. p i *  o ;  !

______________________________________  1509
» » «  ™ *  h«r» frabłowskl. Pr: ujm ę kinTnro d z ii -

ci ty lk o  z k a jp ii kich dobrych  O oirOu od 3—6 la t 
. na  p ro g ram  5 'n n r  --o;., rw kor-o -nau ' ,0- r  uo - 
. aaf ‘p a rte ro « 'v  o to t .^ n T  o g rodem  kw iatow ym . O.-' ■- 

k a  ira iie .-zy o sk a . H ygieua i m er da p r  d łi i ;  najwvz- 
szycłt w ym  >gów. W  dnie pogodne z a ł rwy ogrc  jo 
we. 2^»łorzer;a codzienni! od U —6 u!. 1 cka, 
io n ia  o ficers-.a  (naprzeciw  k la sz to ru  SS. U is iu ia -  
nek) Nr. w i l i  6. i f , s

N a H ł a ' d ^  S p ó l l l i  W y d a w n i c z e j  .
0o nabycia w Ka it^rre !rSłowa Polskiego" (ulica Zimorowicza 15>

i księgi-rniącii.
N a p ó ł *  a  H a ń  s t w o  . . i  3  -  Z i .
fi Unrr Eis*sin 1 jego  te a n ć  (wydanie aragie) —75  ,
Chłopyozi i Heienj riumores'kć . 1*— ,
Ws< hodnie Y ż n a s J u S e n l i ?  zsg ren k zn e  PolEkS l*— „0 pogt o m ach  w Poisce . . — '50 „

Ppłk. JOŻ.EF SOPuFNlCKl: K E i n r . a ł t j a  palskc-tikraiąska z 15 szkicami 3'— ,

STANISŁAW C-kABSKl 
Prof. Di v\. T. U „BER- 
J .  H A B B E r T O N  : 
u r. JAN CZEKaNO w : 
SIR SA AUEL Vi. S i UART

MED i Cl IN AL
F k - a e t c s i i a w a c ć j . t  n a  M a l o p o i s i i o

j . W FFŁ, Lrauw. W y b ^ y wskiego 9.
^ s ® a M M B a a a w a T r -T 5 ; % m  s s a n a
1  D l  ł s T I E r f i  M iennr Ta rgi W ie - 
1  JS‘ t l i  .  i d  d e^ sk ia  1825 roku 
i  S il i !  .  ■ .  jjy ły  tak udane?

1  U l f C m  '* *  w  W 5edniu> â!<<ł
i  IlSSi lin r y nkł2 centreipym  
1  SiLn -liJWp sroiltowef Europy.
M 1T00 w y s t i ’v r6 w  paleta swoje w y- 
u  rooy w  chntysr, ivyhorze i po naj- 

_  nirs^yer cenach 5 
D l a t e g o  t r i  o d w i e d ź c i e  !

IG  W IED EŃ S K IE T A R G ! 
M I 4 3 Z \  N A R 0 0 O W E
o d  7--1S ' s t a r c a  1 9 2 6  r o R u ,

Imp tz j  specjalne: 
.Yfedzynarodowa Wystawa Automo­
bili’ i M oto-ykłów — „Elektryczność 
w rolnictwie* — ,, le rh n i.z n e  nowo­
ści i wynafezki”. Wystawa myśliwska.
Słl?fł PASZPORTOW A 2 3 Y T E C Z H A !
Z legitymacja Targów i z zagranicz- 
nytT paszpoitem  w o ln e  przekroczenie 
granicy. Zniżka b le^ów n^ kolejach 
LOiskicb, czechosłowackich i austria- 

tkilth, 813
Informacji) wszelkiego rodzaju i legi­
tymacje Targów można otrzymać przez

WIEKER NtSÓE, fi. 6., W?£M, VII.
jak również u honorowych „.rzees^a- 
w icieli Lw"H', Konsci3t Anstriłckl, ul. Petczy- 
skr 15. — diuro kodrśf- „Ofbr Jagiciań- 
slta 26/2? — Ratics HapśJowji Oskar Faimr,, 
ul. żoSi-iRńw 5. i:h*nk(r i 5K3, Tsw. fiks. 
dla Rtiędzywadawytf’ Transiortiur, ul. 3-go 

^3)8 5.

b i l e t y  w i z y t o w e
U'/KG-JUjb NAJTANIEJ

U R C K A P .M A  s ę o r  VI P O L S K IE G O  
• ul, 3&«fcdifU« 7.5.

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i  z a r z ą d c a  d r u k a m i :  W E  ; , e ! m  A n t o n i  S k r z y c z y f e k i . Z crukarni „Słowa Polskiego11, Ly ów. Zimorowicza 15.


